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Doroczny Kongres (h. i. w Częstochowie
O sprawiedliwość, prawo, pracę i chleb dla mas

16 czerwca odbył si? ■w Częstochowie' 
doroczny Kongres Poiskiege Stronnictwa 
Chrześcijańskiej demokracii przy udziale 
63 pełnomocnych delegatów i 150 gości.

Po Mszy św. na Jasnej Górze uczest­
nicy kongresy zebrali się w wielkiej sali 
straży ogniowej przy ul. Strażackiej. 
Otwarcia kongresu dokona? wiceprezes 
ÿs rządu Głównego, pos. dr. Wlad. Tetnp- 
ika. Na wstępie pos. Tempka zaznaczył, 
źe kongres odbywa się w nieobecności 
sen. Korfantego, który bawi na kuracji 
zagranicą. Pos. Tempka zaprzeczy! ie- 
<dnak stanowczo rozsiewanym pogłoskom, 
jakoby stan zdrowia p. K°r,anł.ego był 
tak zły, iż zamierza on wycofać się z ży­
cia politycznego.

Przemówienie Pos. Tempki stało się 
okazją do burzliwych oklasków na cześć 
sen. Korfantego, które powtarzały się 
w'elokrotnie w toku obrad.

Na marsza tka kongresu powołany zo- 
i tał p. Kazimierz Bej er z Bydgoszczy. 
Do prezyljum weszli ponadto: b, sen. Al, 
Âtieînan (Kraków), pos. Stan. Brełiński 
(Lubliniec) i dr. H Harmewicz (Lida) o- 
raz sekretarze: adw. Steł. Kaczorowski 
(Warszawa) i. J. Rwasitorsk, (Pruszków),

Sprawozdanie zarządu głównego
Skolei przystąpiono do sprawozdaj. 

Imieniem Za-ządu Głównego składał 
sprawozdanie pos. lempka. Mówca 
stwierdził, że w ókresie Sprawozdaw­
czym Stronnictwo trzymało si© , wiernie 
...ograniu I taktyki, ustalonej na ^oorzfed- 
nlm kongresie w styczniu 1934 r. w Król. 
Hucie. Zatwierdzono wówczas taktykę, 
która reprezentował ser.. Korfanty. Cl 
Jttórzy się z ła taktyką nie chcieli pogo­
dzić, odoszłi, lecz nie Jest to żadna strata 
dla Ch. D. Mimo różnych trudności, spo­
wodowanych kryzysem i systemem sa­
nacyjnym, stronnictwo rozwijało żywa 
działalność. Ch. D. jest obozem rzeczo­
wej opozycji, dążące] do przywrócenia 
praworządność] w Polsce.

Kompromis niemożliwy
Ciężka sytuacja kraju wywołała na­

dzieje, że sanacja zmieni swój siósunek 
do społeczeństwa. Obóz sanacyjny wy­
stąpił jednak z proiektami ordynacji wy- 
borczycn (do Sejmu i Senatu), które unie­
możliwiają jakikolwiek kompromis. Ch D. 
będzie jednak istnieć i rozwijać swą dzia­
łalność, choćby nio miała w Sejnue ani 
Jednego przedstawiciela.

Sprawozdanie Sekretariatu Głównego 
przedłożył p. Sopicki, kasowe p. Szymań­
ski, a sprawozdanie K’ubu Parlamentar­
nego pos. Gruszczyński

W dyskusji nad sprawozdaniami za­
bierali głos pp. Fui, Harnicwicz, Kuśnierz 
Kaczorowski, Słowik, Kłap. Potapczuk, 
Malinowski, Pawiak 1 Wencel. Mówcy 
piętnowali system sanacyjny i odmalo­
wując stan gospodarczy kraju dawali 
wyraz obawom, jakie wywołuje rozgory­
czenie i oburzenie mas spowodowane 
systemem sanacyjnym.

Po wyczerpaniu listy mówców kon­
gres uchwalił jednogłośnie absolutorium 
(ustępującym władzom naczelnym.

Po przerwie obiadowej kongres wy­
słuchał referatu pos. Tempki o obecne] 
sytuacji polityczne] 1 zadaniach Chrz.

Demokracji. P. Sopicki mówił o sprawach 
organizacyjnych

W dyskusji zabierali glos pp. Adel- 
man, Gruszczyński Kaczorowski Cardi- 
nl Brak^atnr.

Rada Naczelna
Kongres uchwalił szereg rezolucyj, 

przygotowanych przez komisję - matkę i
Rezolucje kongresu

wybrał Radę Naczelną która wyłoniła) 
nowy Zarząd Główny w następującym 
składzie: sen. W. Korfanty — prezes, 
pos. Tempka, pos. Pułjan, pos. Grusz­
czyński, pos. Carďml, pos. Szalik, p. Szy­
mański. sopicki, Beyer, Kwasiborsl i, Ka­
czorowski, Potapczuk. Choiński, Klonow­
ski Harniewicz.

Uchwalone na pjeździe rezolucje wska­
zują na niezwykle ciężkie położenie go- 
spoâai cza Polski, rosnącą nędze społe­
czeństwa, niejasność naszej polityk! za­
graniczne], który budzi wielkie obawy, 
rozbicie społeczeństwa 1 inne ujemne zja­
wiska w życiu politycznem I społećznem.

„Na każdym kroku — powiada rezo­
lucja — widzimy krzywdę społeczną, bo­
gactwo 1 nadmiar dochodów u garstki 
wyzyskiwaczy, a nędzę, gíód i bezna ■ 
dziejpość u milionów ludzi, chętnych do 
pracy.

Spo'eczeûstwo odsunięte od wpływu 
na rządy mus* się zorganizować, by bro­
nić państwa, stanowiącego własność nas

wszystkich. Życie ostatnich lat wykaza­
ło. że sanacja jest nieudolną do kierowa­
nia państwem, rozbiła społeczeństwo, do­
prowadziła do trudne] sytuacji gospodar­
cze], oraz do stałego deficytu w budżecie 
państwa.

Grożącym niebezpieczeństwom musi­
my przeciwstawić Jednolity, narodowy, 
chiZeścijańskl, demokratyczny, prawo­
rządny iront Polski Sytuacja wewnętrz­
na wymaga konsolidacji całego społe­
czeństwa. Rezolucja wzywa do zapom­
nienia o różnicach dzielących poszczę 
gó're obozy dla budowy Polská mocar­
stwowe] na zewnątrz, a spraw5? ! dla 
wszystkich na wewnątrz.

Ordynacja wyborcza
Dalej rezolucja domaga się amnestii 

polityczne] dla więźniów hr-esklch. Co 
s ę tyczv ordynacji wyborczej, rezolucja 
pow ada:

Kongres Ch. D. protestuję przeciwko 
sanacyjnemu projektów;! ordynacji wy­
borcze] ■ poleca posłom zwalczać tén 
projekt jak 'najenergiczniej. Kwestję zaś 
udziału czynnego i biernego członków 
Stronni ciwa w wyborach. Kongres pozo­
stawia rozstrzygn’echr Zarzadu Główne­
go na prawach Kongresu, który powinien 
wziąć pod uwagę( źe sanacyjny projekt

ordynacji w haniebny sposób gwałci pra­
wa obywateli 

f,Dalsza rezolucje wzywają do vzmo 
żenią czynności wobec agitacji nier dec­
kle] w Polsce, do starań w kierunku 
przywrócenia w Polsce równowagi spo­
łeczne!. do' zabezpieczenia podstaw ma­
terialnych masom pracującym, wsKazują 
na ‘ zagrożenie polskości w Małopolsce 
wschód”5«] oraz nawołują do zwalczania 
postępującego rozkład podstaw' moral­
nych społeczeństwa.

Depesze
Kongres wysłał ipomiższe depesze:
Do Jego Ekscelencji Księdza Arcybiskupa 

Teodorowkza:
VI Kongres Chrześcijańskiej Demokracji w 

Częstochowie w dniu 16 czerwca 1935 r. wyraża 
Ekscelencji hołd i syn >wskie oddanie za wy­
trwałość na stanowisku duszpasterza w obronie 
godności Kościoła i Jego .niezmiennych zasad.

•
Do Jego Ekscelencji Księdza Biskupa Augu­

sta Łosińskiego:
VI Kongres Chrześcijańskiej Demokracji w 

Częstochowie w -dniu 16 czerwca 1935 r wyraża 
Ekscelencji hołd i synowskie oddanie za wy­
trwałość na starów i.skr duszpasterza w obronie 
godności Kościom i Jego niezmiennych zasad i 
przesyła wyrazy współczucia z powodu atako­
wania Go przez sanacyjne organizacje, które 
potępiamy.

Do Jego Ekscelencji Księdza Biskupa Lutom­
skiego:

VI Kongres Chrześcijańskiej Demokracji w 
Częstochowie w dniu 16 czerwca 1935 r. wyraża 
Ekscelencji hołd i synowskie oddanie za wy­
trwałość na stanowisku duszpasterza w obi omie 
godności Kościoła i Jego niezmiennych zasad i 
przesyła wyrazy współczucia z powodu atako­
wania Go przez sanacyjne organizacje, które 
potępiamy.

I
Dc Pana Prezesa Wojciecha Korfantego;
Obradujący w Częstochowie Kongres P. S. 

Ch. D. przesyła Panu Prezesowi najserdeczniej­
sze życzenia powrotu do zdrowia. Kongres wy­
raża Panu Prezesowi uznanie za Jego nieugięte 
i pełne poświęcenia stanowisko w walce o na­
rodową i kaiolicką, praworządną i sprawiedliwą 
Polskę i zapewnia Go, że Chrześcijańska Demo­
kracja będzie stala wiernie przy Jego boku.

Ilu byle zabitych?
Berlin, 17. 6. Tel. wł.
Wobec braku wszelkich danycn co do 

znacznej ilości robotników i urzędników 
fabryki materjatów wybuchowych w 
Reinsdorf, co do których Istnieje przypu­
szczenie, iż zginęli podczas katastrofy i 
wciąż jeszcze znaj‘dują się pod gruzami 
zniszczonej" fabryki, zarząd fabryki wezwą! 
wszystkich robotników do osobistego lub 
pisemnego zgłoszenia się, aoy w* ten spo­
sób ustalić listę ofiar.

Na ilustracji fabryka mateijałów wvtjuchowvch w Rheinsdon, tdora w czwartek uległa
straszliwej katastrofie.

[Szkoły zawodowe
Z nowym rokiem szkolnym uru­

chomione zostaną średnie szkoły za­
wodowe nowego typu. Będą tu gimna­
zja handlowe i techniczne, w których 
uwzględnione będzie zarówno wy­
kształcenie ogólne, oczywiście w 
szczuplejszym zakresie, jak 1 wy­
kształcenie zawodowe.

Cechą, odróżniającą nowe gimna­
zja od dotychczasowych szkół zawo­
dowych, będzie to, że dadzą one te 
same przywilej© w służbie państwo­
wej ] w wojsku, które daje ukończenie 
gimnazjum ogólnokształcącego.

Będzie również przewidziana moż­
liwość przejścia z gimnazjum do dwu­
letniego liceum. Jak wiadomo, według 
nowego ustroju szkolnictwa tylko ab­
solwenci liceów, odpowiadających 7 
i S klasie obecnego gimnazjum, będą 
mieli prawo studjowania w wyższych 
uczelniach.

BMa to tę dobrą stronę, że do dz ś 
rodzice, którzy chcieli dz.ecko kształ­
cić w wyższych uczeiniach, musieli je 

oddawać do gimnazjum ogólnokształ­
cącego. Gdy okazywało się, że brak 
środków na wyższe studja, uczeń zda' 
ąc maturę nie miał żadnego wykształ­

cenia zawodowego, któreby mu stwo­
rzyło możliwość] zarobku. Z drugiej 
strony zaś wyjątkowo zdolni ucznio­
wie szkól zawodowych nie mieli innej 
drogi przejścia do wyższej uczelni, jak 
zdawanie egzaminu dojrzałości i prze­
rodzenie całego programu gimnazjal­

nego, co oczywiście było w praktyce 
bardzo trudne.

Ogólnym celem tych zmian ustro­
ju szkolnictwa jest dążenie do usunię­
cia panujących w Polsce przesądów, 
wedle których szkoła średnia ogól­
nokształcąca, była czemś lepszem 
I wyżej w hierarchii społecznej sta­
wiała swych absolwentów niż szkoła 
zawodowa. Tą drogą ma się skiero­
wać młodzież do srudjów zawodo­
wych, technicznych i handlowych, za­
miast niebezpiecznego produkowania 
bezrobotnych inteligentów.

Akcji zmierzającej do rozwoju 
szkolnictwa zawodowego można tyl­
ko przyklasnąć. W naszych warun­
kach społecznych jest ona bardzo po­
żądana. Chodzi tylko o to, czy da ona 
wyniki praktyczne? Przez samo two­
rzenie polskich szkól handlowych nie 
stworzy się jeszcze polskiego handlu. 
Znaném jest zjawisko polegające na 
tem, źe absolwenci szkół technicznych 
nie mogą później w zawodzie, w jakim 
:ch wykształcono znaleźć pracy i idą 
do urzędów lub tem podobne.

By skierować młode pokolenie do 
przemysłu i do handlu, trzeba stwo­
rzyć po temu odpowiednie warunki 
gospodarcze i społeczne.

W dzisiejszym stanie rzeczy za­
wsze absolwent szkoły ogólnokształ­
cącej będzie się uważał za coś lep­
szego od wyszkolonego zawodowo 
rzemieślnika, czy kupca, dlatego, że 
będzie miał otwartą drogę do kuriery 
urzędniczej, a karjera urzędnicza daje 
największe wpływy i nie największe, 
ale za to najpewniejsze dochody.

Motywem, który może skłaniać 
młodych ludzi do pracy w handlu i 
rzem ośle może być dążenie do samo-
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dzielności. Powstaje teraz pytanie, I 
czy dziś w Polsce rzemieślnik, prze­
mysłowiec czy kupiec, może. być| 
w odpowiednim stopniu niezależny 
choćby pod względem gospodarczym? 
Na pytanie to trzeba niestety dać od­
powiedź przeczącą.

Mając do wyboru dwie możliwo­
ści: stać się biernym i podporządko­
wanym przedmiotem w;ladzy, zależ­
nym na każdym kroku od wszelkich 
czynników administracyjnych, czy też 
siać się kółkiem W maszynie państwo­
wej i składnikiem władzy uzależniają­
cej od siebie społeczeństwo, bardzo 
wielu wybierze jednak tą drugą per­
spektywę.

Życie 'oolwitrdza słusznosć na­
szych przypuszczeń. Jakże naprzy 
kład "inaczej wytłumaczyć upadek 
spółdzielczości tam, gdzie ona przed 
wojną świetnie się rozwijała? Prze­
cież mówiło się, że przed wojną spół­
dzielczość polska była krepowana 
przez zaborców, a teraz ta przeszkoda 
politycznej natury nie istnieje, _ prze­
ciwnie, spółdzielczość cieszy się nie 
zawsze. umiejętną „pomocą" ze stro- 
nv państwa. Przecież równocześnie' na 
ziemiach polskich rozwijają się świet­
nie spółdzielnie niepolskie, ruskie, ży­
dowskie, niemieckie itp.

Widać praca spółdzielcza nie test 
żadną atrakcją dla ludzi Garnie się 
do niej wielu kombinatorów, à mniej 
takich, którzy naprawdę chcą praco­
wać. Jest to charakterystyczny przy- 
k’ad spaczenia przez obecny system 
polityczny całego naszego rozwoju 
społecznego. Zjawisko jest aż nadto 
zuâne, by się trzeba było nad- niem 
szerzej rozwodzić. Złudzeniem jest 
też przypuszczenie, że można tu coś 
naprawić tworząc nowe szkoły zawo­
dowe.

Wojna święta w Iraku
K a i r, 17. 6. (PAT.)

Zaburzenia w południowym Iral.li, po­
wstałe na tle fiedzv i lezadow oleu z o- 
graniczeń admi istracyjnych, n.lbräly ' cha­
rakteru wyraźnego powstania religijnego.

Wojska rządowe, składające się prawie 
wyłącznie z „Musulman - Sunnitów“ tłu­
miły z całą bezwzględnością z mieszki w 
Ramitta i Sukasz - Sziljuh. Szajchowie 
szyitscy z Karbali ! An-Nadzam ogłosił! 
wojnę świętą przeciwko rządowi.

Znów zatarg w Kłajpedzie
Kowno, 17. 6. Teł. wł.
Rada miejska Kłajpedy uchwaliła wnio­

sek, przedłożony przez stronnictwa nie­
mieckie, domagający się, by zawieszony w 
swych czynnościach burmistrz miasta Briti- 
dlinger spowrotem objął władzę na ratuszu 
kłajpedzkłm. Brindlinger został zawieszony 
przez dyrektorjat litewski, ponieważ nie 
znał języka litewskiego.

Kongres agencyj prasowych
Praga. 17. 6. Tel. wł.
W niedzielę mad Szczyrtiskieim jeziorem od­

było «ç posiedzenie 7-ej konferencji sprzymie­
rzonych agent yj te tagraticznych

Prezes rady ministrów Ma’ypetr, który przy­
był specjalnie z Pragi, wydał na cześć delega 
tów śniadanw, w czasie którego (wygłosił krótkie 
przemówienie:

„Czuję się szczęśliwym — mówił prerjer 
Malypetr — mogąc powitać panów w jmienuj 
rządu Czectrosiowackiego Panowie, jako przed­
stawiciele age.Kyj sprzymierzonych, nr Dżecie 
być dumni, w nigdy nie traciliście ze eołą ,« ■ 
taktu, nie przestając wymieniać wiadomości, 
bez względu na ito, jaka była sytuacja poli­
tyczna.

Pi dkreśiając znaczenie niezależności agen­
cyj. remjer Malypetr zakończył:

„Witam więc panów w naszej republice, na 
czele której stoi prezydent Masaryk, Ik óry zaw­
sze k.erował się dewizą „veritas vincM“. N’echaj 
ta dewiza btanie się dewizą tych, którzy kieru­
ją służbą into,macyjną“.

Po przemówieniu premjera Malypełra zabrał 
glos przewodniczący zyomadzeni«. dyr. Mey- 
not, który podziękowa' premjerarwi zs, jego ży­
wo oklaskiwane przemówienie.

W zakończeniu dvr. Meyitof w Śmieniu 
wszystkich delegatów oświadczył, że uczestni­
cy konferencji czują się zaszczyceni względami 
okazanemi przez premjera I 1 ©proponował wy­
branie premjera Malypetra na honorowcigu prze­
wodniczącego. Propozycję i;. przyjęto długo- 
trwałen.' oklaskami. Dyr Meynoi zakończył 
przemówienie toasten, za zdrowie prezydenta 
Masaryka

/ Ustrój korporacyjny w Austrji
Wiedeń, 17. 6. (PAT.)
Wychodząca z dniem 17 bm. ustawa o 

korporacjach tworzy 47 korporacyj zawo­
dowych

Ordynacja wyborcza do Senatu
i Przedostatni dzień dyskusji w koimsji

W komisji tywistyhrcyinej Sejmu (rozpo­
częła się dzisiaj rozpraw a szczegółowa nau 
PTojck.em ordynacji wyborczej do Senatu, 
zgłoszonym przez klub BB. Na wstęoie obrad 
powstała kwestia liczby wyborców do Sena­
tu.

Ilu będzie wyborców?
Referent pos. Podoskl zaznaczył, że ścisłe 

cyfry będą mogły być ustalone dopiero po 
(sporządzeniu spisu wyborców. Dla grupy 
uprawnionych do glosowania z tytułu eastag: 
osobistej można przyjąć liczbę 60—70.000. I 
tytułu wykształcenia uprawnionych ' będzie 
około 200.000 obywateli, a w gnmie upra- 
WTUonyoh .do głosowania ' z tytułu zaufania 
obywateli dla samorządu terytorialnego, nale­
ży wyznaczyć ok. 80.000. Ponadto na zrze­
szenia gospodarcze i pire iownicze przypadnie 
■ok- 50.000 wyborców. Tak samo dla stówa 
rzyiseeiń wyższej żyrecznośc. należy pr.ze- 
1 widzieć ok. 50.000 obywateli, uprawnionych 
uo głosowania,

Polski chłop a ruski adwnkai
P js. Rataj (Klub Lud.) zwraca uwagę na 

ba-deo dużą marżę, jeśli chodzi o liczbę mie­
szkańców. przypada ących na jenen mandat 
senátorek' I tak w Warszawie na jeden man­
dat wypadnie 196.000 mieszkańców, a maptrzy- 
•kłaid w województwie stanislawowskiem 738 
ty«- lube skim 617.000. Mówca zgłaisza po­
prawkę, aby obniżyć ilość mandatów War­
szawy. tak, ażeby Senat składał sie z 93 se­
natorów, a nJe 96. Jako poprawkę ewentualną 
zg%asęa pos. Rataj własną koncepcję. Wedle 
obliczeń .mówcy,, ibść wyborców do Senatu 
dochodź ta dotychczas do 13.000.000. Obecnie 
zaś ma to prawo przysługiwać zaledwie pół 
miljona obywatelem. Byłoby to jeszcze zro­
zumiałem,- gdyby kryie^jurn zasługi było 
oczywista ale według projektu, chłop, który 
cierpiał- j walczył za Polskę, nie bediio miał 
.. ‘o ;u, a tuż obok w miasteczku «towokat- 
likraira ec, który w roku 1918 i 1919 walczył 
przeciw Befece, będzie to prawo posiadał. W 
ten sposób tworzy się przepaść miedzy inte­
ligencją, a chłopem i robotnikiem.

Absurd
Dfe mówcy przedstawia się to, jako 

absurd. Dlatego występuje z inną koncepcja,

licząc się z zasadą, wyrażone w ant. 7 kon-’ 
stytucji, że miarą wpływu na sprawy pań- 
srwowe ma być zasługa na rzecz dobra po ■ 
wszechnego. W konsekwencji proponuje mów­
ca, aby. prawo głosowania do Senat 1 miał 
każdy obywatel, posiadający prawo wybiera­
nia do Sejmu, po ukończeniu 30 reku. życia. 
Porałem ci, którzy mają tytuł do zaskigl po­
winni otrzymać większy wpływ na wvbór 
Senatu w postad głosu dodatkowego. Ten 
głos dodatkowy proponuje pos. Rataj przy­
znać n szystkim wyborcom, którzy pmed 11 
listopada 1918 roku zasłużyli się w walkach o - 
niepodległość, otrzymując krzyż Virtuti Mi­
litari, Krzyż Zasługi, lub fcrzy* i medal nie­
podległości, dalej tym, którzy po 11 listopada 
191.8 r. brali udział w walkach o granice Pol­
ski w służbie frontowe] bez względu na to, 
ozy mają odznaczenia, czy nie. A po trzecie 
osobom, które za wybitne zasługi na pOJu 
nauki, kultury i sztuk) zostato odznaczone 
czy to orderem „Polonia Restltutb" czy też 
Krzyżem Zasługi,

Senat bez powagi
Tirzemawiał -następnie pos Pytna* (Klub 

Nar.), który podn osí, ż© Jakkolwiek konsty­
tucja otwiera nieograniczone możliwości two­
rzenia podstaw Senatu, to jednak zasada., iż 
Senat ma reprezentować wole narodu, nie 
ulega naczepieniu. Ze stromy klubu BB., po­
wołując się nawet na opluję śp. .marszałka 
Józefa Piłsudskiego, podnoszono, że bez sze­
rokich podstaw wyborczych Senat nie miałby 
powagi, udyby więc nie było w tai sprawił 
przymieszki Interesów bieżących, klub BB. 
powinien stać na stanowisku, ze ukończenie 
30 jat życia ma być podstawa głosowania d° 
Sem tu.

Pos. Niedziałkowski (PPS.) podniósł, że 
przepis projektu o powołaniu 32 senatorów 
przez Prezydenta, ni® wyjaśnia w Jaki spo­
sób senatorowie ci będą powoływani Co do 
konstrukcji Senatu, to kwestia zasługi osobi­
stej wydaje się mówcy względną. Są ludzie, 
którzy orderów nie uznają.

Również z cenzusem wykształcenia, pro­
jektowanym przez BB., może się mówca po­
godzić. Wszystko raizem wydaje mu się me- 
chanicjnem zsumowaniem pomysłów za cho­
wa uczy eh z połowy przeszłe*» stulecia.

Przemawiał następnie pos. Wierczak (Klub

FFiOTE
na głębokości 120 metrów

Pary?, 17. 6. (PAT)
Dep. Rucart, członek komisji wojsko­

we} Izby Deputowanych, ogłosi! w „Le 
Matin“ wrażenia z wycieczki, jaką odbył 
wraz z członkami komisji i ministrem 
spraw wojskowych w pasie fortyfikacyj­
nym na granicy francusko - niemieckiej 
na odcinku między Renem a Saara.

Na •«łcinku tym długości 90 kim., nie 
uwzględniając nawet wielkich robót for­
tyfikacyjnych na północ od Metzu same 
roboty ziemne — pisze dep. Rucart — 
pochłonęły 4 miljony metrów sześć, zie­
mi. Zużyto również 400 tysięcy metrów 
sześć, betonu. Korytarze podziemne na 
tym odcinku ciągną się na przestrzeń] 33 
km. Niektóre z nich znajdują się na głę­
bokości 120 mtr. korytarze, łączące się 
z punktami obserwacyjnemi, Znajdują się 
na głębokości 30,35 lub 40 metrów,, Urzą­
dzenia wewnętrzne wymagały również 
wielkiego nakładu pracy, zarówno jak i 
urządzenia zewnętrzne 1 opancerzenia. 
Tak np. imię telefoniczne na tym odcinku 
ciągną się na przestrzeni 655 kg., tworząc 
obwód 20.000 km. Pozałem komisja za­
poznała się z pracami, wykonanemi 
Przez same wojsko. Komisja mogła 
stwierdzić doniosłość tego rodzaju prac,

prz“dewszystkiem zaś, o ile choruj o dro­
bne umocnienia betonowe, budowę za­
sieków, oraz przegród z szyn żelaznych 
dla powstrzymania .ataku ranków.

W r. 1930 przystąpiono do prac wstęp­
nych w lasach Raismes i Mormal, na pół­
noc od Metzu, w dolinie Lauter wzdłuż 
Renu. Wydano na to 400 milionów fran­
ków. W r. 1931 wielkie roboty podziemne 
kosztowały 900 mlljonów franków, w 
1932 r. umocnienia i opancerzenia koszto­
wały przeszło 1 miliard. W następnym 
roku zakończono zasadnicze prace, łącz­
nie z zaopatrzeniem w sprzęt piechoty, a 
po części i artylerii. Wydatki wyniosły 
też przeszło 1 miliard franków. W r. 1934 
postanowiono fortyfikować okolice Rohr- 
bach, Montmedy, Maubeuge i Valencien­
nes. Przystąpiono równitż do wewnętrz­
nego zaopatrzenia fortyiikacyj (budowa 
elektrowni, wentylacje, sieć telefoniczna), 
jak również do budowy obozów i ko­
szar. Koszt tego wyniósł 670 * milionów 
franków. W r. 1935 przystąpiono do bu­
dowy linij fortyiikacyj od Morza Pół­
nocnego do Belfortu, jak również na od- 
enku południ )Wo - wschodniej. Razem 
wynoszą więc one ogółem 5.117 milionów 
franków.

N01TÏPV GIIMZJÙW
Reforma szkolnictwa zawodowego.. ...T

Jlak tkpuze*
uyęąą wody kwia­

towo i IketońM*
Afiiiùa zanim 
pojawią óię na \yn&*u 

ÛHatoço tą doßte.

Nar o da w f) i podniósł, że ordynacją wyborcza 
do Senatu jęst Jeszcze bardzie! ktzy p zącą 
ulż sejmowa. P-tay wyborach i tw SOT-do Sej­
mu wyborca otóż© wstrzymać sie 'Od. gloso­
wania/ Jeśli kandydat miu nie odpowiada, a 
ipnzy Senacie jest pozbawiony tej mW- Mow. 
ca wyraża opinję, aż ustawa powinna wska­
zać wyraźnie, z jakiej grury >bywatill Pr©* 
«ydent ma mianować senatorów. . .

Przemawiał następnie pos. Czernicki (.Klub
Ltttow y'. _ .

Orderowicze
Poseł Czerni '.W siwiieirdaa, że (społeczeń­

stwo dzieli się dziś na dwa obozy, z których 
jeden tylko bierze ze Skarbu Paňiňv' a dirugi 
ten Skarb napełnia. Państwo mu« m iglęomac 
«nt-eiresy wszystkich obywateli Fłt doi. krowę, 
musi ją i karmić, a nie nroże być talk, zęby je­
den tylko (karmił, a drag yii _

Poseł Radziwiłł Nie jestem uraęnijNer a- 
1® muszę zwirócić uwagę, ż© uiżędnwy także 
płacą podaitni ....

Poseł Czernicki. Płacą tylko mew»e*k: od­
setek. Jeżeli chodzi o ordery, -to łudfie napraw­
dę zasłużeni nigdy się o-ide •.® dopominają, a 
najczęściej otrzymują je próżnią orderowi^ 
Co dc wykształoeiuia. to wljśniL teraz, kiedy 
taka nędza pamujle ma wsi, że niania mowy o 
wyższem wykształceniu na wsi, wprowadza się 
(kryterjum oświiatowe. Jest to uprzywilejowa­
nie warstw zamożniejszych, np. żydów, którzy

„Wielki odsetek1“
Poseł Podoskl oświadczył, że Jd^a. óparefa 

'«wyborów do Senatu . lu^iiych podsta, act., a- 
.näizßlä Jtó-jfehý. Ppsełskiscjf. k stvÄNSW * 

iuřppéjsldďh.. sVi?t^ti_;.po-
•wszéchnégó5- niema1 nśgdżie^ 
cją. Nie možná" zinałeżc 'takiego ' '.■ozwiąza.:,., 
ktoneby mogło wszystkiemu czytnić zadość. 
Jest jednak rzeczą niewątpliwą, że ogremm 
większość obywarteili, którzy o rzy.nali odzna­
czenia -ipaństwowłe, w pełń. zasłużyła na te oó- 
znaczeniia. Jeżeli chodzi a tytuł zaufania. oby­
wateli, to oczywiście fane, v yboru ^ na wybit­
ne stanc wisVo społeczne nié jest dziełem przy- 
padiku. Narwal dziś, nie mówiąc już o przeszło­
ści, wielki (i) odsetek irynó» chłopskich stu- 
djuje w uniwersytetach i szkołach licealnych. 
Po przemówieniu posła Podosfciego, Komisja 
Konstytucyjna rozpatrywała rozdziały 4, 5 à & 
dotyczące techmM wyborów.

0 reprezentację Kościoła
Przy art. 40 .mówiącym o powoływaniu se­

natorów pizez Prezydenta R. P., poseł Rymar 
z Klubu Narodowego oświadczył się za stwo­
rzeniem odpowledn ch p izepisow, któreby do­
puszczały nominację do Sena :t książąt Kościo­
ła. W swoim czasie wybrano do rienatu dwucli 
książąt Kościoła, którzy mieli na ro zezwole­
nie Ojca św.. (Pos. Radziwiłł: Nie mieli.) — 
A utaśni®, że mieli. Gdy jednak zbliżał się 
konkordat, otrzymali zlecenie ze StoHcy Apo­
stolskiej, zrezygnowania z mandatów. Oj d»c św. 
dążył do tego, aby przedstawicieli iwc Kościo­
ła zapewnić w Innej formie, aby działo się to 
drogą • nominacji. Zapowiadam, zakończył po­
sil Rymar, poprawkę, właśnie w tym sensie.

Poseł Seldler z B. B.: Byłoby to -sprzeczce 
z ant. 47 Konstytucji.

Po zakończeniu dysfcusyj, poseł Maxowsld 
oświadczył, że uwnż jeszcze dyskusję za o- 
twartą dla pp. Chrurkieęo i Bwaka, którzy za­
pisali się dc głosu. We wtorek ma posiedzeniu 
przedpołudni» > wem, które -ozpocznle się o go­
dzinie 11-tej rano. Komisja ->wystąpl do wnio­
sku B. B. o wyborze Prezydenta- We wtordc 
popoł„ lub w środę raiso Komisja przvstąpi do 
glosowania nad poprą viiaml, Pleaame posŁ®- 
dizeni© Sejmu oczelkuwant jest na piątek,

iWarszawŁ, 17. 6. Tel. wł.
Minister Jędrzejewicz w wywiadzie u- 

dzielonym Iskrze, przedstawił stan szkol­
nictwa zawodowego, które obecnie kiero­
wane jest na nowe tory. W jesieni b. r. 
otwarte będą pierwsze klasy w gimnazjach 
kupieckich, mechanicznych, elektrycznych, 
krawieckich i bieliśniarskich. Nowe gim­
nazja zawodowe podobnie, jak i gimnazja 
ogólno-ksztalcące przyjmować będą na a- 
mlogicznych warunkach młodzież, która 
ukończyła 6 klas szkoły powszechnej, z 
tą tylko różnicą, że mi'dzież wstępująca 
do gimnazjów przemysłowych, bedzie mu­
siała nadto zdać egzamin z rysunków.

Uczniowie, którzy po zdaniu egzami­
nu do gimnazjum ogólno - kształcącego 
lub zawodowego nie będą mogli być przy­
jęci spowodu braku miejsca, mogą wstę­
pować do każdego innego gimnazjum czy 
to zawodowego, czy to ogólna - kształcą­

cego bez potrzeby zdawania egzaminu. U- 
kończenie gimnazjum zawodowego zapew­
ni też uczniom te same warunki, co ukoń­
czenie gimnazjum ogólno - kształcącego.

Pozatem absolwenci gimnazjów zawo­
dowych odpowiednio uzdolnieni będą mo­
gli przejść do szkól licealnych. W ten 
sposób usunięte będą ślepe ulice, które do­
tąd istniały w szkolnictwie i a wodo wem i 
umożliwi się młodzieży uzdolnionej osią­
gniecie wyższych szczebli wyszkolenia.

Ponieważ w toku wykonywania pro­
gramu w szkołach zawodowych, zajść mo­
że potrzeba uzupełnień i przeróbek, wy­
dano polecenie, aby ta programy były 
rarazie traktowane jako projekty, a po 
przejścia ich próby życiowej ustalony zo­
stanie potem ich ostateczny program. W 
roku szkolnym 1936-7 reforma szkolnictwa 
zawodowego będzie miała znacznie szer­
szy zasięg-

Zgoda z konserwatystami
Warszawa, 17. 6. Tel. wł.
Jak mówią d? kołach (poiicyoz^ch. ostami« 

doszło do pewnego uzgodnienia IlmlJ pohtyer- 
«©i konserwatystów i kierownictwa klubu 
3B. W tan sposób tarcia, które znajdta a|y 
wyraz na lamach prasy, zostały usunięte. 
Przepuszczać jednak należy, że poraź imienie 
7, konserwatystami utrudni klero*viictwu BB. 
Sivsugki z lewicr. sanacyjną.

Stronnictwo chłopskie
Warszawa, 17. 6. Tel. wł.
W obozie ludowym nastąpiło ostateczne 

v'yjasnte"ie sytuacji. Mianowicie posłowie 
Wrona, Pac j Dobrach założyli ..Stronnictwo 
Chłopski©“. Organem tego ugrupowania ma 
być „Polska Ludowa“. F rzywódcv Sm'oniiic- 
twa Chłopskiego liczą. Jak się zdaje, na man­
daty z łaski .czynników; admłmstiacyjaydł. j
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Baldwin i Trzecia Rzesza z dma
Tendencje filoniemieckie w Anqlii

(Od londyńskiego korespondenta „Po’onji").
U on-dyn, w czerwcu 1935 r.

W Jonie i dokoła nowego gabinetu 
Stanley Baldwnťa toczy się walka mię­
dzy grupami filonicmiecką <\ anty niemiec­
ką. W nowym rządzie Baldwina rozpo­
rządzają -kluczowemi tekami konserwa­
tyści z grupy rzeczników porozumienia z 
Trzecią Rzeszą, stąd zatem nie otrzyma! 
ieki w nowym gabinecie sir Austin Cham­
berlain, uważany za przywódcę grupy 
konserwatywnych polityków, którzy sto- 
ą na gründe wersalskiej Europy i ścisłe­

go związania Anglii z Francją. Grupa 
Chamberlaina jest rzeczniczką przystą­
pienia Anglii do systemu zbiorowego bez­
pieczeństwa i współudziału — gdyby za­
szła potrzeba — w sankcjach ligowych.

Ugrupowania, reprezentujące w Anglii 
♦rjentacje proniemieckie, rekrutują się ze 
«Jet wieikiegr przemysłu I financiery. z 
Bankiem \ngielskim na czele. W pewniej 
mierze grupa ta interesuje się polityką 
■wschodmą Trzeciej Rzeszy, przede- 
■wszystkipm jednak pragnie odbudować 
normalne współżycie ekonomiczne z sa­
mą Rzeszą.

Układ stalowy
Świeżo zawarty 5-letni pakt stalowy, 

przystąpienie Wielkiej Brytanji do mię­
dzynarodowego kartelu, jest pociągnię­
ciem olbrzymie’ doniosłości: w Anglii 
np. odzyska pracę 40 tysięcy ludzi, w tern 
10 tysięcy górników ido wyprodukowa­
nia 1 tony stali w Angin potrzeba 3 i Pół 
tony węgla.1 W grę wchodzi metylko

NA WIDOWNI
ř

Duchowieństwo orotestanckie 
w Anglji a katolicyzm

Gd pewnego izasu daje sie w Anglji 
zauważyć cera* żywsze zainteresowanie 
wśród kół anglikańskich dla Kościoła ka­
tolickiego i jego dogmatów i nauk. Ale 
rńetylko osoby świeckie wykazują to za­
interesowanie. widać je także i wśród du­
chowieństwa anglikańskiego.

Niedawno kilku duchownych anglikań­
skich opublikowało list otwarty, w którym 
dają wyraz przekonaniu, iż połączenie sie 
Kościoła katolickiego z Kościołem rzym­
sko - katolickim, ud którego w swoim 
czasie zndał gwałtem i siła oderwany, jest 
najmlnieiszym nakazem doby obecnej.

Wielkie wrażenie wywołała m. in. tak­
że nawrócenie sie bylegu duchownego me­
todycy, Gregory'ego, którego rodzina i 
przodkowie należeli do najbardziej zago­
rzałych adeptów sekty, stworzonej przez 
W esicy'a. Rzecz ciekawa: Gregory na­
wrócił kie iv trakcie pisania książki p. t. 
,Svdat niecałkowity1', którą zaczął pisać 
jako metodysta. W miarą pisania logiczne 
myślenie doprowadziło go do przejścia na 
katolicyzm. Książka ta ukazała sie na­
tychmiast no przyjęciu b. metodysty na 
łono Kościoła.

Jeszcze Reinsdo1'!
Wątpić naieży., czy świat sie aowie 

ile. ofiar pochłonęła straszliwa katastrofa 
u Reinsúurf. Władzom wojskowym i ad­
ministracyjnym wcale nie zależy na tem. 
abv- stwierdzona zostało wszystko co do­
pt owadzjło do katastrofy, a jeszcze mniej 
zaieży im na tem, aby o tem dowiadzma 
rie opinjO' publiczna. Przeciwnie, już o- 
becnie daje sie zauważyć, że katastrofa 
ma być w oczach społeczeństwa pomniej­
szona.

Tymczasem w całych Niemczech sze­
rzy sie pogłoska, która budzi olbrzymie 
żarnn jo Kojenie, zwłaszcza w głównym 
sztabie armii niemieckiej: Coraz to głoś- 
nici mówi sie, že wybuch w Rein^łor1 
wywołany został świadomie ręką ludzka 
'że chodzi o akt rewolucyjnego sabotażu 
niemieckich robotników, że jest to strasz­
liwy protest przeciwko reżimowi hitlerow­
skiemu i próba uniemożliwienia przygoto- 
wań do wolny.

Naród niemiecki wcale me fest tak jed­
nolity jak to głosi niemiecka propaganda 
i te fala entuzjazmu dla Hitlera opada 
coraz to gwałtowniej. Militarystyczne ko­
la niemieckie muszą uświadomić sobie, że 
opozycja, która nie może działać legalnie, 
udeka sie do środków gwałtownych. Mili- 
tamści stola przed nowem zagadnieniem: 
jak w razie wojny, do której jawnie sie 
przvnofownia przemmać opór przeciwtv- 
ka i jak równocześnie stłumić wewnętrz­
ny ruch rewob/cyjny. z którvm w takim 
■wyofidbu liczyć sie musza. Katastrofa w 
Reinsdorf pod Wittenbergiem ochłodzi 
zapewne rozpalone głowy miliiarystyćz-1 
nych kót niemieckich.

ochrona rynku krajowego w Anglji, (zale­
cana już przez rząd konserwatywny 
Baldwina w latach 1924 — 1929). ale ko­
rzyści, jakie z układu stalowego uzysku­
je eksport brytyjski na rynki neutralne. 
•Przemysły, konsumujące stal w Anglji, za­
trudniające dziś 1.800.000 ludzi, a ekspor­
tujące fabrykatów rocznie za 900 milj. zł., 
skorzystają bezpośrednio z układu za­
wartego, ograniczającego w pierwszym 
roku 1935/36 import produktów żelaznych 
i stalowych z krajów kartelowych (Nie­
miec, Belgii, Luksemburga j Francji) do 
Anglji na 670 tys. ton a w następnych 
czterech latach działania paktu stalowe­
go na 525 tys. ton rocznie. .

Brytyjska Federacja Żelazu i Stali 
oblicza, iż bezpośrednie zatrudnienie do­
datkowo 10 tysięcy ludzi, po wejściu w 
życie paktu stalowego, przyniesie z so­
bą zwiększenie zarobków o 6 mili. fun­
tów szterl. (ponad 150 milj. zł.) i oszczęd­
ność w zasiłkach funduszu bezrobocia w 
sumie 50 milj. zł. Układ stalowy odbije

się dodatnio na rynku pracy w szeregu 
krajów i ożywi obroty handlowe, uważa­
ne w polityce brtyisk'ej za rzecz najważ­
niejszą.

Wchodzimy w okres uspokojenia Eu­
ropy. Anglicy widza przyszłość naj- 
b"ższą w zwvcię?twię technokracji nad 
namiętnościami politj oznetni. Muszą — 
mówią nad Tamizą — zniknąć szalone 
rozpiętości w stopie życiowej poszcze­
gólnych klas ludności w Europie. Anglia 
będzie popierała wszelkie twórcze wy- 
S-łki, zmierzające do pokojowego rozwią­
zania zasadirienia ogólnego dobrobytu 
Europy, jako gwarancji rozwoju żj cia 
kulturalnego mas i zapewnienia trwałego 
pokoju. Szereg wspaniałych wynalaz­
ków technicznych, mechanizacja produk­
cji, oddane na usługi każdego kraju, przy 
ludzkiem traktowaniu poszukujących pra­
ce zarobkowej powinny podnieść szybko 
niski poziom życia materialnego i toro­
wać drogę do czerpania ze skarbów du­
cha.

ÎÏÏ S K Q Ń R II Wycieczki towarzyskie do słonecznej JUGOSbAUJJI.

3 tygodnie nad ADRIATYKIEM. 
Wyjazdy 7 i 22 każdego miesiąca.

ORBIS-FRANCOPOL.
Nad MPRZEM
Informacje zapisy

Ekonomja i polityka
Nowy. -ząd Baldwina okazuje tenden- 

c!e do porozumienia z Niemcami raczej 
w znaczeniu ekonomicznem. Spogląda na 
Irżecią Rzeszę, Jako na drugi największy 
w ^uropie organizm przemysłowy, zdol­
ny do niebezpiecznych eksptrymentów, 
gdyby kapitani przemysłowy i finansowi 
N,;emiec popadli w konflikt z Hitlerem. 
Propaganda iniemiecka w Anglji usiłuje 
pozyskać konserwatystów twierdzeniem,

iż brak surowców, zatrudnienia i kredy­
tów może w ywołać wstrząsy wewnętrzne 
w Niemczech, Których następstwem byłby 
komunizm groźny j dla Anglji. Sytuacje 
może uratować znaczna pożyczka City 
dla Trzeciej Rzeszy. (!) I finansjera Ci­
ty ulega powyższym sugestiom, nie zra­
żając się zupełną niemal niewypłacalno­
ścią Niemiec.

Porozumienie morskie
Drugi etap rozmów. anglo-niemieckich, 

po uprzedniem przyjęciu układu morskie­
go. przyznającego Rzeszy prawo do po­
siadania floty na poziomie 35 proc sił 
morskich W Brytanji, ma na celu wypra­
cowanie szczegółów porozumienia. Niem­
cy zaproponowali rok 1942, jako datę ukoń­
czenia programu zbrojeń morskich, t. j. 
6 lat 00 dejnity wnem wygaśwęclu wa­
s/y ngtońskiego układu o ograniczeniu

zbrojeń. Jak przewidują, fota niemiecka 
będzie się składała z 5 okrętów linio­
wych, 16 krążowników, 53 statków klasy 
„Destroyers“ i 30 łodzi podwodnych. 
Rząd Baldwina podnosi największe sprze­
ciwy co do przyznania Rzeszy prawa do 
budowy łodzi podwodnych, podobnie, jak 
diaźni Anglików plan rekordowej rozbu­
dowy lotnictwa niemieckiego.

Pakt lotniczy
Baldwin pragn'e szybkiego zawarcia 

paktu lotniczego; któryby w pierwszym 
rzędzio Zapewnił „pokój w eterze“ Za­
chodniej Europy.

Inicjatywa ks. Walji, który projekto­
wał na kongresie Légjonu Brytyjskiego 
wysłanie delegacji b. kombatantów do 
Beriina w celu wyciągnięcia ręki przy­
jaznej do Niemiec „shake-hand“, była ge­
stem, który rozdmuchała propagan­
da niemiecka do rozmiarów fantastycz­
nych! To pewna, że ks. Walji nie oddzia­
ływa na bieg polityki brytyjskiej i że je­
go wystąpienie nie było pod ektowane po­

lity cznemf przesłankami. Jak powie­
dzieliśmy wyżej, rząd Baldwina szuka 
porozumienia z Trzecią Rzeszą na płasz­
czyźnie ekonomiczne!. Anglja chce współ­
pracować z organizmem przemysłowym 
Niemiec, jednakże stać będzie zdała od 
planów wschodnich (podbój, lub koloni­
zacja Ukrainy) Trzeciej Rzeszy. Rachu­
by kanclerza Hitlera na Przyjaźń poli­
tyczną Anglji, zawiodą. Plan wypaou na 
Ukrainę i do basenu naddimajskiego po­
zostaje koncepcją hitlerowską, na którą 
niema -gody rządu angielskiego.

„Albion".

Czy istnieją tajne klauzule
ul Jadu rumuńsko-niemieckiego?

Bukareszt, w czerwcu.
Przez dłuższy okres czasu minister 

handlu, p. Mancilescu-Strung, był przed­
miotem ataków ze strony pewnej części 
prasy rumuńskiej. Przyczyną tej kampa­
nii było zawarcie przez niego traktatu 
handlowego z Rzeszą Niemiecką. Prasa 
oświadczyła, że traktat ten zawiera rów­
nież tajne klauzule natury politycznej, na 
podstawie’ któ.ych Niemcy otrzymały 
sporo przywilejów. Doniesienia były tak 
różnorodne, że trudno sobie wytworzyć 
obraz rzekomych przywilejów, zawartych 
w tajnych klauzulach traktatu handlowe­
go. Oświadczenie ministra handlu, że 
traktat nie zawiera żadnych tajnych po­
stanowień prasa przemilczała i nie za­
przestała ataków.

Faktem jest, że traktat handlowy pod­
pisano, dalej, że jako uzupełnienie tego 
traktatu zawarto układ płatniczy. Stwier­
dzić naieży, że Rzesza należy do najlep­
szych odbiorców rumuńskich towarów i 
do najważniejszych importerów. Do 31 
grudnia 1933 r. Niemcy zajmowały pierw­
sze miejsce w przywozie do Rumunii, zaś 
w statystyce wywozowej Rumunj i Rzesza 
zajmowała jako odbiorca trzecie miejsce.

Wydaje się, że ta argumentacja trafiła 
do przekonania Paryżowi i Pradze. W tej

I chwili bawi w Bukareszcie dyrektor pa­
ryskiego dziennika „Le Temps“, p. Caste- 

I net. Gość paryski był podejmowany nie- 
tylko przez kolegów rumuńskich, ale rów­
nież przez zastępcę min. Titulescu, wice­
ministra Radulescu. Do wizyty tej przy­
wiązuje sie tutaj duże znaczenie.

Jak utrzymują, p. Castenet ma ęa miej­
scu zbadać, czy Rumunia jest pewnym 
sojusznikiem „starszej siostrzycy łaciń­
skiej“ i ile będzie kosztowało oszczędną 
Francję ewentualne wzmocnienie tego so­
juszu. Fakt, że zadanie to powierzono dy­
rektorowi „Temps“ wskazuje, iż Francja 
mimo wszystko nie merzy zaprzeczeniom 
rumuńskiego ministra handlu i że niechet- 
nem okiem patrzy na zawarty przez Ru­
munie układ handlowy z Rzeszą.

Nie wolno wkońcu zapominać, że Ru­
munia jest członkiem Małej Ententy. Jas­
nem więc jest. że zastrzeżenia Paryża po­
dziela w zupełności Paraga. Wiąże się 1 
tem i Takt, że na zbliżającą się sesję rady 
gospodarczej Małej Ententy przyjeżdża 
również poraz pierwszy szef wydziału go- I 
spodarczego czeskosłowackiego minister* j 
stwa spraw zagranicznych. Przybywa do ! 
Bukaresztu, by być pomocnym w oprą- I 
cowaniu uchwał radv I

Jego zadaniem będzie zbadanie, w ja-

„Obywatel boi się kichnąć!“
Na temat zależności obywateli od admliń« 

stracj? kilka «łusznych uwag napisał „Czas*!
„W Warszawie człowiek gitii" w -'TlloiW- 

wetn zbiorowisku ludzi. Może llatego niť od­
czuwa zbytniej „opieki“ funkejonarjusz< "v ad­
ministraci' państwnwej. Na prowincji, gdzie 
bezpośredni, kontrola jest prawie niemożliwe 
dzieje się pod tym względem znar-nie gorzej. 
Płzeoiętny obywatel jest tak zahukany, że bo* 
się ktohnąr bez pozwolenia władzr A juz naj 
większą plagą są osobistości, które z tych, czy 
innych względów uchodzą za łudzi zatkanych 
lokalnych dygnitarzy państwowych, względnie 
Bloku. Tacy panowie przed nikim nieodpowie* 
dz5atnJ pozwalają «obie na wprost niewiarygod­
ne wybryki“.

Nie przeszkadza to jednak ..Czasów w po. 
pieraoiu systemu, który nhdalbj kontó^lę nero- 
du całkiem zniweczyć i prowincjonalnych kacy­
ków w jeszcze większa władzę wyposażyć.

Gnr7ki prawda
Koneerwały wn o-saeacyjny „C-ias” ubole­

wa nad zanikiem życia społecznego nia prowin­
cji, nad -upeina apatją społeczeństwa, obojęt­
nego na wszelkie zagadnienia polityczne *

„W stolicy dyskutuje się wciąż o nad- 
'•hndzącydii wyborach, o poszczególnych 
kandydatach, ich szansach itp. Na prowin­
cji o tem głucho. Za wyjątkiem t. zw. dda- 
łączy społecznych, ktorzj mają apatyt r a 
fotel p selsW, czy .enatorski i w dość swoi­
sty sposób o ten zaszczyt zabiegają, reszta 
obywateli zdaje się o tem zapominać, że 
niebawem zostanie powołana do wyboru 
Izb Ustawodawczy* h.

Ta apatja jest powodem kompletnego 
zanik 1 żyda społecznego. Pozornie może 
się wyaawać, że p^aoa społeczna jest bar­
dzo ożywiona. Ale jest to niestety tylko 
rozor. Wprawdzie w każdem miasteczku 
działa pokaźna ilość organizacyj społecz­
nych. Wystarczy jednak przejrzeć listy 
członków tyct wganizacyj, by się przeko­
nać, że wszędzie należą Jedni i d sami lu­
dzie, w ogólnej ilości dość nieliczni, z kló ■ 
rych poważna część bierze udział w tych 
pracadt, ze względów które z dobrem 
tpołeeznem nk nie mają wspólneg<

Wszystko to, co piszemy, nie jest weso­
łe. Ale leniej nawet gorzkiej prawdzie spoj­
rzeć w oczy, niż oddawać się złudzeniom. 
A mamy wrażenie, że stolica, co do życia 
3 nastrojów p-owincji takim złudz^iom się 
oddaje

Ostatnio miejsce Polski
Ogłoszono statystykę samochodową, 

kazującą, jaki jest stan motoryzacji poszcze­
gólnych krajów na początku 1935 roku.

Jest to jeszcze jeden niezmiernie żałosny 
obrachunek w stosunku do Polski.

Polska znajduje się bowiem na ostatmem 
29-em miejscu, tu» za Litwą i Jugosławią. Je­
steśmy osiem razy gorsi od Meksyku, sześć 
razy od Portugałji, ustępujemy znacznie Esto- 
nji, Grecji, Egiptowi, Łotwie i Rumunji. Mamy 
wszystkiego 24.821 samochodów, czyli jed..ą 
maszynę na 1.275 mieszkańców.

Motoryzácja krajów przodujących przedsta­
wia się następująco

Ilość Ilość
Państwo samoch. miesz­

kańców 
na 1 sa­
mochód

1. Stawy Zjednocz, 23.777.854 5
2. Francia 1.881.885 22
3. Anglja 1.783.000 26
4. Danij.i 120.000 29
5. Argentyna 325.000 37
6. szwajcar î 98.100 41
7. Be'.gjia 190.000 43
8. Szwecja 141.000 44
9. Norwegja 54.000 52

10. Holandja 138.450 57
11. Niemcy 866.238 73
12. Fimiandja 32.541 110
13. Włochy 347.000 119
14. ińzethoslo-waięja ,09.300 134
15. Hiuszpanja 173.000 134
16. Meksyk 95.356 157
17. Austrja 39.000 171
18. Portugal ja 32.000 206
19. Estonia 3.000 372
20. Grecja 15.000 413
21. Egipt 29.000 496
22. Węgry 16.880 501
23. Łotwa 3.230 560
24. Riarmnija 28.000 648
25. Turcja 20.000 750
Ž6. Z. S. R. K. 150.000 106.1

'27. Litwa 1.860 1230
28. Jugosławja 10.945 1270
29. Polska 24.821 1275

Wszystko dlatego, że polityka gospodarcza 
„sprzyja motoryzacji”.

kich rozmiarach Rumunia jest jeszcze 
wartościowym, członkiem Małej Ententy. 
Zadanie ogranicza sie do terenu gospodar­
czego, ale przy uwzględnieniu ścisłych 
związków, jakie zachodzą miedzy spra­
wami gospodarczemu a poiitycznemi, 
związków na które właśnie z racji za­
warcia układu z Niemcami, tylelirotme 
zwracano uwagę, zadanie to ma również 
charakter polityczny.
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— Na htość Boską, przecież przez 
wał wiedzie niebezpiecznie stroma 
ścieżka w dół! — zawołał Jan, tracąc 
nad sobą panowanie.

Teraz i hrabina zaniepokoiła się.
— Nic o tem nie wiedziałam, ale 

dlaczego panowie tak się lękacie?
— Gdyż dla kobiety ta droga jest 

nie do zdobycia .i niejednokrotnie mó­
wiłem o tem Meianji! — odpowiedział 
Rolf również bardzo niespokojny.

— Kiedy hrabianka wyjechała? — 
zapytał Jan raptownie.

— Zaledwie przed kwadransem.
Jan zawołał parobka, który właś­

nie odprowadzał konie do stajni i ka- 
zał mu podprowadzić spowrotcm 
swojego konia.

— Jadę za hrabianką naprzelaj 
przez las, do wałów i mam nadzieję, 
że przybędę na czas!

Hrabina była przerażoną.
— Mój Boże, wcale nie miałam po- 

Jęcia, że to o takie niebezpieczeństwo 
idzie. A Melanja wydawała mi się dziś 
dziwnie zdenerwowana. Ach. drogi pa­
nie Seltiz, niech się pan spieszy, taka 
jestem panu wdzięczna, że sobie pan 
ten trud zadaje.

— Przecież to się rozumie samo 
przez się, pani hrabino. Niech się pani 
nie niepokoi, jeżeli panna Melanja po­
jechała najpierw na plażę, to z pewno­
ścią ją dogonię.

Po tych słowach jednym skokiem 
znalazł się na koniu.

— Niech jej pan w żaden sposób nie 
pozwoli jechać tą niebezpieczną dro­
gą! — zawołała za nim hrabina.

— Stanowczo nie! — zawołał w 
odpowiedzi Jan i popędził naprzód.

Rolf nie próbował wcale zatrzy­
mywać go ani nie proponował mu 
swojej pomocy. Starał się tylko uspcr 
koić ciotkę, chociaż sam był mocno 
zmartwiony.

Wiedział coprawda, że Jan popę­
dzi, jak szalony i że napewno zapobie­
gnie nieszczęściu. -

W ten sposób leż uspokajał hrabi­
nę.

ROZDZIAŁ 23.
Ihabianka Melanja jechała zwolna 

przez las w stronę plaży. Wcale jej 
się nie śpieszyło do obranego celu. 
Wyjechała z Gerlachsheimu, gdyż te­
go dnia była wyjątkowo przygnębiona 
i ciągle łzy cisnęły się jej do oczu. A 
nie chciała w tym nastroju spotkać się 
z Janem.

Z dnia na dzień czuła, jak potęguje 
się jej miłość do niego.

Zwolna stąpał koń po piaszczystem 
wybrzeżu morza w stionę wałów'. 
Wreszcie zbliżyła się do miejsca, gdzie 
wąska ścieżka wspinała się pod górę, 
'Już chciała skierować koma wzwyż, 
kiedy nagle ujrzała między drzewami 
pędzącego co tchu Jana von Seltiz. 
Stanął przed nią, zatarasowując jej 
drogę. Koń jego robił bokami, a z py­
ska ciekła mu piana. Twarz Jana 
drgała z podniecenia.

Ale nie okazał jej, jak szczęśliwym 
był, że udało mu się przyjechać w po­
rę, że widział ją całą i zdrową.

— Dzień dobry, Hrabianko! — po­
wiedział bez tchu.

Melanja drgnęła na jego widok i 
zarumieniła się mocno.

— Dzień dobry, panie Seltiz! Skąd 
się pan tu bierze? Myślałaia, że pan 
jest z Rolfem w polu.

— I słusznie. Ale gdy wróciliśmy 
do domu, powiedziała nam pani hrabi­
na, że wybiera się pani przez wały, 
najniebezpieczniejszą drogą do prze­
bycia na koniu. Rolf *ie miał czasu, 
więc ja pośpieszyłem, by panią po­
wstrzymać od .tego niebezpiecznego

przedsięwzięcia. Dzięki Bogu, przy­
byłem jeszcze na czas.

Jan mówił w wielkim zdenerwo­
waniu i starał się nie zwracać uwagi 
na jej drwiącą minę.

— Musi mnie pan uważać za kicn- 
ską jeźdźczynię, panie Seltiz. Przecież 
pan i Rolf nieraz ieźdżaliście tą drogą. 
Ja również czuję się pewna na koniu! 
— mówiła napozór spokojnie.

— Nie wątpię o tem, hrabianka. 
Ale w tym wypadku na nic się nie da 
pani pewność i umiejętność jazdy. Nie­
możliwością jest przebyć tę drogę na 
koniu w iamskiem siodle.

Jan był blady ł zdenerwowany. 
Hrabianka zaś wzruszyła tylko iro­
nicznie ramionami.

— Ja jednak przejadę tę drogę, Jak 
to sobie postanowiłam.

— A ja na to nie pozwolę! Wstrzy­
mam panią chociażby wbrew jej wo- 
L! — powiedział Jan mocnym, meta­
licznie brzmiącym głosem.

Melanja roześmiała się drwiąco.
— Przekonamy się! — zawołała 

głośno i zanim się Jan spostrzegł, po­
gnała naprzód obok jego i zaczęła się 
wspinać w górę.

Zanim otrząsnął się z przerażenia, 
hrabianka była już daleko.

— Adieu, panie Seltiz! — zawołała 
do niego zgóry.

Jan stracił panowanie nad sobą 
z lęku i gniewu. Ale nie mógł podą­
żyć za nią. Droga była tak wąska, że 
jeden koń zaledwie się na niej mieścił. 
Niemożliwością było przegonić ją, by 
móc zatrzymać jej konia. Tob-1 tylko 
przyspieszyło katastrofę. Mógłby tyl­
ko podążać za nią, bez sposobu urato­
wania jej.'

Ale Jan nie należał do ludzi, któ­
rzy tracą głowę w chwili niebezpie­
czeństwa. Wiedział, że musi za wszel­
ką cenę przeszkodzić je, w tym karko­
łomnym zjeździe. Jak szalony zawró­
cił i okrążył górę, zatrzymując się z 
przeciwnej strony, gdzie właśnie spa­
dała przepaścista ścieżka, po której 
chciała zjechać hrabianka. Tu zesko­
czył z konia i zaczął się sam wspinać 
w największym pośpiechu wzwyż, 
idąc na spotkanie hrabiance.

Hrat-anka z trudem jednak wspi­
nała się pod górę, a na samym szczy­
cie zatrzymała się, gdyż widok, który 
ja otaczał, zachwycił ją. Dlatego też 
Jan, który jak szalony wspinał się. 
wzwyż, nadszedł w momencie, kiedy 
właśnie hrabianka chciała skoczyć na 
koniu w przepaść. Ale Jan jak mur 
stanął przed nią i chwytając głęboko 
oddech, silnie przytrzymał konia Me- 
lanji za Cugle.

Hrabianka przeraziła się, gdyż nie 
spodziewała sie. że Jan w ten sposób 
przetnie jej drogę.

— Co ïo ma znaczyć? Proszę, 
niech mnie pan puści! — rozkazała 
stanowczym głosem i dumnie odrzuci 
ła w tył głowę.

— Nie! — odpowiedział Jan sta­
nowczo.

A to „nie“ przecięło powietrze, jak 
miecz, tak brzmiało twardo i surowo.

Chcę zjechać tedy! — upierała się 
hrabianka.

— W takim razie przejedz!« pani 
przeze mnie, hrabianko! — odpowie­
dział Jan już uspokojony

— To niesłychane! Na co sobie 
pan pozwala, panie Seltiz?

Jan stał przed nia nieruchomo, Jak 
mur.

Proszę, riech pani zsiądzie! — po­
wiedział spokojnym głosem, jakby to 
było zrozumiałe samo przez się.

Hrabianka zaczerwieniła się moc­
no. W oczach jej zamigotały złe 
ogniki.

— Nie, stanowczo tędy zjadę na 
dół!

Twarz Jana była blada, ale nie 
drgnął w niej ani jeden muskuł.

Póki ja tu jestem, nie pozwolę na 
to, Hrabianko!

Oczy Meianji pociemniały z gnie­
wu.

— Cóż pana obchodzi niebezpie­
czeństwo, które mi grozi? To moja 
rzecz, czy się tu zabiję, czy nie!

— Nie, w tym wypadku jest ïo i 
moja rzecz. Stanowczo przeszkodzę 
pani w tem nierozsądnem przedsię­
wzięciu.

— Jakiem prawem?
— Jan spojrzał na nią wzrokiem, 

który przeniknął wgłąb jej duszę.
— Jakiem prawem? — zapyta 

dziwnym głosem. — Więc powiem pa 
ni, że otrzymałem od pani mamusi u- 
poważnienie, aby za wszelką^ cenę 
przeszkodzić pani w tem szaleństwie. 
Ale mam jeszcze inne prawo, prawo, 
jakie ma jeden człowiek do drugiego, 
kiedy go kocha z całego serca i duszy. 
Jeżeli pani spadnie, sprawi pani bó 
nietylko sobie i matce, ale także i 
mnie. A ja mam prawo bronić się 
przed cierpieniem, któreby mnie za 
biło. Tak, Hrabianko!

Melanja siedziała na siodle, jak zła­
mana i patrzała na niego blada i za­
skoczona.

— Pan mnie kocha, panie Seltiz? 
— zapytała cichym, drżącym głosem.

— Tak! — odpowiedział szorstko 
ze wzruszenia.

— A jednak zdawało mi się, że sie 
pan bardzc zmienił od chwili, kiedy 
Rolf powiedział panu, że jestem bied­
na.

Jan snojrzał na nią szczerze zdu­
miony.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

JU&ęmm
(Radiowy
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(Citowłce. fi,30 Audyola poranna. 8,35 

praktycznie. (W,57 Bywał czasu. 33,03 Wiadomości nieteo- 
rioe^zoe. 12,1« Koncert oridostry. 13,13 Ceduła gi-.ld* 

rtróowo-towarowej. 15.30 Koncert ucOTićw losí. Mim, 
w Katowicach. 16,00 Slsraynka P. K- O. 16. i ^ ř einl, 
16,25 Recital fortepianowy. 17,00 „Koncert dla letnisk I 
uzdrowisk“. 18,00 „W ty«ln słonecznym". 18,5 „wula 
Polska fiplewa". 18,45 Koncert Pawia Prokop?-. -- bas- 
baryton; 19,00 „Dokąd Jechać v fi wielo"? 19.30 Kecrtal 
ń^Mplattowy. 20,00 Felieton trrystyczao-STK-ntowy. 20,1« 
Transmisja fragmentów międzyna durnego meczu teni­
sowego Polska — Japonia. 20,25 Mrla OrBioät. a P.
21,00 „Pod lalami Bałtyku“ — transni. z lodzi podwod­
nej , Wilk" 21,25 Koncert symfonlcmy. 22.30 W^tadonM* 
poi eportowr 22,40—23,30 iMala Orkiestra P. R.
Wtorek, 18 czerwca.

Środa, w czerwca ms r.
Katowice. 6.30 Audycja poranna. 8.25 Wskazówki 

praktycżz. ',1.57 Sygnał Czasu. 12.03 Wiadomości rnete- 
orotegicztŁ. 12.15 Koncert dia letnisk i uzdrowisk. 13.30 
Beethovena Kreutzerowska jonata (płyty). 15.00 Ceduła 
giełdy acbofżowo-dowawweij. 15.15 Jadziemy na kolonie. 
15.40 Cytra i piosenka. 16.00 Z ma!envi dziećmi ni ws» 
16.15 Utwory na organach. 17.00 Koncert ma«»do,&u:$tów. 
17.35 IX-ty koncert z cyitu: ' „Pięć wieków muzyki ka- 
merataei“. 18.00 „Psalmy Krasińskiego — norntaż poe­
tycko-nr.12yc.rny. 1S.15 Cala Polska śpiewa. 18.45 Mer­
cedes Caysir (płyty). 19-30 Pieśni R Sóhooanoa. 20.00 
Felieton: „Na wyaW Borobotm“. 20.10 Zespól salono­
wy. 21.00 Koncert szopenowski. ?il.30 Egzamin. 21.40 
Seweryn Bartac: Sonata na wiolonczele 1 fortepian. 22.00 
Transm. fragmentów międzynarodowego meczu tenisów. 
Polska — Japonia. 20.15 Wiadomości sportowe. 22-29 
Škrtnuta francuska. 22.55—23.30 M sla Ork. P. R.

Warszawa (1339.3 m) 6.30 Audycie poram«!« 12.15 
Koncert dia naszvdi letnisk ä uzdrowią! 15.15 Jedziemy 
na kolonie. 15.30 Cytra i piosenka. 16.00 ,2 matem! 
dziećmi na wsi“, pogadanka. 16,15 Z oper Mascagui'ego 
(płyty). 17.00 Koncert ze Lwowa. 17.35 Koncert z 
cyklu: „5 wieków muzyki kameralnoi“. 18.00 Fragment 
slbehowiskowy: „Psalmy Krasilńsk ego*. 18.15 Chór dzie­
ci z Torunia. 18.45 Płyty. 19.30 Pieśni. 19.50 Reportât. 
20,10 Koncert orkiestry 57 p. o. 21.00 Koncert szopenow­
ski. '31.40 Koncert ze Lwowa. 22.00 Fragment meczu te­
nisowego Poiska — Japonia. 22.25 Mata Orkiestra P. R.

Kraków (293,5 m) 6.30 Transm. z Warszawy. 15.15 
Transm. z Warszawy. 16.15 Płyty HU® Transm. z 
Warszawy, Lwowa i Torunia. 18.30 „Skrzy ika dla 

dzieci“. 18.45 Transm. z Warszawy. 20.00 Poradnia tu­
rystyczny. 20.10 Transit, z Warszawy i Lwowa, 22.25 
ïrtmsm z Warszawy.

Poznafi (345,6 m) 6.30 Audycie poranne z Warsaa- y 
12.03 Transm. z Warszawy. 15.10 Transm. z Warszawy. 
16.15 Muzyka nastrojowa i charakterystyczna (płyty). 
16.50 Trabs«- i Warszawy 1 Lwów:. 18.30 Skfzynka dla 
dżiećh 18.45 I 19.30 Transm. z Warszawy. 10.10 Transm. 
Í Warsrjwy. 31.40 Transm. ze Lwowa i Warszawy. 22-2* 
Transm. * Warszawy.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (315,8 m) godz. 6.15, 12.00, 17.00, 19.00.
Mediolan 1221,1 m) gedz. 11.30. 17.33. 20.50.
Praga (470.2 m) godz. J1.00, 16.30, 20.30, 22.30.
Wkdeń (50o,S id) godz. 12.00, 16.05, 19.30. 22.10.
Budapeszt (550,8 m) godz. 12.02, 17 30 22.0Ü,

NAJMNIEJSZE RADJO.
) Amerykańska wytwórnia R. C. A- 

zmontowała najmniejszy odbiornik na świecie 
Jest to trzylampowa soperheterodyna ir'iszczą­
ca się w pudełku wielkości pudełka od gil z. l ale 
mali wymian zostały osiągnięte dzięki specjal­
nym lampom, których wielkość wynosi 2 cen­
tymetry, a średnica 1,5 centrymetra. Jest to juz 
wybitnie kieszonkowy odbiornik, pizycze n na­
leży zaznaczyć, że zasilanie odbvwa sie z sieci 
prądu zmiennego.

HUMOR LWOWSKI IEOZIE DO CHICAGO.
(__) ótaniislawí Nowicka, artystka dawne­

go v ajszarwskłego „Morskiego Ok . która 
przed łdflkm taty zdobyła wietką popularność, 
przebywa obecnie w Chicago To wielkie 
przemysłowe miasto amerykańskin ma ludno­
ści poilslkfiiej więcej, niż Lwów. M esoka v ncem 
400.000 Połalków. Chicagowska rozgłośni ra­
diowa we własnym interesie musi uwzględnić 
w swych programach tą liczną rzeszę połskidi 
słucnaazy. Od pewnego czasu „Radjo-Chrica- 
go” nadaje w języku polskim eta.a audycję, 
_ „Godzinę Polską”. Kierownictwo tej audy­
cji powierzono p. Stanisławie Nowickiej, któ­
ra szukać poczęła wartościowych, lekkich u- 
rworów. O tego rodzaju1 utwory polskie irud- 
nio było na miejscu, wobec czego przed kflfe 
dniami lwowska „Wesoła Fala” otrzymała, od 
p. Nowickiej fet, z prośbą o pomoc w jej za­
mierzeniach. Kiero a niozto chicagowskiej au-

S, prosi mgr. Budzyńskiego Szozepka i 
a i młodych lwowskich kompozytorów, 
by przysłali jej jakizajwięcej popularnych, lu­

dowych numerów z repertuaru „Wesołej Fa­
li”, Za fcültoa tygodni oo wielotysięcznej rze­
szy połskiioh rad|i'osłt:<iłiacizy z U.S A. popłyną 
z rozgłośni „Radjo-Chwago’’ słowa I pjęśnt 
lwowskiego zespołu nadljowego.

W CO SIE BĘDZIEMY BAWILI?
(—) Audycie dia dzieci zmniejszone zosta­

ły w programie radiowym z sześciu do czte­
rech tygodniowo. Zmiue js>zeaie liczby tych 
audycyj tłumaczy -się letniemi wakacjami, w 
czasie których szkoły są zamknięte, a więk­
szość dzieci przebywa na letniskach. Dosto­
sowując się do nastrojów letnich światka 
dziecięcego, radjo wprowadza m. in. nowy 
typ audycyj p. t. „W co się będziemy bawi­
li 'V Będzie to audycja przy udiz.ale samych 

ci, oo zyskuje zawsze duży aplauz wśród 
lSidodunych słuchaczy,
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' zagadnienia gospodarki miejskiej
W dniu 13 bm. odbył się staraniem Stowa- 

irzyszemia Polskich Dziennika, zy i Publicystów 
Gospodarczych, wieczór dyskusyjnv na któ­
rym p. minister dr. r.lauryc Jaroszyński, pre­
zes Związku Rewizyjnego Samorządu Teryto- 
irjalnego, wygłosił referat p. t.: „Aktualne za­
gadnienia gospodarki miejskiej na tle budżetu 
m. st. Warszawy“.

P. minister Jaroszyński w referacie swoim 
poruszył najistotniejsze zagadnienia gospodar­
ki samorządowej, wogóle, zaznaczając, że 
fragmenty gospodarki Warszawy będą tylko 
■'ustracją dla ogólnej gospodarki Polski.

Równowaga gospodarcza — stwierdził re- 
ïeient — wyraża się w zrównoważonym budże­
cie, który nie może wskazywać deficytu. Po­
nieważ jednak obecnie gospodarka operuje 
©granlczoneml środkami, deficyt jest nieunik­
niony. Zagadnienie to jest tern groźniejsze, że 
samorząd .fwałtownic przeszedł z -■'yjotóej 
konjunktury w okres ścieśnień po stronie do­
chodów. I talk: w roku 1930-31 pozi m budże­
towy na :ałą Polskę wynosił 888 mlii jonów zł. 
W roku 1934-35 — suma ta Sipadła do 550 milj. 
złotych.

Należy podkreślili, że ostatnie lata cechuje 
•wysiłek ze strony czynników rządowych do 
przywrócenia równowagi i naogół do niej do- 
choódfrny. Są jednak gospodarstwa zdecydowa­
nie niezrównoważone, a do tych przedewszyst- 
Ikiem musimy zaliczyć gminy wiejs de. Budżet 
■gmin wiejskich wynosi 100 mi j. zł. Jest to su­
ma bardzo skromna, ale deficyt p-zedewszyst- 
Ikiem wypływa z błędu stawciav czego, któ­
rym jest ustawa o wydatkach komunalnych z 
roku 1923. Koszta włminlstrawjne przeciętnie 
pochłaniają 30 prot., a nieraz 50 proc. docho­
dów. W tych warunkach gospodadca gminna 
nie może być zrównoważona.

Jeśli chodzi o gospodarkę samorządu war­
szawskiego, Jest ona zrównoważona, nie znaczy 
to jednak, aby była bez zarzutu. Warszawa w 
zbyt wielkim stopniu „zjada“ sama swoje do­
chody, a za mako przeznacza na cel produkcyj­
ny, jednak oeticyt przesłał być groźnym. Były 
Jata, że deficyt wynosił 70 mitj. zf., był rok ie 
20 miłj. zł. Przeszło rok temu deficyt ustal, ale 
gospodarka jest skromna.

Zagadnienie równowagi budżetowej samo­
rządów "fiąże się z problemem nadmiernego 
zadłużenia. W tym wypadku cyfry niewiele 
nam powiedzą. Wprawdzie ogólne zadłużenie 
całego samorządu, wynoszące miłjard 200 milj. 
zł. przy dochodach 550 miljomów, męże się 
(wydawać niezbyt grożnem, ale niestety w za­
dłużeniu tem 300 milj. stanowi dług krótkoter­
minowy,

Dł,igu łego die mcżómy rozłożyć równo­
miernie na « ałosć sarno.a »du w Polsce, pcmie- 
waż są gminy tak zadłużone, że pracowałyby 
wyłącznie na spłacenie długu, byłyby ięc pa­
sożytami bez racji bytu. Do gospodarki samo­
rządowej — podkreśl?, p. minister Jaroszyński 
i— należy podchodzie wyłącznie z punktu, uży­
teczności publicznej. A obecnie, przy zadłuże­
niu i nadmiernym aparacie admin stracyjnym, 
samorząd nie może wywiązać się z zadania. 
lAby zapewnić minimum egzystencji samorządu 
i równocześnie prowadzić akcję oddłużeniową 
musimy zastosować daleko idące oszczędności, 
przedews’’;,stkiem w dziedzinie administracji. 
W rezultacie nadmiernego zadłużenia występuje 
ilemenł nadmiernej k< nsumeji gospodarki sa­
morządu. Pierwszym elementem są koszta 
funkcji aparatu adminish acyjnego, m. in. koszta 
związane ze źle rozwiązaną kwestją emerytai- 
iną, opartą na zbył wysokim wymiarze. Zbyt 
lekkomyślne zaliczanie wysługi emerytalnej sil­
nie wpływa na obciążenie samorządu. Zagad­
nienie emerytalne, jako zagadnienie przyszłości 
jest bardzr poważne. Trzeba przeprowadzić 
-ewizję dotychczasowych metod emerytalnych, 
respektując oczywiście te momenty, które ze 
stanoviska społecznego wymagają uwzględ- 
nienia.

Innym elementem obciążającym bardzo sil­
nie budżety samorządów są bardzo wysokie 
koszta adntW-dracjS bieżącej, ^ozionr tych 
kosztów wynosił np. w Waiszawr*; w r. 1929-30 
228 milj. zl. Dzisiaj wprawdzi- 1«* zły *e się 
zmniejszyły i wynoszą tytko 126 milj. zł., sta­
nowi to wciąż jednak jeszcze 21 proc. wszyst­
kich wydatków magistratu warszawskiego.

Ograniczenia dewizowe w Gdańsku
Gaahside ©graniczenia dewizowe okazują 

idę mato .»Miteczne w stosunku do Polsld, gdyż 
poczta potowa w Gdańsku przyjmuje wszelkie 
przesyłki pieniężne do Polski, wychodzące ze 
słusznego założenia, że gdańskie ograniczenia 
dewizowe, jako sprzeczne z postanowieniami 
gdiir.skw-polskiej umowy warszawskiej, nîe mo­
gą mieć zastosowania w stosunku do Polski. 
Wskutek tego senat Wolnego Miasta interwe­
niował u kemisarza generalnego R. P. w Gdań­
sku, gdzie spotkał się z należytem wyjaśnie­
niem sytuacji prawnej. Poczta pofeika nadal 
przyjntiąe przesyłki do Polski w 'ruMeuadi

Ograniczenie przywozu węgla 
do Austrjl?

„Prager Tageblatt“ donosi z Wiednia, że 
Sus^adae sfery rządowe rozważają możliwość 
tranzakcy] kompensacyjnych z Niemcami. Mia 
loby to nastąpić przez zmniejszenie konsumeji 
węgla polcKiego i czeskosłowacKiego orzez ko­
leje austrjackie.

Węgieł ten byłby zaiKupywany w kopalniach 
niemieokich na podstawie umów kompensacyj­
nych wzamian za produkty atistrjackiej hodowli 
jrflecznej, oraz większe gartje ^odkadów ko­
lejowych,

Wogóle prawie połowa dochodów samorzą­
dów idzie na cele nieproduktywne, na cele któ­
re nie służą właściwie użyteczności publicz­
nej.

Gospodarkę miejską cechuje pozatem wy­
bitna sztywność 1 niechęć do dostosowania się 
do obecnych warunków krvzyso vych. Daniny, 
jak i inne opłaty utrzymują się dzisiaj jeszcze 
przeważnie w tej samej wysokości co w r. 
1929-30, równocześnie przedsiębiorstwa miej-

Na światowych giełdach papierów warto- 
ściowycn utrzymywała się w tygodniu ubiegłym 
naogół w dáLzym ciągu tendencja mocna. 
Giełda nowojorska wykazywała początkowo 
usposobienie słabe, co przypisać należy w 
pierwszym rzędzie uchwaleniu przez senat u- 
stawy o stopniowej likwidacji w ciągu pięciu 
lat towarzystw holdingowych, przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej. Dsuga połowa łj god­
ni, przyniosła poprawę notowań na Wallstreet. 
Pożyczki polskie utrzymały się na prawie nie­
zmienionym poziomie. W dniu 14 bm. notowa­
no (w nawiasach fry „7 bm): 8 proc. Poż. 
Dillona 91.50 (91.62)4), ^ proc. Poż. Stab. 
109.50 (105.00), 6 proc. Poż. Doi. 79.50 (79.50), 
7 proc. Poż m. Warszawy 71.50 (71.25), 7 proc. 
Poż. Śląska 71.75 (72.50).

Na giełdzie londyńskiej panowam dość du­
że ożywienie. Zainteresowanie giełay koncen­
trowało się przedewszystkiem rta HKcjaci hut­
nictwa żelaznego i stalowego ze względu na 
ostateczna decyzję brytyjskiego przemysłu sta­
lowego, przystąpienia do mięiLynaroaówjego 
kartelu stali.

Duże wahani: kursu franka, uałszj silny 
odpływ zlota z banku emiysjnego i „zrastający 
deficyt budżet wy Francji, wywołały ogólny 
spadek papierów procentowych na giełdzie pa-

skie nie dostosowały się do ogólnej zniżki cen 
i koszty usług tych przedsiębiorstw są jak na 
dzisiejsze czasy za u ysokie.

Korzystanie z ii stytucyj samorządowych — 
kończy p. minister Jaroszyński — powinno być 
udostępnione absolutnie wszystkim, bo ty.ko 
wtedy gospodarka miejska będzie miale rację 
bytu.

Po referacie p. ministra Jaroszyńskiego wy­
wiązała się ożywiona dyskusja.

ryskiej. Natomiast akcje, zwłaszcza przemysło­
we, przeważnie zwyżkowały.

YV Berlinie po dwutygodniowej haj^sie na­
stąpiło ogólne osłabienie, wywołane realizacją 
zysków r ez spekulanta s i szerokie sfery pu­
bliczno* :■

Na g’eidzîe warszawskiej panował początko­
wo nich mały. Tramzakoje rozwijały się leniwie. 
W drugiej połowie okresu sprawozdawczego 
nastąpiło jednak ożywienie. Notowano (pierw­
sza cyfra z 7, druga z 15 czerwca r. b.): pa­
piery procentowe: 4 proc. Poż. Inwest 105.15— 
106.00, 4 proc. Poż. Doi. 53.15—-53.40, 5 proc. 
Poż. Konwers. 66.75—66.25, 5 proc. Poż. Kol. 
61.00-61.00, 6 proc. Poż. Doi. 81.50—80.75. 
7 proc. Poż. Stab. 656.75—65.50, 4)4 proc. L. 
Z. Ziemskie 48.50—48.25, 5 rr-t. T. K. m. War­
szawy 7 r. 1933 — ”3.50—E3.Û0 akcje: Bank 
T stoki 86.75—87 25, Warszawski Cukier 3I.0G— 
32.25, Starachowice 30.50—15 30, Węgiel 
11.50—12.50, Ostrowie- 17.75, Hauerb-sch 
38.75—39.50.

Na rynku walutowym nie zaszły ważniefsze 
wydarzenia. Obroty dolarami i złotem były 
stosunkowo male. Dolary w banknotach noto­

wano 5.29, dolary zło^. 9.21—9.20—9.24, 
ruble złote 4.75—4.74. Za ruble erebme płacono 
1.87—1.80, za bilon srebrny 0.88.

btr. 5

Rokowania handlowo z Niemcami
W najoliizszym czasie 'ozpocząć się mają 

w Beninie rokowania połsko-meriieckie w spra­
wie rozszerzenia podstaw ohrotów hi -dkwvch 
między obu krajami W tym celu udać się ma 
do Berlina dyrektor departamentu traktatowe­
go Min. P. i H., p. M Sokołowski.

Rokowana te wywołane są koniecznością 
ustalenia nowych form wymian) towarowej po­
między Pois«*, a Niemcami, oraz cagwaranio- 
wania dopływu walut z *ytułu dodatniego bi­
lansu handlowego, gdyż musimy posiadać rów­
noważnik ujemnych pozycyj blłansr ~latniczegi 
polsko-niemieckiego.

Zwalnianie z opłat
Zakład Ubezpieczeń Społecznych ogło­

sił nowe okólniki w «prawie zwamiania 
od opłat za porady iekarskie i lekarstwa 
w ubezpiecz dni jcu

Uznano, że prawo zwalniania od opłat, 
przysługujące w tych wypadkach, gdy cho­
roba trwa ponad 4 tygodnie, dotyczy wy­
łącznie ubezpieczonych, nie zaś członków 
ich rodzin. Zwolnienie od opłat nie może 
być również stosowane wobec bezrobot­
nych pracowników umysłowych, pobiera­
jących zasiłki spowoiu braku pracy, oraz 
członków ich rodzin.

------ ------ -, k

NOTOWANIA GIEŁDOWE
NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁD! 

Papiery państwowe:
3 proc. poż. budowlana 42.—, 4 proc. poi. 

inwestyc. zw. 105.—-, 5 proc. poż. konwersyjna 
66.25 5 proc. poż. kcletowa 62.—, 61.—, 6 
proc. poż. dolarowa 80.75, 4 proc. poż. dola­
rowa 53.45, 7 proc. poż. stabiliizac. 66.50, 
66.13, 66.38, 66.50 i 67 drobne.

\kclc«
Bank Potoki 87.25. Warsz. ciik. 33.—. Wę­

giel 12.50. Wipop 10.10, 9.85. Modrzejów 
4.95, 4.80. Narbten 34.—, 34.50. Starachowice 
35.50, 34.50.

Dewizy:
Amsterdam 359.25, 360.15, 358.35. BerSn 

213.60, 214.60, 212..60. Kopenhaga 26.12, 26 25, 
25.99. Medjolan 43.72, 43.84, 43.60, Nowy Jork 
kabel 5.30.25, 5.33.25, 5.27.25. Praga 22.14, 
22.19, 22.09. Oslo 131.15, 131.80, 130.50. Pa­
ryż 34.985, 35.07, 34.90. Zurych 173.20, 173.63, 
172.77. Sztok,bołm 134.60, 135.25, 133.95.

Waluty:
Dolar p-ywatmy 5.29.

Pożyczki Poisk.e w Nowym Jorku:
P"t. Oioiairow« 79.75, poż. Diłanowstea 92.—* 

poż. stabiliizac. 110.—,
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

s dnia 17 czerwca 1935 r.
Ceni parytet Poznań.

Ceny c-fcntacywe Żyto 13—13,25. Psu afc* 10.TS— 
16, Jęczmień I g. V 25- 5.75. II g. 1439—19. Qwle* 19- 
15.1530, Mak; żytnia J g. 033 proc. 30—31, 0.65 procu 
10—30. Malca rizow* lb,50—16,S0, Otrfcby żytnie 10 35— 
10,73, Otręlby ibe pszenne 1030—U, Otręby irednto 
pažena t 9.75—1035, Siano wszystkie gatunki c. 030 al­
te). Reszta bez smlany. 1. rposoi ’.enie spokojne.

Tranzakcie na odmleonych warunkach: tyta 368, pass- 
idey 476.

URZĘDOWA CEDUŁA
GIEŁDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH 

f dnia 17 czerwca 1933 r.
Ceny rozumieją ai« za 100 kg. parytet wagon Kato­

vice, v handln hurtowym, ładunkach wagonowych.
Kursy ustalone aa -odstali«:

Nazwa towaru. Cen tranzakc. Cen wtontae.

Żrt»
od

17,75
do

16.—
od

15.75
do
16,25

Pszenica >JnohSa — 19,50 ?0.—

Pszenica zbierana — IS50 19.25
Owies .„dncliitjr -»4 w 19— •9.50
Owies zb.erany IS.25 18.75
Jęczmień na kas~e —1 H— 18T3
Jęczmień pastewigr *— 16.75 17. rs
Fasola Mała — 2430 2530
Fasola cr ?a —* — 22.— 27—
Łubin JAttz 13.50 — la­ 14,—
Łubin nleblesld n­ 1130
Orocb Victoria «m i— ař— 4t—
Qrodi polny —* 27— 29—
Maka 9 -la tana superfor *— 2*.— 29—
Mak 40— ♦4—
Hrecaza 2130 2230
Kukurydza — — 2630 2730
Maka pszenna f. IA 0-20% 31,50 e— 31.50 32—
Maka 1 tsze.;_g. 13 0-439S —‘ —» 29.50 a—
Maka pszeema g. 1C 0-55% —, tav* 26.50 39.50
MaKa psz« a* gat. IO 0-60% — — 2730 28—
iMak» plenna g. Iť 0-65% 26.50 26,75 2630 27-—
Maka pszenna g. UD 45-65% — — lś­ 19—
MC.a pszenna 7. IIIA 65-70% — n­ 18—
Maka pszenna g. IIIB 70-75Jg — — ię— U—
Maka žyt la Jo SS% M25 24Æ0 24,23 24.75
Maka iyt Ib do V% 3323 — 2335 23.75
Maka iyt II 55-70% sltkcva 17.75 — 17.79 <tiS
Maka żyt. II 60-70% řtfcowa — — 14,79 >7.28
Maka iyt. III razowa do 95’0 —, 18,73 *9,73
Maka žytnla IV p^tledrila 

ponču, 70% wymlgju 1350 1330 14—
Otręby pszenne grube 

> praam. «ieudar* ■■w tus «.73
Otręby pszenne iredaie We— — 10.73 1135
Otręby żytek »30 n>- 1030 U—
Kucby ln»ane — — 10— 1830
Kuchy izera^owe •—s 1230 13,-
Kuchy »-necznlltowe 43-44 % •—» 18.90 1930
Śrut sioneozrUtowy 34-36)2 1—» Wm 15— 16—
Śnrf solowy te* rm 18,29 19—
Śrut a pestek wannowych 19-21 Js 

w tem ljg tłuszczu —• ts— W—
Storni nrasowani — — 5— 530
Siano lakowe i2.50 13,- 1130 1230
Siano koniczyna -, —, 1230 13.50

N a s 10 a gs
Seradela 1— 15— 16—
Wyka — 30—
iPelusz&a — — 30— Br*

Ogólny obrót: 931 ton. Usposobieni* epobojne.

Czas pracy w instytucjach społecznych
Ważne orzeczenie Sądu Najwyższego

Sąd Najwyższy, (rozważając sprawę pra­
cownika Funduszu Bezrobocia, .ctóry domaga! 
się od tej instytucji zapła.y za pracę w godzi­
nach pozabiurowych, orzekł m. in., te Fundusz 
Bezrobocia nie jest zakładem pracy, prowadzo­
nym w sposób przemysłowy, że ma on okreś­
lone cadśuiie społeczne i od nich odstąpić nie 
może, and też nie może zwinąć swej ustawowo 
określonej działalności podczas gdy przedsię­
biorstwa przemysłowe mają w tym względzie 
zupełną swobodę.

Postępowanie odwoławcze
W Iniu 16 bm. wehoczi w życie roz­

porządzenie ministra Opieki Społecznej, 
wydane w porozumieniu z mir.istrem 
Spraw Wewnętrznych o postępowaniu od- 
woławczem od decyzji wojewódzkich biur 
Funduszu Pracy i ich ekspozytur;

Sprzedawcy wyrobów tytuniowych
W najbliższym czasie ma nastąpić po­

łączenie dwu działających na terenie Pol­
ski org^rizacyj hurtown ca 'cli i detalicz­
nych sprzedawców wyrobów tytuniowych, 
a mian* wicie zwiąiKU sprzedawców wyro­
bów tytuniowych i rwiązku kupców tyto­
niowych K. P.

Nowe rozporządzenia podatkowe
Ministerstwo Skarbu wydaio nowe zarządze­

nie podatkowe w sprawie pobieraniu odsetek 
za zwłokę. Ministerstwo wyjaśnia, ie w myśl 
ustawy o odsetkach za zwłokę przy egzekucyj 
należności nie należy pobierać odsetek za kwo­
ty zaległe, nie przekraczające 10 zł.

Liczne wątpliwości nasuwa kwest ja opodat­
kowania przedsiębiorstw upadłych, które na­
stępnie prowadzone były nadal przez syndy­
ków masy upadłości. Ministerstwo ustaliło, że 
należny podatek od Obrotu za czas prowadzenia 
przedsiębiorstwa po ' głoszenie) upadłości mus’ 
być édagmetv z ~łerwszvch funduszów jnasy

Praca w Funduszu Bezrobocia nie podpada 
zatem pod przepisy ustawy o czasie pracy w 
przemyśle i handlu i pracownikowi nie przy­
sługują moszczeniu za pracę w godzinach nad­
liczbowych, oparte na ©ostarowianUch tej 
usta1 v).

Orzeczeń-™» to posada doniosłe znaczenie 
dla pracowników insłytucyj społeczno-prawno- 
publicznych, jak np. Instytucyj ubezpieczeń 
spoiecznyd, gdzie praca w godzinac' nadlicz­
bowych stosovraan jest niemal z reguły,

upadłości. Natomiast należność z tytułu podat­
ku przemysłowego przed ogłoszeniem upadłości 
musi być wpisana do masy na podstawie ogól­
nych przep. ów o upadłości.

Spór z kolejkami
Po wygraniu procesu o eksmisję kolejek z 

granic miasta Warszawy, magistrat zamierza 
ytoczyć jeszcze Skargę o wynagrodzenie 

szkód i strat za używanie ulic miasta Warsza­
wy dla komunikacji kolejek od roku 1930, to 
znaczy od chwiH prawnegu wygaśnięcia kon­
cesji.

Ku stabilizacji walut
„Wall Street Jour" 3:1“ podaje, iż senator 

Piłman, Dosiad rący duży wpływ w rządzie, 
oświadczył: „Stany Zjednoczone pożyć *ą złoto 
1 srebro łnr t m państwom, jeżeli to będzie po­
trzebne dla przeprowadzenia stabilizacji walut“. 
Rh mann jest zwolennikiem oparcia walut na 
srebrze i zlocie.

Zloto Banku Francji
Według ostatniego wykazu tygodniowego, 

zapas złota w Banku Francji wynosił 70.725 
milj. franków. W ciągu tygodnia od 1 do 7
bm. zapas zlota zmniejsz, się o 1.054 milj. 
franków. Odpływ złota z Banku Francji trwa 
nadal, lecz w zwolnicmem tempie,

0 uspsiiieÉ handlu wewnętrznego
Program prac w nowej kadencji Izby Prze­

mysłowo-Handlowej w Warszawie przewiduje 
zajęcie się przez samorząd gospodarczy, w 
szerszym niż dotychczas zakresie, zagadnienia­
mi handlu wewnętrznego. Sprawom powyż­
szym poświęcone zostało specjalne posiedzenie 
Sekcji Hamdlowej, na iktórem, na podstawie re­
feratu dyrektora Izby, omawiającego program 
prac w tej dziedzinie, przeprowadzono ogól­
ną dyskusję.

W pierwszym rzędzie prace komisji śkiero- 
ware być mają ku metodycznemu badaniu 
struktury i organizacji handlu w poszczegól­
nych jego działach, jak np. w handlu mięsem, 
artykułami kolonjalnemi, owocami, pieczywem, 
artykułami branży papierniczo-piśmienniczej itd. 
Kolejność działów, które będą podlegać bada­

niu, ustalać ma prezyajum komisji. Równorzęd­
nie z temi badaniami, podjęte zostaną prace 
nad rozwiązywaniem komremych zagadnień z 
zakresu organizacji handlu, jak np. rteuezd-’a 
konkurencja, cenzus zawodowy, polityka cen w 
handlu, wspólne zak ipy, «p-a v? sklepów fa­
brycznych i t. d. Poizatem, w ścisłym kontakcie 
z kupieckiemi organiza^jam5 zawodowemu, pro­
wadzone będą prace w kierunku podnoszenia 
techniki handlu * usprawnienia wymiany.

W Polsce, gdzie silą tradycji i niepomyślne­
go układu stosunków lat minionych, sprawy 
hardlu uległy poważn mu zan:~Ibaniu — roz­
poczęcie metodycznych prac nad zagadnieniami 
handlu, celem wytworzenia odpowiednich wa­
runków dla jego rozwoju, jest nader aktualne i 
konieczne.

RYNEK AKCYJI WALUT
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W pogoni za złotem
Hisf orja epokowego wynalazku

Po wspaniałym rozkwicie alchemji w 
Średniowieczu następuje powolny jej 
zmierzch, wskutek znacznego osłabienia się 
zainteresowań, wypływających z niewiary 
w możność sztucznego wyprodukowania 
złota z innych metalów. Historja jednak 
notuje ciekawy wypadek, jaki zdarzył się 
pewnemu alchemikowi, poszukującemu 
sposobu fabrykacji złota, a który w swych 
eksperymentach doszedł do nieoczekiwa­
nego rezultatu.

Tajemniczy podróżnik
W roku 1701 przyjeżdża do Berlina ta­

jemniczy podróżnik, Laskaris, podający się 
za archimandrytę jednego 1 greckich klasz­
torów i informuje się, czy w Berlinie mie­
szka jaki alchemik. Wskazują mu miejsco­
wego aptekarza Z o r n a, cieszącego się 
opinją człowieka, utrzymującego stosunki 
z nieczystymi siłami i oddającego się z za­
pałem jakimś nieokreślonym puszukiwa- 
niom. Laskaris udaje się pod wskazany 
adres, ale zamiast aptekarza, zastaje jego 
ucznia, 15-letniego młodzieńca, nazwiskiem 
Bottinger.

W czasie rozmowy przekonuje się I a- 
skaris, że Boftinger doskonale orjentuje się 
w zawiłych kwestjach, dotyczących alche- 
tnjl i dyspomijr wielkim zapasem doświad­
czenia na tern polu. Zachvvycony roztrop­
nością młodzieńca, postanawia Laskaris 
odpowiednio wynagrodzić jego trudy i 
pized opuszczeniem Berlina wręcza mu 
flakon z płynem, który pozwoli nieznane­
mu uczniowi aptekarskiemu sięgnąć po naj­
większe dobra tego świata. Płyn ten — 
według słów ofiarodawcy — pozwoli mu 
na dowolną ilość fabrykacji wymarzonego 
złota pod warunkiem, że przystąpi do tej 
czynności bez grzechu.

Ucieczka
Üradowany Bottinger nie potrafił utrzy­

mać całej sprawy w tajemnicy i wkrótce 
dowiedział się o tern król pruski Fryde­
ryk 1, który nakazał uwięzić młodzieńca. 
Bcttingerowi udaje się zbiec z więzienia 
i schronić się w SaksonjŁ

Nie ma jednak widocznie szczęścia do 
monarchów. Powiadomiony o jegc p-zyby- 
ciu August Mocny, deleguje gubernatora 
stolicy z rozkazem ^prowadzenia na dwór 
królewski alchemika i odebrania od niego 
drogocennego flakonu. Bottinger, uspoko­
jony zapewnieniami dygnitarza, że król 
otoczy go odpowiednią opieką i obsypie 
swemi łaskami, godzi się wydać tajemni­
czy płyn, aby August Mocny dokonał oso­
biście eksperymentu. Gdy gubernator wcho­
dzi do komnaty królewskiej zdarza się nie­
szczęście: jeden z psów, któreml August 
Mocny zawsze był otoczony, rzuca się na 
przybyłego i obala go. Przy upadku płyn 
z flakonu rozlewa się na podłogę; pozo­
staje jedynie mała ilość, dostateczna jed­
nak, aby wykonać doświadczenie.

W ciemnicy
Po odoowiedniem przygotowaniu przy­

stępuje król do eksperymentu, który jednak 
nie udaje się. Rozgniewany niepowodze-

Danja jest krajerr rowerów, które są najpopu­
larniejszym środkiem lokomoeii. Na ilustracji 
widzimy charakterystyczny obrazek z Kopen­
hagi, gdzie po każdem opuszczeniu zapo.y ko­
lejowej gromadzą się * ue rzesze rowerzy­

stów

niem, wtrąca Bottingera do ciemnicy, ale 
w niedługim czasie uwalnia go i zapewnia 
mu wszelkie wygody oraz spełnia wszyst­
kie żądania w nadziei, że alchemik wkoń- 
cu dokona odkrwia i zdobędzie tajemnicę

fabrykacji szlachetnego kruszcu. Bofflnger 
pracuje teraz bez przerwy, przekonany, ie 
kiedyś posiądzie sekret i zupełnie szczerze 
wierzy w możliwości istnienia cudownego 
płynu, powierzonego mu przez Laskarisa.

Wielkie odkrycie
Następuje wreszcie w r. 1705 ostatecz­

ne doświadczenie. Rezultat ten sam, co i 
wszystkich poprzednich. Uwięziony po­
wtórnie w zamku Meissen, nie przestaje 
kontynuować swoich ekspervmentów. 1 oto 
po czterech latach wytężonej pracy, po­
szukując sekretu fabrykacji złota, dokonuje 
odkrycia wielkiej wagi. Zamiast nieosią­
galnej fikcji, złudnego mirażu zlota, kon­
kretny w swych wartościach — sekret fa­
brykacji porcelany. Przywrócony ponownie

do łask królewskich, otrzymuje kierownic­
two warsztatów w Meissen Pracują w nich 
sami więźniowie, gdyż August Mocny, oba­
wiając się zdrady fabrykacji, w ten sposób 
pragnął zabezpieczyć sobie jedyne i wy­
łączne prawo zysków, płynących z teso 
nowego źródła.

Bottinger umiera w r. 1719 na gruźlicę, 
której się nabawił wskutek nadmiernego 
pijaństwa 1 hulaszczego życia. Zb. K.

Żohue"e marynarki memiectóej urządzili w czasie tygodnia laryna-ki w Kilani? ory­
ginalne przedstawienie. Ilustracja przedstawia scenę, w której ..Tuoylcy” przywiązują

białego do ..męczeć skleno pala".

PRZEDPOTOPOWE KARŁY
35-centymetrowy człowiek i 40-centymetrowa krowa

Z Bolonji donoszą, że w okolicach Wa- 
utagara (środkowe Indje) odkopano przy­
padkowo skamieniałe szczątki przedhisto­
rycznego człowieka-karta. Szkielet tego 
Pigmejczyka mierzy zaledwie 33 cm.

Obok miał się znajdować szkielet kro­
wy, której wzrost sięgał zaledwie 40 cm 
Odkopano jakoby również mikroskopijne 
narzędzia z krzemienia. Odkrycie miaio 
być dokonane przez hinduskich uczonych, 
którzy nie mają żadnych wątpliwości co 
do odnalezionych szczątków człowieka i 
krowy. Możnaby conajwyżej dyskutować, 
czy mamy do czynienia ze szczątkami 
przedstawiciela rasy pigmejczyków i nie­
znanego gatunku zwierząt-karłów, czy też 
natrafiono na patologiczne egzemplarze — 
niedorozwiniętych organizmów.

W związku z rzekomem odkryciem, 
dzienniki angielskie przypominają, że w 
„Ujadzie“ jest mowa o „narodzie malut­
kich człowieczków, żyjących w dalekich 
krainach połudma“. Czyżby Homer miał 
na myśli Indje?

Ludzi najmniejszego wzrostu spotkano

w środkowej Afryce, na tarytorjum belgij­
skiego Konga. Są to właśnie t. zw. Pig- 
mejczycy, których wzrost wynosi przecięt­
nie 1 metr. Niedawno hiszpańska ekspe­
dycja naukowa natrafiła na plemię karłów, 
którego przedstawiciele mierzyli 70 do 90 
cm.

Nauka zna przykłady karłów, których 
wzrost był jeszcze mniejszy. Obecnie w 
cyrkach Europy i Ameryki produkuje się 
para karlików, których wzrost wynosi za­
ledwie 65 cm. Są to jednak bardzo rzad­
kie i patologiczne wypadki powstrzyma­
nego rozwoju organizmu.

Wiadomość o odkrytych w indjach 
szczątkach przedhistorycznego pigmejczy­
ka wzbudza między uczonymi wielkie nie­
dowierzanie. Istotnie, brzmi ona zbyt fan- 
tatsycznie.

Sir Graffton Elliot Smith, słynny an- 
gi ;Iski anatom, pisze w „Daily Mail“:

„Nie można sobie nawet wyobrazić 
przewrotu, jakiby dokonał się w antropo- 
logji, gdyby odkrycie w Indjach okazało 
się prawdziwe“.

ŚMIAŁE PRZEDSIĘWZIĘCIE
Plany wydobycia zatopionego łamacza lodów

Rosyjska Ekspedycja Pracy Podwod­
nej dla celów specjalnych (EPRON), za­
mierza zbadać w tym roku w lecie brzegi 
Sachalinu, Kamczatki i Czukotki. Szereg 
nurków przejrzy wszystkie okręty, które 
uległy katastrofie w tych miejscach w 
czasie wielu lal. Przytem plany przema­
wiają za tern, że prz< dsięweźmie się pró­
by wyciągnięcia niektórych okrętów z dna 
morskiego na powierzchnie, okrętów, które 
po przebytych katastrofach spoczywają 
od dawna na dnie Cichego i Lodowego

1‘ uceanu.
Specjalny korespondent moskiewskiej 

„Prawdy“ rozmawia! ostatnio z kierow­

nikiem Zarządu Głównego EPRON F. I. 
Krylowem. który powiedział, że wypra­
wa zbada również okolice, gdzie na po­
czątku ubiegłego stulecia zatonął znany 
łamacz lodów „Czeljuskin". Nurkowie 
spuszczą się na dno morskie i sprawdzą, 
w jakim stanie znajduje sie obecnie okręt.

„Narązie możemy wypowiadać jedynie 
nasze przepuszczenia — mówi Krylów. 
Okręt może byc rozbity przed podmor­
skie lodowce lub zasypany gliną, ale nie 
iest wykluczone, że znajduje de na dnie 
morskiem w takim stanie, w jakim zato­
nął. Różni znawcy okolic polarnych wy­
powiadają różne poglądy. Nie posiadamy

Crůamizm 

dzieci n>qiiucik

mizernych, osłabionych, wymaga 
energicznego wzmocnienia

Oryginalny
JECOROL

Bukowskiego
stosowany w lecie —

wzmacnia ogólnie
zwiększa wagę ciała

pobudza apetyt

narazie doKiaunych danyęh o rejonie, 
gdzie „Czeljuskin“ uległ katastrofie. Na* 
przykład amerykańscy badacze przypu­
szczają, że w tych miejscach jest tylko 
zupełnie rzadki lód. Naodwrót, rosyjscy 
znawcy tych okolic twierdzą, że są tam 
nagromadzone olbrzymi“ ilości lodu. 
Dlatego też uczeni sowieccy pracują nad 
zebraniem całego materiału, charaktery­
zującego miejscowe warunk, lodowe

„Czeljuskin“ zatonął w pobliżu Wanr 
karemu, mniejwięcej 100 kilometrów od 
brzegu. Wiadomo, że dostać się na to 
miejsce jest bardzo ciężko. Powzięcie de­
cyzji w sprawie wyciągnięcia „Czeljuski- 
na“ z dna morskiego będzie możliwe do­
piero wtedy, kiedy zostanie zbadany stan 
okrętu. Ja sam przypuszczam — zazna­
cza Kryłow — że łcmacz lodów jest w 'ta* 
kim stanie, te opłaca sie go wyciągnąć 
na powierzchnie."

Na zapytanie dziennikarz*, czy głębo­
kość morza w tem miejscu pozwoli na 
nrzeprowadzenie odpowiednich prac, Kry 
łow odpowiedział:

„Czeljuskin“ leży na głębokości około 
60 metrów. Nie budzi to w nas obaw. Na­
si nurkowie potrafią pracować na więk­
szych głębokościach. Ale bardziej skom­
plikowana jest techniczna strona prac ra- 
towniczych. Bodaj czy uda się wyciąg­
nąć „Czeljiiskina“ przy pcmocy kilku pon­
tonów. Będzie trzeba użyć około 15 pon­
tonów. ale transport ich wymagać bedzie 
pracy cmej karawany ludzi. Oczywiście 
na taki luksi is nie możemy sobie pozwolić. 
Trzeba więc będzie znaleźć inne środki 
dla wyciągnięcia okrętu. Przy obecnym 
sianie techniki wyratowanie „Cze’jiski“ 
na“ z głębin morskich jest rzeczą możliwą. 
O ile nasze przedsięwzięcie powiedzie się, 
„flota rosyjska zyska nowy, wspaniały 
okręt, z imieniem którego iączy się jedna 
z najsławniejszych kart olbrzvnrej księgi 
bohaterstwa“.

Zakonnik katolicki wynalazcą 
„wiecznego pióra“

„Wieczne pióro“ stało się dzisiaj tak 
rozpowszechnione, że już nawet nie pyta­
my się o to: kto je wynalazł; zżyliśmy się 
z niem jako z przedmiotem codziennego 
użytku. 1 mało kto z używających „wiecz­
nego pióra“ wie o tem, że wynalazł je 
skromny braciszek, kwestarz z zakonu OO. 
Kapucynów, imieniem Candide z klasztoru 
La Roche w Sabaudji.

W swoich licznych wędrówkach kwe- 
starskich brat Candide nie rozstawał się 
z flaszeczką atramentu i pilnie notował 
wszystkie wpływy i wydatki. Gdy stał jed-

(nego ranka na swej przygodnej kwaterze, 
spostrzegł z przerażeniem, że cała to» ba 
podróżna jest w... atramencie. Wróciwszy 

j do klasztoru, począł majstrować i przemy- 
śliwać, aż wpadł na pomysł pióra, zaopa­
trzonego w rezerwoar na atrament, sporzą­
dzonego zrazu z rurki mosiężnej, zamyka­
nej korkiem, umocowanym spiralnym dru­
tem.

Ulegając namowie braci zakonnych, dał 
br. Candide opatentować swój wynalazek. 
W Sallanges powstało osobne towarzy­
stwo dla eksploatacji wynalazku. Po roku 
jednak skromny wynalazca wycoiał swój 
patent i oddał swój praktyczny wy.ialaztk 
do nieograniczonej użyteczności publicznej.

Lekarz szwedzki wynalazcą metodv 
zwalczania choroby morskiej

W prasie szwedzkiej ukazała się wiado­
mość, że dr. A. Wassen z Göteborga wyna­
lazł radykalny środek na chorobę morską. 
Metoda jego została wypróbowana w szpitalu 
w Goteborgu i jakoby okazała sie nadzwy­
czaj skuteczna.

Polega ona na zastrzykiwanlu pewnego 
produktu bia.kowego, który zabezniecza cat- 
1 owicie organizm od wszelkich przykrych na­
stępstw podróży morskie] 1 powietrznej. Pew­
na Dunka po zastrzyku przejechała w czasie 
silne! burzy przez Morze Północne, a później 
niebezpieczną zatokę Biskajska i Morze Śród­
ziemne bez najlżejszych dolegliwości, chociaż 
zazwyczaj najkrótszy przejazd morzem przy­
prawiał ją o chorobę morską.
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Dziś Ma^ka 1 Marc.
Jutro Gerwaz* Prot. 
Wschód słońca g. 3 m. 15. 
Zachód słońca g, 19 m. 58. 
Długość dnia g. 16 m. 33.

PORZĄDEK NABOŽEflST™
W kościele katedralnym św. Piotra I Pawia w Ka'owlcack 

Środa. — Oodz. 6 oocżJika ra t Wiktora Sląnaia.
6.30 roowite» a t Franciszka Twardol«.
7 za t Antom sgo Stokłoso.
7.30 rocsmica za t Józefino Moczmy i Aziicd.
I acha: za t Franciszka Kowolika, FJoremtyoę żooc.

Pielgrzymka do Ziemi św.
Na skutek licznych próśb, termin wy­

jazdu pielgrzymki do. Ziemi Świętej został 
przesunięty na dzień 25 czerwca rb. 
Wszelkie informacje i zapisy przyjmuje 
'Liga Katolicka w Katowicach, ul. Piłsud­
skiego 58.

Uchwały Magistratu m Katowic
Odbyto się w magistracie m. Katowic pod 

pat :eiv*d:mipiwe m prezydenta miasta, dir. Kocu­
ra ppsteázeráe izafagdu miasta, ma fctóreim ma 
wstępie uczczono pamięć zmarłych b. człon­
ków magistratu, śp. Aimtonite 50 Zimmertnamna 
i dyrektora Głównej Kasy Miejskiej, śp. Pawła 
Brzeziny.

£kotei magistrat powziął następujące ucl iwą- 
îy: Na stanowiislkio Wównegt dyrektora Kasy 
Miejskiej przyjęto p. Romania Koźlika. Wpno- 
wadawwe w urząd nowego dyrektora nastąpijo 
)w dniu 17 bm. W dalszym ciągu zlecono miej­
scowym firmom następujące roboty: Wykona­
nie urządzeń sanitarnych w szikofe im. Adama 
Mickiewicza, wykonanie różnych prac maiar- 
slkiich w Rzeźni Miejskiej, wykonanie robót 
brukarskich, ma ul. Wandy od tri. Kopernika 
dio ul. Andrzeja, maprawę bruku na ul. Kra­
kowskiej i Piłsudskiego, dostawę płyt chodni­
kowych dla wzmocnienia chodmńków, pnzy ul. 
już rozbudowanych, wykonanie remontu fasad 
Miejskiego Domu Mieszkalnego, pnzy ul. Cho­
rzowskiej 153, wykonanie pokrycia dachu te­
goż domu i wreez.de dostawę krawężników 
dla budującej się hali targowej.

Roboty drogowe w Tarnogórsklem
Wydział powiatowy Tarnowskich Gór roz­

począł w ub. miesiącu roboty budowlano-diro- 
gewe: 1) na drodze Wojewódzkiej z Ta,.tow- 
słdth Cór do Tarnowie Starych (długości 3,5 
kim.), na której położona zostanie nawnewch- 
nfn isfaltowa. 2) przygotowanie r.aterjałów 
do pi ze budowy nawierzchni na dtodżi, Powia­
towej 3. Ti... owskich Gór do Bcbrown» (dłu­
gości t kim-., 3) przebudowę îawierzchn» na 
drodze ^ow aiowtj z Bobrownik do Radzion­
kowa (długości 2 kim.), 4) przebudowę drogi 
Powiatowe' w Nakle na oucunku 1 kim Ogó­
łem przf tobotach tych zatrudniono około 200 
ludzi, rśtrurujących się z bezrobotnych oowiia- 
tu tar.iiogorskiipgi.. Roboty potrwają przez 
orzeoiąg całego sezonu letniego.

Nieszczęśliwy wypadek 
w Łagiewnikach

W powedi “ałeK rano, na skrzyżowaniu ulic 
w ŁagiewfiUfrch, w pow. śruiętochłowiokim, 
samochód pókiężarowi śl. 10028 najechał na 
rowerzystę Pawła Hausl .gen 1 z Chorzowa 
(Słowackiego 14). Wskutek caerzenóa rowe- 
iizy! a upait nieprzytomny na jezdnię i ndnnosł 
cieżkie okaleczenia. Na miejsce przywołano 
m»e,soowtf.o lekarza, który udzielił rani nemu 
pierwszej jomocy i nakaz.il odstawić go do 
szpitala, guzie stwecib/onc, że rowerzysta ma 
pękn,ętą czaszkę, oraz odnuosi Okaleczenia obu 

rąk i nóg Istnieje mała nadzieja utrz^manua 
rannego pny życiu.

Krwawe zajście w Wełnowcu
Od przypadkowej kuli policjanta padł 12-ietni chłopiec

Gmina Welnowiec, pod Katowicami, 
była w niedzielę, 16 bm. terenem krwawe­
go zajścia, w wyniku którego poniósł 
śmierć syn robotnika hutniczego, 13-letni 
Andrzej Bąk. Szczegóły tego zajścia przed­
stawiają się następująco:

W związku ze śmiercią marsz. Piłsud­
skiego obchód tegorocznego dnia św. 
Florjana w hucie cynkowej „Hohenlohego“ 
został przełożony na niedzielę, 16 bm. Po 
oficjalnej uroczystości w godzinach popo­
łudniowych hutnicy zabawiali się w kan­
tynie na terenie buty. M. in. znajdował się 
tam silnie podchmielony robotnik, Maksy- 
miljan Rokita z Wełnowca, który zaczepiał

Kobiety w dąży musza się starać o usu­
nięcie każdego zaparcia stolca nrzez używa­
nie naturalnej wody gorzkxj Franciszka-Jó- 
zeia. — Zalecana pracz lekarzy.

gości, a przedewszystkiem arogancko od­
nosił się do kobifct. ozem spowodował bój­
kę. Wobec tego też został przez porząd­
kowych usunięty z kantyny. Awanturnik 
nie myślał jednak o opuszczeniu kantyny 
i dlatego bił i kopał porządkowych. Po 
pewnym czasie został on jednak wypro­
wadzony na ulicę, gdzie przystąpili do nie­
go górnicy, Jerzy świtała i Franciszek Mo- 
cia. Pomiędzy nimi wywiązała się wkrótce 
bójka.

Momentalnie zebrał się przed hutą Iłom 
ludzi, składający się z około 300 ludzi, wo­
bec czego strażnik Wróbel wezwał poste­
runkowego policji. Ma miejsce udał się po­
sterunkowy policji, Jan Koenig, który we­

zwał tłum do rozejścia się, co jednak nie 
poskutkowało. Dopiero po kilkakrotnych 
wezwaniach wreszcie ^usunęli się z placu 
bójki świtała i Mocia, lecz tylko na krótki 
czas. Rokita natomiast krzyczał, że z zie­
mi nie podniesie się, przyczem słownie 
znieważał policjanta.

Posterunkowy Koenig, chcąc zapobiec 
dalszym awanturom, zamierzał doprowa­
dzić Rokitę na posterunek policji i dlatego 
chwycił go za prawe ramię. Wtenczas Ro­
kita wstał i po kilku krokach nagle odwró­
cił się, chcąc wyrwać się z rąk posterun­
kowego, przyczem kopnął go w brzuch. 
Świtała i Mocia, którzy wrócili, starali się 
wszelkiemi sposobami uniemożliwić poli­
cjantowi doprowadzenie Rokity na poste­
runek. Wtenczas policjant nałożył Rokicie 
na lewą rękę kajdanki, świtali i Moci 
przyszedł z pomocą niejaki Franciszek 
Weigel i oni to siłą uwolnili Rokicie rękę 
z kajdanek. Mimo wszystko policjant na­
łożył mu ponownie kajdanki na irawą rę­
kę, a ponieważ Rokita w dalszym ciągu 
kopał posterunkowego, przyczem doszło do 
szarpaniny.

W tym czasie świtała i Rokita usiło­
wali wyrwać posterunkowemu policji re­
wolwer z pochwy. Wobec tego post. Koe­
nig przełożył pałkę do lewej ręki, a prawą 
wyciągnął rewolwer z pochwy. Rewolwer 
był zabezpieczony. W tej samej chwili 
Koenig został uderzony w tył głowy, wo­
bec czego spadła mu czapka i prawie rów­
nocześnie drugi osobnik kopnął go tak sil­
nie, że wywrócił się na ziemię. Skorzystał

z tego Rokita, który chciał policjantowi 
wyrwać broń. W czasie szamotania padł 
strzał.

Nieszczęście chciało, że w odległości 
okoIo 10 metrów stał 12-letnl Andrzej Bąk, 
którego kula ugodz:ła w głowę, kładąc go 
trupem na miejscu. Wśród tłumu powstało 
wielkie oburzenie i tłum zaczął agresyw­
nie występować przeciwko policjantowi 
Koenigowi. Dopiero wezwane silne patrole 
policyjne przywróciły spokój. Zwłoki tra­
gicznie zsiarłego chłopca odstawiono do 
miejscowej kostnicy. Rozpacz rodziców 
oczywiście nie ma granic.

Na miejsce wypadku przybył natych­
miast wiceprokurator dr. Kulej, który wraz 
z wywiadowcami policji i komisarzem 
Czosnowskim na czele przez całą noc z 
niedzieli na poniedziałek przeprowadzali 
dochodzenia. W wynika dochodzeń przy­
trzymano 8 osób, z których dwie przeka­
zano do dyspozycji sędziego śledczego Są­
du Okręgowego w Katowicacn. Osadzeni w 
więzieniu śledczem zostili: 24 letni robot­
nik, Maksymiljan Rokita z Wełnowca (ul. 
Kościuszki 85) i 28-letni górnik, Terzy świ­
tała z Wełnowca (ul. Kościuszki 73).

Dalsze dochodzenia trwają. Tragiczna 
śmierć chłopca wywiną wśród mieszkań­
ców Wełnowca i okolicy wstrząsające wra­
żenie. tembardziej, że Rokita w tak hanieb 
ny sposób zakłócił, rokrocznie uroczyście 
przez hutników obchodzone, święto Floija- 
na. (s)

BIAŁE*ZDROWE ZĘBY farsze#, pjoualą <-Lat zębów CAZIMI

Jeszcze Jeden wypadek samobójstwa chorej
w zakładzie psychiatrycznym w Rybniku

Codopiero donosiliśmy o samobójstwie, 
popełnionem w tych dniach przez jedną z 
pacjentek Zakładu Psychiatrycznego w 
Rybniku, a obecnie znowu donoszą nam z 
Rybnika, że dnia 15 am. w godzinach wie­
czornych powiesiła się na klame» v ostę­
pie pacjentka tegoż zakladu, 29-letnia 
Marja Hofmannówna, która mimo troskli­
wej opieki zdążyła zmylić czujność pielęg­

niarki poszła na ustęp i tam się powiesiła. 
Zwłoki denatki złożono w kostnicy zakła­
dowej.

Jak nas informują z miarodajnego ńó- 
ała, przyczyną ostatnich 1 amoboj Uw w 
zakładzie jest ostatnio stale zmieniająca; 
się atmosfera, której skutki nawet zdrowym 
ludziom dają się poważnie we znaki. Po 
nagłem ociepleniu się atmosfery do 35

na szosie
PCD MIKOŁOWEM

Na szosie obok kolonu „Goj“, pod Mi­
kołowem, wydarzy! się nieszczęśliwy 
wypadek, w wyniku którego jedna osoba 
poniosła śmierć.

Szosą przejeżdżał motocyklem 
Si. 6816, technik Stanisław Gra­
żyński, zamieszkały w Nowym Bytomiu, 
w pow. świętochłowickim, (Hutnicza 1). 
Motocykl najechał na przechodnia Rober­
ta Draszczyka z Nowego Bytomia (Nie- 
durnego 3). Nieszczęśliwy padł nieprzy­
tomny i wleczony był na przestrzeni 6 
metrów. Jadący w towarzystwie moto­

cyklisty Alojzy Bartnik wyrzucony zo­
stał z siedź Mila na lezunię, odnosząc oka­
leczenia.

Ciężko rannego Draszczyka przewie­
ziono natychmàist do zakładu św. Józefa 
w Mikołowie, gdzie pomimo natychmia­
stowej pomocy wkrótce zmarł. W czasie 
sekcji zwłok stwierdzono, że wskutek 
najechania Dreszczyk doznał pęKnięcia 
czaszki oraz odniósł wewnętrzne obra­
żenia. Prowadzone są dochodzenia w celu 
ustalenia właściwej przyczyny wypadku.

stopni umysłowo chora osoba staje się 
wprost niemożliwa w obejściu z otocze­
niem. Tembardziej więc, naszem zdaniem, 
winno dę roztoczyć jeszcze większą opie­
kę nad chorymi. (r)

Tragedia umysłowo chorej
W ub. niedzielę powiesiła się na stry­

chu domu brata, 39-letnia Teresa Lorenc 
cowna, zam, w Bluszczowie, pow. rybnic­
ki. Denatka była umysłowo-chora. Zwło­
ki nieszczęśliwej złożono w miejscowej 
kostnicy, a o wypadku powiadomiono wła­
dze sądowo-śledcze. (r)

Zderzenie motocyklu z rowerzystką
W ub. sobotę najechał w godzinach 

przedpołudniowych przy ul. Dworcowej w 
Rydułtowach, motocyklista, Gabriel Zar 
wisz na jadąca rowerem Marję Jurecz- 
kównę z Rzuchowa, pow. rybnicki. Rowe­
rzystka doznała złamania lewego oboj­
czyka oraz ogólnych obrażeń całego cia­
ła. Ranną odstawiono niezwłocznie do 
lecznicy Spółki Brackiej w Rydułtowach, 
gdzie przystąpiono do natychmiastowej 
operacji, (r)

żjazt tych. którzy wygrali
Ktoś wystąpił z ciekawym i oryginalnym 

projektem, ażeby urządzić zjazd tych, którzy 
wyg ali ns Loterji Państwowej 'przynajmniej 
tysiąc zlotach. Oczywiście pomysł ten zosta­
nie tylko umysłem, bo niema praktycznej 
możliwości go zrealizować, niema na świeci© 
sali, kturaby mogła ewentualnych uczestników 
zjazdu poTnescić, bo jest ich wiele, wiele ty­
sięcy i nit byłoby między nimi dość mocnej 
więzi wewnętrznej. bo należą oni do przeróż­
nych, a raczej wszystkich warstw społecz­
nych. Ale gdyby taki zjazd można było rze­
czywiście zorganizować, byłaby to wspania­
ła demonstracja, wykazująca co i ile ludzie są 
winni Lo'erji.

A teraz ludzi, którzy wygrywają, będzie 
znowu więcej, niż było dotychczas. 33-a Lo- 
terja, Której ciągnienie I-ej klasy rozpoczyna 
Siłę 19 czerwca, przynoś, pod tym względem 
rewelacyjną nowość. W tej Loterii gra nie 
kończy się na IV-ej klasie. W jej czterech 
klasach pozostają wszystkie wygrane, w tej 
samej iości i w tej samej wysokości, co 
dotąd, z główną wysraną w IV-ej klasie 
mhjon ai., ale dla tych, którzy w żadnej z 
cztereci klas nic nie wygrali, odbędzie się do­
datkowe ciągnienie 20 grudnia ,,na gwiazdkę“. 
Udział w tern ciągnieniu nic nie kosztuje. Wy­
grane wypłacane będą za okazaniem losu 
klasy .V tej. więc los ten i po zakończeniu 
ciągnienia tej klasy należy schować.

W ciągnieniu gw'azdkowem jest 1617 wy­
granych na sumę 370.000 zj. imponujący pre­
zent gwiazdkowy.

Rewia psów w Parku Kościuszki w Katowicach dn. 16. VI. br.
Ag. Fot. „Plonji” i „Siedmiu Groszy”. Fot. C. Datka.
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Pouara tragedia pary narzeczonych w Katowicach
Morderstwo I samobójstwo, czy. nieszczęśliwy wypadek

Na torze kolejowym pomiędzy Katowi­
cami a Wielkietni Hajdukami zakończyła 
się w nocy z niedzieli na por edziałek dłu­
gotrwała tragedjá miłosna śmiercią pary 
narzeczonych. Z początkiem ub. roku bez­
robotny Franciszek Mak z Katowic II (ul. 
Wojciechowskiego) zapoznał się z młodą 
i urodziwą dziewczyną, Elżbietą Szołty- 
sikówną z Katowic, w które zakocht f się 
na zabój. Narzeczeni początkowo żyli w 
zgodzie, później jednak Mak wmawiał so­
bie, że narzeczona go zdradza, a ponieważ 
widział ją czasami rozmawiającą z innymi 
mężczyznami, prześladował ją swą zazdro­
ścią tak dalece ,że życie dla obójga stało 
śię męczarnia Mimo wszystko; jeszcze 
wtenczas udali ' się na cmentarz, gdzie 
wśród grobów przysięgali sobie dozgonną 
wierność. oraz zawarli umowę, ze, gdy 
ledna strona złamie przysięgę, wtenczas 
druga strona będzie miała prawo do zem­
sty.

Nieszczęście chciało, że Szoltysikówna 
miała wiele kłopotów spowodu swego na­
rzeczonego Maka u swych rodziców. Do­
szło nawet do tego, że musiała się ona 
wyprowadzić z domu rodzicielskiego i za­
mieszkać ii sestry, przy ul. Raciborskiej w 
Katówicach. Wtenczas to pomiędzy narze­
czonymi powtarzały się coraz częściej 
kłótnie, które doprowadziły ostatecznie do 
zerwania. Szołtysikówr.a pracowała i sta­
rała się zapomnieć o Maku,, który ze swej 
strony opracował plan zemsty. Zrealizo­
wał on ten p]an w listopadzie ub. roku.

Pewnego dnia Mak, li raczy wszy się wód­
ką, po nieprzespanej rocy uzbroił się w 
nóż i brzytwę i poszedł przed dom, w któ­
rym zamieszkiwała - Szołtysikówna. . Gdy 
rychło rano Szołtysikówna udała się do 
pracy, -została nagle ztyłu napadnięta.- Atak 
zadał dziewczynie nożem cios w żebra, a 
następnie odrzucił nóż, sięgnął po brzytwę 
i począł masakrować nieszczęśliwą, usiłu­
jąc jej przeciąć gardło, co mu się jednak 
nie udało. W wyniku tego podstępnego na­
padu Szołtysikówna przez długi, czas wal­
czyła w sznitalu ze śmiercią. Wkońcu jej 
silny organizm zwyciężył jednak i ze szpi­
tala wyszła zeszpecona, ná *vi arzy jej bo­
wiem pozostały ślady strasznej masakry.

Brutalny narzeczony znalazł się w are­
szcie śledczym. W ń.arcu Jus odbyła się 

■ przeciwko-..niemu. rpzprąwa. sądowa.^ n%. 
której jako główny. ; ńwiądf fe zrzrrwału 
Szołtysikćwnais-Tryłkoodzięki 'jej -zeznaniom;', 
które były bard: ó obiektywne. Mak został 
zasądzony na stosunkowo łagodną karę, 
bo na półtora roku więzienia, z zaliczeniem 
aresztu śledczego, jednak bez zawieszenia 
wykonania kary. W czasie tej rozprawy 
matka oskarżonego zalewała się łzami i 
prosiła sąd o łagodny wymiar kary dla sy­
na. Przed kilku tygodniami Mak w więzie­
niu zachorował ciężko na zapalenie płuc 
1 dla poratowania zdrowia uzyskał urlop 
zdrowotny.

Natychmiast po opuszczeniu murów 
więzienia Mak starał się wszelkiemi spo­
sobami nawiązać ponownie stosunki z 
Szoltysikówną. Po długich zabiegach wre­
szcie narzeczeni pog idzili się i Mak coraz 
częściej wspominał narzeczonej o zawar­
ciu ślubu. Napozór narzeczeni żyli w naj­
lepszej zgodzie. Często się spotykali i spa­
cerowali wspólnie po ulicach Katowic.

W niedzielę, 16 bm. wieczorem narze­
czeni udali się na przechadzkę. Nad ranem 
około godz. 3.35 kolejowy komisar jat po­
licji w Katowicach został zaalarmowany 
wiadomością, że na torze kolejowy«! Wlk. 
Hajduki — Katowice (pod Załężem) prze­
chodnie znaleźli poszarpane przez koła po­
ciągu zwłoki dwojga młodych ludzi, męż­
czyzny i kobiety. Natychmiast wszczęto 
dochodzenia.

Stwierdzono, że są to zwłoki Francisz­
ka Maka i jego narzeczonej, Elżbiety Szol- 
tysikówny. Dotychczas dochodzenia 
policyjne nie zostały ukończone. Idą one w 
kierunku ustalenia, czy zachodzi tu wypa­
dek samobójstwa, wzgl. nieszczęśliwy wy­
padek. Nie jest jednak rzeczą wykluczoną, 
że chodzi tutaj o morderstwo J samobój­
stwo, popełnione pizez Maka. Obok zwłok 
Sz. znaleziono mianowicie sportowy pasek 
skórzany, należący do Maka, oraz w po­
bliżu miejsca tragedji — sztachetę, wyrwa­
ną z pobliskiego plota, co nasuwa podej­
rzenie, że Mak uderzył narzeczoną szta­
chetą w głowę, a gdy Sz. została ogłuszo­
na, wtenczas ułożył ją ua szynach ko­
lejowych i dla pewności przywiązał ją do 
szyn paskiem sportowym. Następnie poło­
żył się na szyny i poniósł śmierć pod ko­
lami pociągu. Podejrzenie to potwierdza 
fakt, że Mak w ostatnich dniach intereso­
wał się rozkładem jazdy pociągów na tej 
linji. Rodzina Sz. stwierdza, że Sz. nie my­
ślała wogóle o samobójstwie, i że w nie­
dzielę, wychodząc z mieszkania, nie oka­
zywała żadnego zdenerwowana, a wręcz 
przeciwnie, była nawet wesoła.

Zwłoki otiar tragedji Dył> do tego stop­

nia zmasakrowane, że musiano je po szy­
nach formalnie zbierać.

W następnych dniach odbędzie się sek­
cja zwłok, która niewątpliwie przyczyni się 
do zupełnego wyjaśnienia tej ponurej tia- 
gedji. Zwłoki przewieziono do miejscowej 
kostnicy.,

Tragćdja ta wywołała w Katowicach 
wielkie wrażenie, a wieść o niej lotem bly-

W dniu 14 bm. odbyto się pod Prze­
wodnictwem Prezesa Izby, inż. J .Cybul­
skiego konstytucyjne posiedzenie Komisji 
Handlu Zagranicznego Izby Przemysło­
wo-Handlowa) w Katowicach.

Komisja dokopała wyboru przewod- 
n'czącego w osobie radcy dr. Bronisława 
Radcwskiego, gen. dyr. Wspólnoty Inte­
resów Katowickiej Sp. Akcyjnej dla Gór­
nictwa i Hutnictwa i Górnośląskich Zjed­
noczonych Hut Knólewska i Laura S. A. 
w' Katowicach, oraz jego zastępcy w oso­
bie radcy dr. Ludwika Heilperna, współ­
właściciela fabryki .koców w Bielsku. Na­
stępnie pó wysłuchaniu referatu inż. A. 
RcjewSkiego z biura Izby w sprawach 
reorganizacji Rady Polityki Kompensa­
cyjnej' i zagadnień standaryzacyjnych, 
Komisja wysunęła w odniesieniu do tych

Znany na terem« katow.ckim, Teodor Du- 
biański zěšjodl w tych diniíaeh wraz z żoną 
Martą i pasierbicą, Małgorzatą na ławie oskar­
żonych Sądu Okręgowego w Bytomiu pod za­
rzutem fałszowania monet polskich. Rozprawa 
toczyła się orz y dir.zwaa.ch zamkniętych. Oskar­
żony Dubiański, jakkolwiek jest obvwai Jem 
pcjslkim : stałe prawie znajdował się w Kato­
wicach, był zameldowany policyjnie w Byto­
miu, przy ul. Gáminozjatoiej

Oskarżony Dulbłafrski przyznał się do roz- 
p Arszeciwiania polskich monet 50-grószowych 

-i 2-złoioęwy,ch, które byly- Ms^wane w jego 
iWeszłffuH Sonie Dumansldego,' Marcie un 
wndniv.no,. žt, pizy pomoc sprzedawczyni nlë- 
ka, puściła w obieg fjfczywą 50-groszówkę. 
.-’asto’-bica Małgorzato .znalazła się na ławie

W Chorzowie dokonano śmiałego wła­
mania do jednego z składów jubilerskich. 
W nocy z 16 na 17 bm. włamywacze do­
stali się do piwnicy Jomu, W' którym 
mieści się skład jubilerski Adelhajdy 
Bratinerowei i wybili następnie otwór w 
suiicie, przez który' weszli do skladu, 
gdzie przystąpili do rozprucia kasy ognio­
trwałej, posługując się przytem rakiem. 
Po dokonaniu „roboty“ włamywacze skra-

Powiat pszczyński cieszy się na Gór­
nym Śląsku — niestety — smutnym roz­
głosem. W gminach tego powiatu miano­
wicie było najwięcej nadużyć, dokonanych 
przez naczelników, wzgl. skarbników po­
szczególnych gmin. Kiedy jednak w nie­
których gminach oddano niesumiennych 
urzędników w ręce władz sprawiedliwości, 
inaczej przedstawia się sprawa w gminie 
Suszec, powiatu pszczyńskiego. Naczelni-

Przed niedawnym czasem nieznany 0- 
sobi.iK wtargnął ao ogrodu burmistrza Ja­
na Koja w Mikołowie, gdzie skradł około 
pól centnara czereśni oraz większą ilość 
kwiatów. Ponieważ w tym czasie doko­
nano na terenie miasta Mikołowa szereg 
innych kradzieży ogrodowych, słusznie 
przypuszczano, że sprawcami kradzieży 
są złodzieje wywożący łup na targi do 
Katowic.

W nocy na sobotę policja roztoczyła 
baczną opiekę nad ogrodami, przyczem

Skawicy rozeszła się po mieście I oko­
licy. Nie jest rzeczą wykluczoną, że wła­
ściwe powody tej ponurej tragedji zmarli 
zabrali ze sobą do grobu i nie zostaną one 
prawdopodobnie nigdy dostatecznie wy­
jaśnione, chociażby dlatego, że przed wy­
padkiem nikt ich nie widział. Wreszcie nie 
da się stwierdzić, czy doszło pomiędzy ni­
mi do sprzeczki, czy też nie. (s)

sPravv szereg Wag i wniosków, które 
przedstawione zostaną przez Izoę na po­
siedzeniu Związku Izb Przem.-Handllo- 
wych R. P. Skolei dyrektor Izby M. 
Drozdowski złożył sprawozdanie z ak­
tualnego stanu rokowań w sprawie re­
wizji umów handlowych z niektóremi 
państwami.

Pozatem w związku z akcją w spra­
wie aktywizacji bilansu handlowego, któ­
ra to sprawa jako nagła zgłoszona zo­
stała pod obrady Komisji, uchwalono od­
być specjalne posiedzenie Komisji Handlu 
Zagraniczi ego dla zajęcia stanowiska w 
poruszonej sprawie, w szczególności do 
postulatów opracowanych w tej sprawie 
przez Związek Izb Przem -Handlowych 
R. P.

"skarżonych, pod zarzutem powiadania róż­
nych nieprawdziwych historyj.

Sąd, po przeprowadzeni« rozprawy _ uznał 
winnymi jedynie Du .Hański* jc ł jego żonę, a 
iprzyznaij-ąc im olkołfczmiości łagodzące, a w 
szCrzeg Mimości, że Dubiański od 15 lat nie był 
taran v . 'żona zaś jego dotychczas nie była ka- 
rana, oraz że działała z nędzy, skazał Dubiań- 
skiego na 2 lata więzienia, a jego żonę na 5 
miesięcy więzienia.

Popartem arna -tej sprawy zostaną, w maj- 
bt'zszyeh wr.aęb przekazom® polckim władzom 
sądowym, -«tóra ię-^wej: strony będą ■ ®upeł-

•itjfeły siedztwp'ipdyi. ęje jest rzeczą wyiďucsc :
ńą,' że~'oskarżent- również* na. pułdair -,póiiaym 
Śląsku rozpowszechniam falsyfikaty, (s)

dli z kasy różną biżuterie, jak pierścionki, 
bransoletki, zegarki i une drogocenne 
przedmioty. Wartość skradzionej biżute­
rii sięga kwoty 10.000 zł. Po dokonaniu 
kradzieży, włamywacze ulotnili się następ­
nie tą samą drogą. O włamaniu powiado­
miono natychmiast policję, która prze­
prowadziła odpowiednie dochodzenia. Do 
tej pory nie udało sie jej wpaść na trop 
włamywaczy.

kiem tej gminy jest znany naszym czytel­
nikom ze swojej niezwykłej działalności p. 
G o d z i e k, skarbnikiem zaś zamożny rol­
nik, dawniejszy naczelnik, p. Skażnik.

W latach 1931 do 1932 powstał w ka­
sie gminy Suszec niedobór, sięgający oko­
ło 4.000 zł. Inkasowaniem pieniędzy zajmo­
wał się wyłącznie p. naczelnik Godziek, 
który — jak twierdzi — wszystkie zainka- 
sowane sumy wręczał skarbnikowi. Temu

zdołała przytrzymać dwie kobiety, nio­
sące kwiaty, przeznaczone na sprzedaż. 
Zeznały one, że kwiaty nabyły od 48-Iet- 
niego Alojzego Pielorza z Mikołowa. Na 
podstawie tych zeznań policja udała się 
do mieszkanie Pielorza, zamierzając go 
aresztować. „Wizyta“ policji nastąpiła w 
chwili, gdy w mieszkaniu Pielorza odby­
wała sie uczta weselne Od dłuższego 
czasu Pielorz żył bez ślubu z swą obecną 
żoną, która w ostatnich dniach poważnie 
zachorowała. Obawiając się śmierci, Pie- 
lorzowa wyraziła chęć zawarcia związku

jednak stanowczo zaprzecza skarbnik p, 
Skaznik, twierdząc, że od p. Godzieka o-» 
trzymywał jedynie kwity, a nigdy nie o-* 
trzymywał pieniędzy W czasie prowadzo­
nych wstępnych dochodzeń skarbnik zo­
stał posądzony o sprzeniewierzenie. Zwa­
la! on jednak całą winę na naczelnika, któ­
ry ze swej strony zwalał ją znowu na 
skarbnika. Z tego też powodu pomiędzy 
naczelnikiem, a skarbnikiem powstał spóij 
który nie może doczekać się końca.

W związku z temi nadużyciami księgi 
kasowe tego urzędu gminnego zbadał kon­
troler powiatowy, p. Wicher, który w wy­
niku rewizji orzekł, że wina niedoboru leży 
po stronie skarbnika, p. Skaźmką Skarb­
nik Sk., wychodząc z założenia, że rozpo­
wszechnia^:* takich wiadomości poniża goi 
w opinji puolicznej, zaskarżył natze"nika 
gminy, Godzieka dc sądu o zniesławienie,

W toku tego procesu p. Skażnik spo­
wodował ponowne badanie ksiąg-kasowych' 
przez zaprzysiężonych rzeczoznawców, wy­
znaczonych przez sąd. I wtenczas miał 
miejsce... niewiarogódny Wprost wy­
padek.

W czasie rewizji mianowicie wręczono; 
rzeczoznawcom jakieś pismo. Po przeczy­
taniu tego pisma pp. rewizorzy z oburze­
niem zapytali p. naczelnika, co to wszyst­
ko ma znaczyć, a następnie oświadczyli 
mu, że żadnych względów dlań nie znają 
i kierować się będą tylko bezstronnością. 
Treść pisma nie jest dotychczas znana, a 
złośliwi wyciągają z tego faktu różne ko­
mentarze, tembardziej, że autor tego listu 
— to nie byle kto.

Ta ostatnia sprawa nie została dotych­
czas załatwiona, mimo, że od czasu wnie­
sienia jej upłynęło już... przeszło 2 lata. 
Dzieje się to ze szkodą dla gminy, gdyż 
praca wszystkich obywateli i radnych jest 
hamowana, choćby tylko tym faktem, że 
nie wiedzą oni, do kogo mają odnosić się 
z pełnem zaufaniem: do naczelnika, czy. też 
skarbnika. Czy nie lepiejby zrobił, p. sta­
rosta Jarosz, gospodarz tego nieszczęśli­
wego powiatu, gdyby sprawę tę oddał w 
ręc** prokuratora i sędziego , śledczego, któ- 
rzyoy wyświetlili w toku śledztwa, kto 
właściwie zawinił w sprawie niedoboru i 
winnego pociągnęli do odpowiedzialności 
karnej.

Obywatele Suszca podzielili się na dwa 
obozy. Są oni zdania, że naczelnik p. .Go­
dziek ma... „szerokie plecy“ i niejednemu 
w powiecie pszczyńskim dał się. już we 
znaki. Umie on radzić bezrobotnym, by 
popełniali Samobójstwa, gdyż wtenczas nie 
będą potrzebowali... szukać pracy... Spra­
wa. wymaga’ natyćhmiaHowegoiwyjaśnie­
nia, r tembąrdzięj, .że 70-letmf skźrbntk; ż|- 
możny. gospodarz, p. Skażnik,. przy świad­
kach powiedział w oczy p. naczelnikowi 
Godziekowi, iż właśnie p. ' iodzrek przy­
właszczył sobie pieniądze z kasy gin innej. 
Oczyścić atmosferę w Suszcu! 1 (s)

Wypadek bezrobotnego
W sobotę, w nocy na terenie dzikiego 

kopalnictwa pod Piotrowicami, w pow. 
pszczyńskim, uległ nieszcześhwymu wy­
padkowi bezrobotny Józef Noras zam. w 
Piotrowicach. W czasie wypadku bezro­
botny stracił 3 palce, to też ud^ł się do 
zakładu św. Józefa w Mikoíovjte.

Samobójstwo
Zamieszkały w Czuchowie ïrnvîÿ'dia górni­

czy, 59-łetm-i Franciszek B., powiesił się w dn. 
15 bm., w czasie nieobecność, dcmownikow 
we własnem mieszkano. Zawezwany na miej­
sce lekarz, stwierdził już tylko zgim denata. 
Przyczyna samobójstwa była długotrwała cho­
roba reuimaityi zna. (r)

JAK PRAĆ DELIKATNA BIELIZNĘ >
Drogie koronki przy delikatnej bieliżnie, 

hafty pisy wrażliwych tkaninach -r jednem 
słowem cala lepsza bielizna oowtthia prze­
trwać długi czas. I każdy może Ů osiągnąć, 
piorąc ją na zimno w Radio nie. Jo -przecież 
jest takie proste. Pojedyncze sztuii wygnia­
tać w zimnym roztworze Radlono, a następ­
nie płukać w zimnej wodzie. To wystarczy, 
aby bielizna była śnieżnobiała j wyilądała jak 
mowa.

małżeńskiego, na co też P. się igodzih 
Ponieważ chora nie mogła udać S'ę do 
kościoła, do mieszkania przywołano księ­
dza, który udzielił młodej parze sluní. W 
pare minut po ślubie wstąpiła do mUszka- 
nia policja, która zabrała młodego pana, 
ubranego iv strój weselny, na komisariat 
i osadziła go tv areszcie. Jak stwierdzo­
no, Pielorz dokonywał kradzieży po ogro ■ 
dach, by za uzyskane pieniądze mód so­
bie urządzić wystawną ucztę weselne. Mi­
zernie sie to jednak skończyło!

Posiedzenie Komisji Handln Zcor.
Izby Handlowej w Katowicach

FAŁSZERZ POLSKICH MOIT
PRZED SADEM W BYTOMIU

Mrze w składzie. . . . . . .  w Chorzowie
skradli biżuterję wartości 10.000 złotych

Dziwne stosunki w pinie Suszec
Sprawa ta winna być skierowana do prokuratora

Wprost z uczfy weselnej do więziła
Młodego pana aresztowano w Mikołowie za kradzież
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Praski (Sokół Siemianowice) zdoby! I mejsce 
w rzucie dvskiem na mistrzostwach Śląska w 

lekk^-aťetyce w Chorzowie, dnia 16 bra.
, Fot. C. Datka.

I Unii Zw. Zaw. Pracowników Umysł, 
na Śląsku

W skiiad powołanej do życia w riie&relę, 
Rady Okręgowej Unii Zwiaeków Zawodo­
wych Pracowników Umysłowych na Śląsku w 
Katowicach, ■ rohodeą następujące związki 
pracownicze: 1) Zrzeszeni" Pracowników
Banku Polskiego, 2) Zrzeszenie Urzędników 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 3) Związek 
Pracowników Państwowego Banku Rolnego, 
4) '/jednot zony Związek Zawodowy Piracow 
niiców Ubezpieczeń Społecznych. 5) Związek 
Pracowników Powszechnego Zakładu Ubez­
pieczeń Wzajemnych, 6) /wiązek Księgo- 
■mych. 7) Związek Zawodowy Pracowników 
Bankowych i Kas Oszczędnościowych Okrąg 
Śląski, 8) Związek Urzędników Prywatnych 
z- siedzibą w Bielsku i 9) P. Z. P. Polski 
Związek Pracowników Przemysł owych. Biu­
rowych i Handlowych z siedziba w Katowi­
cach.

Do Pr©i,_djuim Rady Okręgowej Unii Pra­
cowników Umysłowych na Śląsku wybrani 
zostali: Ludwik Maciejewski — prezes, Lud­
wik CerHng — I wiceprezes. Romuald Gąt- 
kiewicz — II wiceprezes, dr. Paweł Gawlik 
— sekretarz, Franciszek K°żiik — zast. se­
kretarza, Włodzimierz Kamieński — skarbnik, 
oraz członkowie: Leopold Janicki, Feliks Ma­
ciejewski. Ferdynand lAilota, Alojzy Mola, 
Wiktor Sławiński, Władysław Szalaśny, 
Piotr Wielgosz; Paweł Wybieraki i Klemens 
Zawisza.

Jako zastępcy: Mieczysław Ignasiński,
Władysław Jendraszczyk, Jan Góra, Adam 
Kilińsk* Stefan Krajewsk1 i Wacław Lis. Do 
Komisji Rewizyjnej należą: Józef Jarczyk.
Leon Lippok, Henryk GOcnian, Aniond Pu­
czek i Władysław Zabawski. Zastępcy pp.: 
Jan Diaczyński, Paweł Dubiel i Piotr Lew an 
dowieź. Związki należące do Rady Okręgo­
wej Unji w Katowicach ooejmuja ogółem 
około Î0.000 członków. Siedziba Rady Okrę­
gowej Unji mieści się w Lokalach P. Z. P. w 
Katowicach, przy ul. Wawelskiej nr. 1 11 p.

Rewja psów w Katowicach ,dn. 16. VL, okaz 
Pinczerka, dyr. Stadniki'wieża.

Ag. Fot. „Polonii” i „Siedmiu Groszy”. Fot
C. Patka

,.P OKONIA"
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Robotnicy pracują po 2
Sekretariat Związku Robotników Rrzem. 

Metalowego w Sosnowcu zawiadomiony 
został przez dyrekcję fabryki Babcock- 
Zleleniewski z Sosnowca, że z dniem i 5 
bm. fabryka wymawia umowę ztoiu-ową, 
zawartą jeszcze w roku 1528. Dyrekcja fa­
bryki ograniczyła się do lakonicznej treści 
zawiadomienia, nie wspominając zupełnie, 
co jest przyczyną wymówienia i co zamie­
rzają przeorowadzić Jest io oczywiście zu­
pełnie zbędne, bo wiadomem jest po­
wszechnie, że dyrekcja mu zamiar pogor­
szyć obecne warunki pracy i płac.

W fabryce tej robotnicy już dawno 
stracili wszelkie świadczenia, jak deputaty,

dni w miesiącu
dodatki rodzinne itp., a w dodatku są wy­
padki, że pracują tylko 2 dni w miesiącu, 
Zycie w tych warunkach jest tylko nędzną 
wegetacją, to też dziwić się należy, żc ay- 
rekcja fabryki ma odwagę wystąpić z żą­
daniem pogorszenia jeszcze tych warun­
ków. Związek Rob. Przem. Metal, nie przy­
jął do wiadomości wymówienia, pomeważ 
nie zawierał umowy z Babcock-Zielenicw- 
skirn, a z Tow. Przemysłowców, któremu 
w tym wypadku przysługuje prawo wymó­
wienia. Umowa zbiorowa z roku 1528 obo­
wiązuje wszystkie fabryki, należące do 
wspomnianego wyżej Towarzystwa.

JITRO
już rozpoczyna się ciągnienie I. Klasy 33 Loterji. Mała ilość szczęśliwych 
losów jeszcze do nabycia w Kolekturze znanej ze swego szczęścia

Katowice. Dworcowa 9 
Oddsiał Chorzów 1. Pocztowa 2. 

Ulówna wg^rana zfi. 1.000.000.»

Lekko-atlety ;zne mistrzostwa Śląska w Cho­
rzowie, dnia 16 bm. Rakoczy (Pogoń) pierw­

szy na mecie w biegu na 1JKM) mtr.
Fot. C. Datka.

Oszukańczy praktykant 
na komornika

Prze/ e/tery lata (Mała. . . . . . . . .
pełniąc u nich służbę domową

Dyrektor Państwowego Gimnazjum w Ka­
towicach dr. Vilím I rancie, z am. w Katowi­
cach, przy ul. Francuskiej 45. zgłosił policji, 
że w czasie od 2 października ub. roku do 15 
lutego b. r. kradziono mu systematycznie z 
mieszkania bjfliznę damską, biżuterię i t P- 
przez co poniósł znaczną szkodę. ,

W toku dochodzeń ustalono, że kradzieży 
te] dopuszczała się służąca Jadwiga Matusz- 
czykówna, ostatnio «amieszkała w Bzia Dol­
nym, pow Pszczyna. W dniu 4 bm. przepro­
wadzono rewizję domową w mieszkaniu ro­
dziców M., gdzie znaleziono większą ilość 
biżuterii artykułów kosmetycznych, ubrań 
dzieclęcycn, bieliznę damską i męska z różne- 
ml n onograniami oraz wszystkie raetzy. 
skradzione na szodę dr. Francica.

W toku dalszych docnodzeń stwierdzono, 
że M. od 1931 roku stużyłe w kilku miejscach 
w Katowicach i okolicy, a służbę -przyjmo­
wała jedynie u zamożnie*szych mieszkańców.

Po kilku miesiącach takiej służby pod pozo­
rem zachorowania matki zwalniała się na 
własną prośbę a to w tym celu. by znaleźć 
inną służbę. Wszędzie, gdz.e została przyjętą, 
udawała bogobojna łziewęzynę 1 wyrabiała 
sobie możłiwoś« codziennego uczęszczania do 
kościoła i przy tej sposobności kradła syste­
matyczni® różne rzeczy, wynosząc je z QOnr 
chlebodawców. Na podstawie znalezionych 
rzeczy oraz szczegół« vydi oochodzeń udo­
wodniono M. ogółem 6 kradzieży mieszkanio­
wych. a to: kradzieży bi etaty i biżuterii na 
szkodę kupcowej Amalii Gilm-aistrowej, Szar­
loty Palcerowej, Szarloty Wikowej, Broni­
sławo' Mansfeldow-tj- oraz Magdaleny Dideri- 
cnowed. Kradzieży tej dopuszczała się Ma-tu- 
szozvkówna od stycznia 1931 roku do go 
czerwca br. W czasie badania podejrzana Mo- 
tuszczykówna przyznała się do zarzuconych 
czynów.

Dziś odbędzie się pnzed Sądem Okręgowym 
„ thorzovy«*, aiekawy prores kanny. Na ławie 
oskarżonych rasiądz e t>. praktykant na -komor- 
niika sądowego, Jan Każmłerczak, zam. w Po- 
ananiu, oskarżony o cały szereg oszustw na 
szkodę Skarbi* Państwa, oraz ocstronnych o- 
sób. Szkoda sięga Kwoty kilku tysięcy złotych. 
Według aktu «skarżenia oraz przeprowadzo­
nych dochodzeń, sprawa przedstawia się na­
stępu iąoo:

Od r. 1930 do r. 1933, Każmierczak był 
pśaiktykaittem na komom: ią przy sądach 
grodzkich w Rudzie i Lubhń-u, przyozem jed- 
_iaik młody praktykant spehiia, swe funkcje sa- 
modzieinir W czasie pewnej kontro#, w księ­
gach młodego komornika stwierdzono niedo­
kładności. Przeprowadzona przez władze są­
dowe 9z zegótowa rewizja wykazała, że Kai- 
mierczak inkasow ń więKsz i sumy od różnych 
osób dla poszczególnych w .mytích, które cho­
wał do własne’ kieszeni, liczba poszkodowa­
nych jest bardzo wielka. Na rozprawę zawe­
zwani 32 świadków. Ponieważ Każmierczak 
nile stawił się swego czasu na rozprawę, został 
on aresztowany i osadzony w iWęmenmu w 
Chorzowie gdzie «ozositamie do rozprawy. 
Rozprawa budź, wielkie zainteresowanie.

śmierć w kąpieli
W sobotę, w czasie kąpieli w stawie 

■w Zadolu, w pow. pszczyńskim, utonął 
9-letnj, Józef Pindur, zam. w Piotrowi­
cach, pow. pszczyński Pominie, że chło­
paka zdołano natychmiast wydobyć z 
wody, nie znajdował on się już przy ży­
ciu. Stwierdzono, że Pindur skacząc do 
wody dostał ataku sercowego.

Rewja psów w Katowicach, du. 16. VI. „Dama 1 pies”.
Ag. Fot. „P olonji” i „Siedmiu Groszy”. Fot. C. Datka

Sprawa opieki nad praktykantami
Dnia 14 bm. od yfo się w lokalu 'zby 

Przemysłowo-Handlowej w Sosnowcu po­
siedzenie Rejonowej Komisji Przysposobie­
nia Gospodarczego Żagle'i a Dąbrowskie­
go i sekcyj obozowe -gosoodarczej oiaz 
programowej i opieki nad praktykantami.

Po zagajeniu konrsja wysłucha­
ła sprawozdania z dotychczasowych 
prac komisji i sekiji fachowej praktyk 
technicznych, której czynności polegały w

głównej mierze na zebraniu m.nterjałów cd 
poszczególnych nrzeds'çb'C+rstvv przemysło­
wych i górniczycn co do ilości zaoiiarowa- 
nych przez nich praktyk. Skolei omowiona 
została technika przydziału praktyk, jaka 
ma być stosowana w myś! wskazań Mini­
sterstwa Przemyśla i Handlu i wyjaśniono 
szereg kwestyj, m. in. sprawę obozów 
przysposobienia pr umysłowego które — 
jak ostatnio Izba dowiedziała się z Min.

Przemysłu i Handlu — nie będą miały 
miejsca w toku bież. wyjątkowo na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego, a to z jednej stro­
ny ze względu na nieprzychylne ustosunko­
wanie się sfer przemysłowych do samej 
idei obozów, z drugiej zaś — celem wy­
próbowania, który rodzaj praktyk, tj, indy­
widualne, czy też obozowe, dają większą 
korzyść dla studjującej mł dzieży.

Po przeprowadzi.ua obszernej dyskusji 
komisja zajęła stanowisko, iż mimo odstą­
pienia w roku bieżą :/m od utworzenia na 
tutejszym terenie cozów przysposobienia 
przemysłcfwego. Kom sja. Rejonowa, jak i 
też wyłonione z niej sekcje cbozowo-go- 
spódarcza oraz programową i opieki nad 
praktykantami (sekcja fachowa praktyk 
technicznych ukończyła się swe zadama), 
winna przez cały czas trwania praktyk pro­
wadzić swą działalność, celem koordyno­
wania aKCji praktyk wakacvjnych na íere- 
nie poszczególnych zakładów przemysło­
wych i otaczania młodzieży opieką w cza­
sie odbywania praktyk.

Komisja uchwaliła pozatem zwrócić się 
do tych wszystkich firm, które me pracują 
pełnego tygodnia, aby starały się zatrud­
niać praktykantów w międzyczasie przy 
różnego rodzaju remontach, czy innych 
czynnościach, oraz aby 'naliczały ich płace 
za wszystirie dniówki pracy w' tygodniu 
według ustanowio ty :n przez Komisję Re­
jonową stawek, wynoszących zł. 3, 4 i 5 
dziennie, w zależności oc typu uczelni 

j Równocześnie polecono Biuru Komisji 
' ponowić interwencję u firm, które me zgło­
siły dotychczas praktyk oraz zwrócić się 
do przemysłu górniczego, zrzeszonego w 
Unji Polskiego Przemyślu Górnicze - Hut- 

i niczego w Katowicach o powiększanie, o 
ile możności, ilości dotychczas zaoiiaiowa- 
nych praktyk.

0102010060
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Rewelacyjne orzeczenia biegłych
w procesie o nadużycia w Ba iku Zagłębia

:W poniedziałek, w procesie o naduży­
ci na szkodę Banku Zagłębia złożyli 
swoje orzeczenia biegli Już. inż. Rudzki i 
Kwapiszewski, którzy szacowali cegiel­
nie oskarżonego Wieczorka, Oświadczyli 
oni, że w 1930 roku cegielnia, jako objekt 
pizeir.ysłowy przedstawiała wartość lřO 
tys. zł. jednak nie mogła ona istnieć w 
daiszym ciągu z powodu wyczerpania 
surowca do wj robu cegły. Wieczorek 
prowadził cegielnię, ponieważ miał inne 
tereny w sąsiedztwie, z których czerpał 
ginę. Prowadzona cegielnia mogła być 
jednak za cenę dewastowania placu, któ­
ryby stracił całkowitą wartość.

Bez pomocy sąsiednich terenów ce­
gielnia w 1930 roku nie mogła istnieć, a 
tern samem nie mogła być traktowana Ja­
ko zakład przei ty słowy, to też nadawała 
się tylko do likwidacji. Jako nierucho­
mość była wart wówczas 50 tys. zł., a 
obecnie wartość jej wynosi zaledwie 25 
tys. zł.

Orzeczenie biegłych stanowi prawdzi-

Trup na boisku sportowem 
w Bobrownikach

16 bm. w Bobrownikach w czasie me- | 
czu w piłkę nożną wydarzył się . agiczny, 
nierotnwany dotąd w historji piłkarsiw a 
w Zagłębiu wypadek, którego ofiarą padł 
bramkarz, Stanisław Tobolik, lat 20, z 
D. K. S. Dobieszowicc.

W pewnej chwili broniący ofiarnie swej 
bramki Tobolik rzucił się na ziemię, chcąc 
chwycić piłkę i w tym momencie został 
kopnięty w pierś tag niebezpiecznie, że 
zmarł na miejscu.

Mecz został oczywiście przerwany, & 
wśród spc-towców wynikło zamieszanie. 
Na miejscu znalazła się policja, która prze­
słuchała szereg świadków, prowadząc do­
chodzenia. Wypadek ten wywołał przy­
gnębienie w okolicy.

JtaU,
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SZKOŁY MUZYCZNEJ W KATOWICACH.
W czwartek, 20 bm. Š1. Szkoła Muzyczna 

w Katowicach pod dyr. prof. Stefana Šlfsaika 
obchodzić będzie uroczystość izieeięoicleoiia 
ewegc úsťn.erwa. Program uroczystości zapo­
wiada- W cz vartefc, 20 'om. o godz. 9 40 uro­

czysta Msza św. w kościele Gainnfeonowym. 
Po nabożeństw e oocłiód d złożenie w.eńca u 
stóp pomnáhř St. Moniuszki. Wieczorem o g. 
8-mej w Teatrze Polskim —- akademia i jubi­
leuszowy koncert pop'sowj ucztniów, na któ­
rym z Tstan-e wykonania po raz pierwszy 
„Symfonia Rybacka” — w składzie 40-tu ucz­
niów, St. Ślązaka. Zaproauikowane również 
zostaną przez uczniów klasy: A. Zaleskiej — 
Ślązaka (fortepian), O. Ruppła — Z. V einin- 
■gera (skrzypce) i S. ś.ązialka (śpiew solowy — 
kameralna). Na uroczystość powyższą, dyrek­
cja Śl. Szkoły Muz. wraz z całem gronem 
nauczyaeuskiem zaprasza wszystkich znajo­
mych d przy jaciół oraz całe społeczeństwo.

REPERTUAR KINOTEATRÓW«
KATOWICE. Cąpltol: „Bunt w SzamgłMjj", od

ciwa-tk’.] „Ahasver“. Casino: „.Niiewoflmfoa z Mamdalay". 
Colosseum: „Nasze chłopcy maryoarae“. Rlalto: „Dobra 
(wróżka“. Union: „Żywy zastaw". Atlantic (Zawodzie):
• Buntownik" I nadiw^jrra—.

SIEMIANOWICE. Apollo« zamknięte. Kameralne:
, Karttan Whalan".

MYSŁOWICE. Odeon: „Nasz dileh pofozeiM“. He­
lios: „Król Paiioola" I ..Bez honoru".

CHOR7ÚW I. Apollo: „Bitwa" I „Kariera Anny 
Carser". Colosseum: „Nowa pleć" i „Ostatni x Gotow- 
lewych".

RUDA. Apollo: „Dziewczę z cegielni".
CHROPACZÓW. Metrepoiis: Z powodu renowacji

zamknięte.
TARNOWSKIE GÓRY. Nowodd: Kuszeni« szalaaa"

t „Zagłada".
LUBLINIEC. Apollo: od 13 bm. „Melodie cygań­

skie”.
RYBNIK. Pałac: „Sobowtór królewski“ I „Konkurs 

tańca". Apollo: „A. B. C. mlłeSd"
KOPALNIA EMA. Helios: ..Noc míioSd" I „Do'Iua 

trwosl".
KNURÓW. Śląskie: .Sztandar - v-oînotrâ*1 i JCool

pazur"
MIKOŁÓW. Adria: „Ctrarecrwa 1 la" oraz „Czterech 

■taekinierów".
ŚWIĘTOCHŁOWICE. Colosseum: „Córka zenerala 

Pank rowa" I „Dziewczę z gór".
NOWA WIEŚ. Europa: „Je] k'ôlewssa mo54" I ,J>o® 

Klcfcoł".
SZA RLEJ. Apollo: „Taifun“ I nadprogram.
RADZIONKÓW. Apollo: „Królewski kochanek" I „W 

niewoli dżungli".
KINOTEATRY VI ZAGŁĘBIU.

SOSNOWIEC. Zagłębie: „Pożar nad Wołgą". Pilące: 
„Hrabia Monte Christo". Casino: „Wróg we krwi".

BĘDZIN. Nowości: „43 ulica”. Apollo: , Wyspa skar­
bów".

CZELADŹ. Czary: „Viva VUU'»

wą rewelację, a dla oskarżonego Wie­
czorka, który Bankowi Zagłębia dal na 
miej zabezpieczyć na 200 tys. zi„ jest 
wielce niekorzystni- Wieczorek stara się 
bronić rozpaczliwie i wskazuje na zapa­
sy' gliny, znajdujące się pod budynkami. 
Mówi on, że budynki i maszyny można- 
by przenieść do gliniaków i ozerpać gli­
nę z własnego terenu. Twierdzenie to 
zbijają rzeczoznawcy, wskazując na ko­
szta przeniesienia i nieopłacalność.

Na pouiedziałkowem posiedzeniu rady miej­
skiej w Sosnowcu, radni zgłosili dwa dość cie­
kawe wnioski, które przytaczamy:

„Robotnicy zatrudnieni ma robotach miej­
skich, pracują po 3 dni w tygodniu i otrzymują 
na dniówkę tylko po 2,80 zł., kiedy ma robotach 
prowadzonych przez Fundusz Pracy przy regu­
lacja rzeld Czarnej Przemszy, robotnicy zara­
biają po 3,30 zł. na dniówkę. Radni uważają, że 
zapłata 3,30 zł. za dniówkę, jest niewystarcza­
jąca, lecz to, co płaci robotnikom zarząd mia­
sta Sosnowca i to przy zatrudnieniu 3 dni w ty­
godniu zupełnie nie wystarcza na wyżywienie 
rodziny robotniczej, wobec czego radni wnoszą 
o uchwalenie następującego wniosku: Rada
Miejska miasta Sosnowca wzywa Magistrat do 
wprowadzenia ma robotach mii 6kich pełnego 
tygodnia pracy i ustalenia dniówki robotniczej 
do wysokości dniówki przeciętnej, obowiązują­
cej w miejscowym przemyśle górniczym i hut­
niczym".

Drugi wniosek brzmi: Rada Miejska m. Sos­
nowca dokonała 20 grudnia 1Q34 rotou wybo­
rów Zarządu Miejskiego., Od tego czasu upły-

U niejakiego Izaaka Reliera w Oświę­
cimiu zatrudniona była w charakterze słu­
żącej niejaka Ewa Balon, lat 41.

14 czerwca otrzymała polecenie, aby 
zaniosła do piwnicy garnki. Kiedy służą­
cą, schodząc do piwnicy, znalazła się na 
7-mym stopniu, stopień załamał sie. gdyż 
drewniane schody były już na pół prze­
gniłe, a nieszczęśliwa spadła _ na 
kamienną posadzkę piwnicy i poniosło 
śmierć na miejscu.

Niedbalość gospodarza domu, który

Jicomta Śląska
— UMYSŁOWO CHORY WYŁAMAŁ KRA­

TY I ÂB'EGL. W dniu 16 bm wyłamał się ze 
szpitala Miejskiego w Chorzowie umysłowo - 
u] )ś.edzony, Alfred Śmiełorz z Chorzo va. Cho­
ry przebywał w jednym z idctóałów, gdzie 
jednak zdołał wyrwać kraty i zbiec w stroju 
szpitalnym. Dopie.'o w Katowicaioh-Załęż u uda­
ło się Smielorza przytrzymać i odstawić po­
nownie do lecznicy.

— ŚMIERĆ NA KOPALNI. W dniu 16 bm., 
w podziemiach kopalni św. | a< ki w Chorzo- 
wfte, na jednym z filarów zajęty był 21 letni 
Emil Piesior z Chorzowa, W pewnej cirra ro­
botnic zbiżył się zanadto do nadjeżdżającej 
lokomotywy, która przygniotła go do ściany. 
Piesior został bardzo dężko pofałeczony, to 
też przewie Jono go cło lecznicy Brackiej, gdzie 
wkrótce zmarł.

— POŻAR DOMU W RYBNICKIEM. W no­
cy z 15 na 16 bm. powstał z dotychczas rote- 
ustalonych przyczyn pożar w domu mieszkal­
nym, Jakub Foityna w Bararoowtłcach. Ogień- 
zniszczył jedynie dach domu, ponieważ, dzięki 
szybkiej i ofiarnej akcji domowników zdołano 
ogień stłumić w zarodku, (r)

— KARAMBOL. Na zakręcie szosy w Sta­
nowicach, pow. Rybnik, zderzył się samochód 
osobowy Ś. 3774 z jednokonną furmanką, Par 
wła Groborza z Przegędzy. przyozem jednak 
szczęśliwym zbiegiem dkoficznooCi mSkt -nie 
odm-ósi szwanku, (f)

— ZEERANTF RZEMIEŚLNICZE. Z Wcja- 
tywy Izby Rzemieślniczej w Kákowieaic h od­
było się posiedzenie pnaedstawidali rzemiosła 
katowickiego, celem zajęcia stanowiska, wo­
bec projektu Związku Izb Rzermeśłmeryeh, w 
Sprawie reformy i odalku dochodom ego. Fo- 
Siedzemu przewodniczył członek zarządu Izby, 
p. Kulawik. Zebrani wypowiedzieli się za pro­
jektem Związku. Poziatęm załatwiono sprawy 
t. zw. norm średniej dochodowości.

— ODZNACZENIA DLA RZEMIEŚLNIKÓW 
I ROBOTNIKÓW. W śroaę o godz. 12-tej w 
gmachu Województwa nastąpi wręczenie od- 
anaczeń, nadanych przez p. ministra Przemy­
słu i Handlu 19 rzemieślnikom ze Śląstca za 25- 
Ietn-ią wydajną pracę w rzemiośle. — Tegoż 
dnia o godz. 12,30 w gmachu Śląskich Tech­
nicznych Zakładów Naukowych odbędzite się 

deux ran ja 62 robotników odznaczeniami, nada- 
nemi przez p. ministra Przemysłu i handlu za

Stwierdzili oni również, że produkcja 
mogła wynieść maksimum 1.500.000 s^tuk 
rocznie, a nie 3 miljony Jak twierdz] Wie­
czorek.

Biegły Kieles K-anz. mówiąc o zadłu­
żeniu Jagiełłowicza, wydaje nieprzvchyl- 
na dla oskarżonego orzeczenie, stwier­
dzając, że przy podejmowaniu pożyczek, 
korzystał z konta swego brata. Zeznania 
rzeczoznawców trwają načal.

wa już pół roku i dotąd Rada nie Wybrała Ko­
misji Rewizyjnej, która powinna zbadać długo­
letnią gospodarkę komisaryczną. W miesiącu 
czerwcu r. b., zgodnie z regulaminem Radv 
Miejskiej, Komisja Rewizyjna winna zbadać 
sprawzoda-me z wykonania budżetu miasta za 
rok 1934-35, natomiast dotąd Rada Miejska je­
szcze nie uchwaliła regulaminu i oie dokonała 
wyborów Komisí'” Rewizyjnej. Na pierwszem 
posiedzeniu Rady Miejskiej w miesiącach lutym 
i marcu i. b. radni zgłosili cały Szereg wnio­
sków w sprawie opracowania planu robot miej­
skich, celem zatrudniania bezrobotnych, ustale­
nia wysokości płac na robotach miejskich, oraz 
w sprawie zaopatrzenia bezrot łtnych w żyw­
ność. Do dnia dzisiejszego, tj. do 17 czerwca rb. 
wnioski te nie byty przedmiotem obrad Komisyj 
Radzieckich, ano Rady Miejskiej. Radni zapytu­
ją: 1) Kiedy Pan Prezydent ma zamiar pos­
tać do życia Radziecką Komisję Rewizyjną. 2) 
Kiedy z lajdą się na .porządku dziennym Rady 
Miejskiej wnioski zgłoszone na Radzie w lutym 
i marcu r. b. i

goni tylko za wyciągnięciem Jak najwięk­
szych zysków ze *wego domu, stala sie 
powodem śmierci służące}.

Władze powinny tu energie sie wkro­
czyć i przykładnie ukarać niedbałego go­
spodarza, który lekceważy sobie cudze 
życie, rodzina zaś. powinna zaskarżyć 
gospodarza o odszkodowanie, które- 
by było nauką dla wszystkich innych po­
dobnych kamieniczników, którzy Dieniądi 
wiecej cenią, niż życie bliźniego, (na)

254eMą cwtnną pracę w przemyśle przetwór­
czym.

— 4 BBRANII PATRONATU NAD WIĘŹ­
NIAMI W KATOWICACH. Dnia 24 bm. o 
godz. 18 odbędzie się w Katowicach w gma­
chu Sądu Apelacyjnego pozy placu Wolności 
walne roczne zebranie Patronatu nad więźnia­
mi. Na zebranie to zaprasza się wszystkich 
członków Patronatu.

— POWRÓT REEMIGRANTÓW. Przez 
punkt graniczmy w Łagiewnikach, w pow. 
świ ętoehłowiokm n wróclo w niedzielę do kra­
ju 12 reemigrantów polskich z Argentyny. Stra­
cił oni tam zajęcia, to też zmuszeni byli do 
wyjazdu do Polski. r.eom»gi auia rozjechali się 
następnie do stron rodzimnycb-

Oeicfisel redukuje
W ub. sobotę na murach fabryki lin i 

drutu Deichsel w Sosnowcu pojawiło się 
ogłoszenie zarządu, że z dniem 1 lipca 
br. fabryka wysyła na uriop turnusowy 
nową partję robotników, w liczbie kilku­
dziesięciu. Pozatem fabryka zapowiada 
redukcję 50 robotników, nie podając po­
wodu redukcji. Zarząd fabryki nie uwa­
żał za stosowne zawiadomić o tem związ­
ków zawodowych, ani też inspektora 
trący. Związek Zawodowy zwrócił się 
■da inspektora pracy z protestem i prośbą 
o zwołanie wspólnej konferencji, celem 
niedopuszczenia do redukcji, oraz unor­
mowania sprawy urlopów turnusowych.

Krwawe porachunki koleżeńskie
W ub. niedzielę na plaży v.r Jęzorze do­

szło do krwawego zajścia, którego ofiarą 
padł 25-letni Abram Gryzgryn z Sosnowca 
(1 Maja 30), znany przestępca. Gryzgryn, 
który widocznie miał jakieś dawne pora­
chunki z kolegami, padł ofiarą zemsty. Zo­
stał On tak silnie pokłuty nożami, że prze­
wieziony do szpitala w Sosnowca, walczy 
ze śmierć ą. Ma on 7 niebezpiecznych ran. 
Sprawców nie zdołano zatrzymać, a na­
wet ranny śmiertelnie Grvzgryn nie jest w 
stanie podać nazwisk.

0 miejską te- sje rewizp w Sosnowcu
Ciekawe i słuszne wnioski radnych

Śmierć stepi w ~ ‘ *
wskutek nledbalości gospodarza
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Krwawa zabawa w Olkusklem
We wsi Mostek w Olkuskie m, w czasie za* 

baw y weselnej u niejakiego Żaby dokonam} 
strasznej zbrodni, pod wpływem wódki.

W zabawie brali udział m. in. 18-tetai Bo« 
lesław Olewiński i 22-letni Jan Skowron. Wi 
czasie tańca między wymienionymi doszło do 
kłótni, pnzyoz-em w pewnej chwili Olewiński 
wyjął bagnet i pohnął nim Skowrona w serce. 
Skowron padł trupem na miejscu, f'łodrciain v 
go mordercę osadzwyno w więzieniu, a Sąd Okr, 
w Sosnowcu slbaział go na 4 lata więzienia.

Likwidacja kasy zapomogowej 
na kop „Jakób“

Na Kop. „Jakób” w Niemcach odbyto się 
ogólne zeb lamw robotniików — cztonlków Kasy, 
Saimopom-ocy, którego celem było omówienie 
dalszych losów Kasy. Przewodniczył zastępca 
inspektora pracy, inżynier Zwoliński, przy- 
czem w eeibraniu wzięło udział 170 członków 
Kasy. Po przemówieniach zebrani podjęli u- 
chwałę likwidacji Kasy i w tym celu wybrano 
Komitet likwidacyjny w składzie 11 osób, któ­
remu połeoono wraz z zarządem Kasy, opraco­
wać i na następnem zebraniu przedstawić ( «ra- 

» ««aeady lälkMidaoji.

Ośrciki zdrowia w KielecKísm
Du, 16 bm. odbyło się otwarcie i poświę­

cenie 3 nowych ekspozytur ośrodków zdro­
wia olkuskiego T-wa przeciwgruźliczego, mia­
nowicie: w Edlestawiu, Ogrodzieńcu i Wol­
bromiu. Poświęceń» dokonali miejscowi pro­
boszczowie, symboliczne zaś wstęgi przeciął 
starosta Gliszczyński — W uroczystościach 
wzięli udział: delegatka Min. Opieki Społecz­
nej dr. Rasiówna , naczelnik wydziału zdro­
wia urzędu wojewódzkiego w Kielcach dr. 
EtaewiLSjd. przedstawiciele miejsc, wtadz 
państwowych i samorządowych, lekarz oraz 
ludność miejscowa.

Fllja „Kulparkowa“ na cmentarzu
Wielkie rozgoryczenie wywołało w Ja- 

rosławiu postępowanie bogatego îiupca 
Mozesa Clicka, który swego syna Ber­
narda, zamiast umieścić w zakładzie dla 
umysłowo-chorych, oddal go pod „opiekę“1 
W oli owi Bier owi, który posiada już u sie­
bie małą filie „Knlpurkową \

Bernard Glick, absolwent wyższej aka­
demii handlowej w Wiedniu, niezwykle 
uzdolniony, w czasie dalszych studiów we 
Włoszech, specjalizując się w handlu za­
morskim, bezpośrednio przed promocją na 
doktora dostał pomieszania zmysłów. Oj­
ciec. jako jego opiekun, pozwalał umysło­
wo choremu synowi wałęsać się po ulicach 
bez opieki. Dopiero wskutek energicznych 
protestów opinji publicznej, Glick wyje­
chał z synem do Przemyśla, gdzie lekarze 
polecili umieścić chorego w Sanatorium we 
Lwowie, ponieważ zachodzi ewentualna 
możliwość wyleczenia. Zamiast do sana­
torium, ojciec odwiózł go do Pelkiń, pod 
opiekę tarnt, grabarza. Nadmienić należy 
że Glick posiada 3 kamienice, a nadto syn 
posiada znaczną schedę po zmarłej matce.

Wiadomość o umieszczeniu młodego 
Glicka na cmentarzu wywołała w mieście 
wielkie wrażenie, a opinja publiczna do­
maga się od miarodajnych czynników 
energicznego zajęcia się tą sprawą, (tl)

JCcenika ^Beskidzka
REPERTUAR KIN:

BIELSKO. IRtalto: „ZtodzJed serc“. Asollo: „Władczy. 
ui Liłsnu"

BIAŁA. Mlelskle: „WhwErai parada".

— TRAGICZNA KĄPIEL JUNAKA W SO­
LE. Sporek Jan, junak Ochotniczej Drużyny Ro­
botniczej, lat 22, zatrudniany przy budowie za­
pory wodnej w Porąbce, uzyskał przepustkę na 
wyjazd do domu, pr?x dtem jednakże udał s,ę z 
dwoma kolegami nad Sołę, aby wykąpać się. W, 
czasie kąpieli Sporek natrafił na głębię pełną 
wirów i utonął w oczach kolegów. Oddziały 
wojskowe i O. D. R. zarządziły natychmiast po­
szukiwanie zwłok, jednakie wszelkie wysiłki 
okazały się bezskuteczne. Zwłoki nieszczęśliwe­
go junaka zostały dopiero w 2 dni potem wy­
rzucone na mieliznę, (na)

— ŁADNY POSŁANIEC Z GRZECZNOŚCI.
Pudełko Małgorzato z Bielska zgłortfa w Komi­
sariacie P. P., że powierzyła niejakiemu Czade- 
rowi z Komorowie kwotę zł. 12 na zakup wy­
robów tytoniowych. Czader jednakże więcej do 
niej nie wrócił i pieniądze sobre przywłaszczył.

— „UBRAŁ GO". Czech Jerzy z Kamienicy 
zgłosił na Komisarjacie P. P., źe w lutym b u 
wypożyczył niejakiemu Karolowi Rojkowi z Ka­
mienicy jedno ubranie męskie, wartości 120 zł., 
które Rojek nietylko, że nie zwrócił właścicie­
lowi, ale sprzedał, a pieniądze uzyskane za nie 
przywłaszczył sobie, (na)

— POŻAR W MESZNEJ. W zabudowaniach 
Julji Hoffman wybuchł pożar, który strawił do­
szczętnie dom kryty papą. Ochotnicza Straż Po­
żarna z bystrej pożar zlokalizowała. Przyczyną 
pożaru prawdopodobnie wadliwa Dudowa ket- 
puna. Straty wynoszą okolo 1.500 gł, jjnąl.

^
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"Przesadne malowanie àç 
jest szkodliwe dla skóry'
r mówispecjalista

Dziwnem doprawdy to się wydaje, 
lecz nauka dowiodła, że lata usta­
wicznego malowania się na­
kładają znaki czasu na twarz, 
fest to zgubne dla naturalnego 
piękna dziewczęcej cery. Ale, 
przez zwykłe przywrócenie 
skórze żywotnego składnika 
młodości, nazwanego »Biocel1*, 
cera nabiera świeżości, jas­
ności i piękna.—

Ten cenny »Biocel" jest 
wyciągiem z młodych zwie­
rząt, otrzymanym specjamym 
sposobem przez Prof. Stejskal z Uni­
wersytetu Wiedeńskiego. Jest on 
obecnie zawarty w Kremie Tokalon, 
koloru różowego, srreparow ym wed­
ług oryginalnego francuskiego prze- 
oisu znakomitego paryskiego Kremu

Tokalon. Stosowany wieczo­
rem odżywia i odmładza tkanki 
i ściąga zwiotczałe mięśnie 
twarzy podczas snu. Rano zaś 
należy używać krem*, lokolon 
koloru białego (n.e tłustego). 

Jest on wybielający, ściągający i wzma­
cniający. W ten sposób najgorzej wy­
glądająca, zniszczona przez malowanie 
skóra i zwiędła cera, nabierają zadzi­
wiającego piękna. Szczęśliwy wynik 
gwarantowany, lub zwrot pieniędzy.—

„P O U O N I A“

UWAGA P.P KRAWCY!
Na miesiąc lipiec i sierpi 1 1935 r. 
projektuje Śląski Instytut Rzemieśl­
nicze Przemysłowy

KURSY KROJU MĘSKIEGO 
I DAMSKIEGO.

w Katowicach, Mysłowicach, Nowej 
Wsi, Rybniku. Mikołowie, Pszczynie 
i w Tarnowskich Górach. — Na kur­
sy przyjmuje się mistrzów i czelad­
ników krawieckich. Po zakończeniu 
kursów, odbędzie się egzamin, po­
czerń wydawane będą odpowiednie 
zaświadczenia ukończeni; kursu z 
.notami. — Zamiejscowi korzystają 
ze zniżki kolejowej, wynoszącej 
75 proc. — Ze zgłoszeniami należy 
się śpię: zyć, gdyż z powodu niskiej 
ypfaty. spodziewany jest liczny na­
pływ kandydatów. Zgłoszenia przyj­
muje i wyczerpujących iinformacyl 
uidzieia Śląski Instytut Rzemweékii- 
czo-Przemysłowy w Katowicach, ul. 
Krasińskiego nr. 3. gmach Śląskich 
Technicznych Zakł. Naukowych, po­
kój nr. 15, tel. 335-37. Godziny urzę­
dowe od 8-mej do 15-tej. w soboty 
01 8-mej do 13 mńn. 30,__________

DRUKI
wszelkiego rodzaju 
wykonują tanio

Śląskie Zakł. Graf. i Wyd.
„POLONIA“ S. A.

Pamiętajcie^ źe u KORZUSZARZA
padają stale większe wygrane. 

KORZUSZARZ wzbogaca swoich graczy! 
Zamówienia listowne załatwiamy odwrotną pocztą. 

Konto P. K. O. 303868

Ogłasza) się tyčko w Polonii
5p<Wl

Reprezentacja piłkarska 
gra dziś w Świętochłowicach

Dziś, o godz. 18 na istadio.jo w Święto­
chłowicach pi'tkarstwo śląskie będzóe m.aîo 
atrakcyjną imprezę sportową o charakterze 
t'ędzynarodowytr,

Jak już donosiliśmy, Śląski OZPN. gości 
«1 siebie reprezentację Budapesztu, która . e 
przedstawicielami Węgierskiego Związku Pił­
ki Nożnej w osobach pp Herzoga i Faragi, 
przyjeżdża do Polski w .następując rni skła­
dzie: Bramkarz — Vagy (Kispest); obrona — 
lYago (Booskay), Miklosi (Somogry) : pomoc 
— Havas (Kispest). Saros (Phöbus). Somlay 
(Kispest), Pałotais (Bocsfcay); atak — Rökk
* Buda:), Sztanosik (Budai), Nemec (Kispesti), 
Łyka (Bud»©, Sereny (Kispest) 1 Markos
* Booskay).

Jak widzimy, reprezentacja Budapesztu 
[jest nie tyiko silną, ale eať smonstruite napewno 
ładną grę. '

Bramkarz Vagy jest mowa wschodzącą 
gwiazdą, & Y a go w obronie występował już 
parokrotnie w koszulce rep.rezentacyj.nej. W 
pomocy obok internacionála Paa-otasa. Havas 
i Saros są piłkarzami klasowymi. Ata* kie­
rowany będzie przez Nernesa, który miał już 
możność wykazania swych umiejętności w li­
stopadzie w Paryżu, gdzie drużyna repTazerr 
itaeji Budapesztu pokonała pewnie reprezenta­
cję miejscową 5:1.

Tak doborowy młody zespól reprezentacji 
Budapesztu, których zawodnicy nie przekra­
czają lat 25, dają Twolennikom sportu ślą­
skiego pełną gwarancję do zobaczenia atrak­
cyjnego meczu.

Skład reprezentacji Śląska »daliśmy już 
do wiadomości. Śląski O. Ż. P. N. przed dei.- 
nitywneim zakontraktowaniem renrezefritac# 
Budapesztu do Katowic, poczynił staťa- 
nia w Lidze Pol. Żw. Piłki Nożnej o oddanie 
graczy ,.-Ruchu“ do dyspozycji okręgu. Pro­
śba ta ze względu na prestiż liJfcarstwa pol­
skiego została przychylnie załatwiona tak, że 
pi zez wstawienie ©raczy mistrza Polski „Ru­
chu“ została reprezentacja Śląska znacznie 
wzmocniona.

Jako przedmecz powyższych zawodów 
poprzedzą drużyny juniorów KS. „Śląsk“ — 

w;ętocMniwice — Tow. Sp. .-Naprzód“ Lí­
pány.

Przedsprzedaż biletów na zawody repre­
zentacyjne Budapeszt — Śląsk: w Chorzowie

.miasto: firma „Ebeco", ul. Wolności: w Świę­
tochłowicach : p. Szendziełorz, mistrz kra­
wiecki, ul. Wolności 20 d w Lipinach: Droge­
ria Koszulkę Antoni, ul. Marszałka Piłsud­
skiego.

Węgrzy, jak wiadomo, w ub. niedzielę zre­
misowali w Warszawie.

„Przegląd Sf-ortowy“ pisze: te... nie trze­
ba taić, że przeciwnik mocno zawiódł nasze 
-oczekiwania. O obiecującym narybku w dru­
żynie gości nie było prawie że mowy, wręcz 
przeciwnie — możnaby raczej powiedzieć, że 
zespół madziarski został sklecony e wysłużo­
nych graczy słabych drużyn, którym w na­
grodę „za wierną służbę“ dla węgierskiej pił­
ki możnej podarowano podróż na cykl me­
czów zagranicznych.

Atuty Węgrów w stosunku dn Polaków 
można ustalić bez trudu: nieco lepsza, a w 
każdym razie równiejsza kondycja fizyczna, 
pewną pizew-ag? w szybkości, a przedewszy 
stkiem przewaga w kryciu przeciwnika — oto 
wszystko.

Zespół polski odpowiedział na te walory 
przedewseysikiem większą ambicją, potem 
lepsza dyspozycją strzałowa i p-aaowltością.

Węgry nie wysilali się zbytnio - - to 
prawda. Grali zwłaszcza początkowo, jakby 
nieco nenszatanoko, ale umieli stanowczo zbyt 
mało. aby sobie na to z czystem sercem po­
zwolić.

Pozaiem — obok zagrań idących po linjl 
Upłynnienia akcji i szybkiego zdobywania te­
renu Madziarzy marnotrawili moc czasu i sił 
na ustawiczne wudowanie piłki do góry, no­
tabene wmdoiwar.ie nie mające nic wspólnego 
z t. zw. ®rą póiigóroą, czy nawet górną,

Zobaczymy jak dziś spiszą się nasi piłka­
rza

Niedzielne wysUgi konne 
w Katowicach

W siódtriyim dirfoi ■wyśdigów boniných x .totalizatorem 
w Kato wicach na tcwize w jBrynowiie — rozegrano siedem 
©Glli-tW.

Gotniiitwioni (p-nzefwtodniłazyl prezes 34. hr. Konz^bok-Łącld
W pîerwszeî płaskiej 2.100 mtr. -wygiral Kling oj Song 

St. hr. Konabok-Łąckilego pod chi. Kowal-azykiem w 2,1S 
m. 2) Kalif, A. Tuňskiieago. 3) Tiraglast, st# „Bończa“. 4) 
Irrtum, M. O ręka. Tot. ew. 39 zi. im. 13 ii 15 cci. ira 30 *1.

W drugiej z plotami 2.800 mtr. -wygrał faworyt frfer- 
mes IL, A. Jaroszewskiego pod d. KuTawsMm w 3.23 m. 
2> Jatztda II., por. Ryblökiego. 3) Dorotka, D. Gzciieilidiz« 
go. Tot. Bw. 13 eI. za 10 bI.

W trzeciej płaskiej 1.800 mtr. pnzy 8 kaniach faiwo- 
ry<Á aawiedli — wygrał Ay, ay, ay. Kgn. hr. iMielźyńsłdc- 
go pod i. Kornieozaym w 3,59 uran. 2) Laikrae, et „Zyg-

rmint“. 3) ßimula, St. hr. Korzfook-Laokiego. 4) Gbur, L. 
J. bar. Kronesiberga. B) Bataljanka, A. Tuńskiego. 6) NM- 
ka, st „Bończa“. 7) Sekimda, T. SeiidJa — Grzywacz 
Ł&stal ma starcie. Tot. bw. 21 zł. tm. 12, 12 1 13 zł. za 10 zł.

W czwartej z płotami 2.400 mtr. wygrał łatwo Lub ar, 
irfcm. W. Bobińskiego pod j. WojfckowtiaMem w 2,54 jniim. 
2) Figaro ÎI., J. W-dsIowflcra. 3) JAzefina Baecker, Qr, 
Of.ic. 8 p. Ulanów. Tot. tzw. 13 EÍ. aa 10 zł.

W platel płaskiej 1.800 mitr. iwyiarala Sobótka Łl, Igm. 
h^. Mielżyństóego pod t. Tucbolką w .1,58 fl pół omiń. 
łatwo. 2) Dola II-I., J. Pawłowski ego. 3) Jsola -Bella, st. 
„Zygmvunt**. 4) A-dria, K. Śwję-dokiego. 5) Orliik, St. hr. 
Korzbok-Łackiego. Tot. taw. il5 e>Î. im. Öl J !U1 zl. aa 10 zł.

W szóstej z przeszkodami 4.000 mtr. wygrała Emocja 
por. Rošci&zewskiiego pod. J. Kurowskim w 5..19 cnim. 2) 
Igraszak ML, irtm. W. Bobińskiego. Jot. ew. Û4 zl. za 
10 zł.

W ostatniej płaskiej 1.800 mfcr. wygrała nilesipodiziewa- 
irrie PJoseaka, lign. br. iM-ielżyńskieigo pod j. Kotniieozmym 
w 2 min. 2) tfaworytka Elka, K. ówiięGi-okie^o. 3) Głtgolo, 
T Seidla. 4) D®ier.latka, st. gończa*4. 5) łnisb iMaid, 
st. ^ygmunl“. Tot. zw. 30 zł. im. lid i fll zł. za 10 zł.

Następne wy.clis! odbędą ®!ę w dniach 20, 23 20 Î 
30 czerwca, 4, T, 114, úS S *21 iipca c. b,

Najhl'isze mecze 
o mistrzostwo ligi państwowej

W najbliższą niedzielę liga państwowa toan- 
tynuawi . będzie zmów dalsze nozigrywiki o mi­
strzostwo. W dniu 23 bm. odbędzie się 3 spot­
ten: Potoiiía — Graco via, Wisła — Warta,
Pogoń — Warszawianka, oraz w dniu 29 bm. 
Lejja — Śląsk, Gairbairnia — Ruch.

Bieg kolarski Mela Polski 
nie dojdzie do skutku

Jak się dowiadujemy, tegoroczny bieg doko­
ła Polski nie doju»« już z całą pewnością do 
skutki' Bi rdzo wątpliwe jest również zrealizo­
wanie wyścigu do morza, który według pro­
gramu miał się odbyć 26 b. m.

Możliwe jest natomiast opóźnienie tego wy­
ścigu do połowy liipca, ponieważ terminy zwol­
niły się po skreśleniu biegu doikoła Polski.

Fick zakończył turniej po Europie
W Paryżu odbył się wczoraj ostatni start 

pływaka amerykańskiego Ficka. W pływaniu 
na 100 m. stylem dowolnym przybył on do me­
ty w czasie 58,6 sek., bijąc lekko swych prze­
ciwników, 7 których na drug.em miejscu upla­
sował się Diener (Francja) w słabym czasie 
1,02 min.

SPORT NA StASKU
ZAWODY W KOSZYKÓWCE O MISTRZ«*.

STWO ŚLĄSKA.
W obecności pnzedstawiiciieK władz Zarządu 

i Wydziału Gier i Dyscypliny Okręgu »iląsicae- 
igo i Podolkręigu Tamogórskiego śląskiego 
Okręgowego Związku Gier Spcntcwych odby­
ły się onegdaj na ooisku Państwowego Seimł- 
narjum Nauczycielskiego w Tarnnwsfcich Gó­
rach roizigrywk. pótfkiarowr w koszykówkę o 
mistrzostwo Śląs.na. Do zawodów stanęły dru­
żyny mistoowsiKue Podokinęgu Przemysłowe­
go P.ZP. Nowy Bytom, Dziefcwcy śląska So* 
l.ota Katowice, Tow. Gînui. Sokół Ruda i Pod- 
okręgu Tam. Góry KS. Strzelec Tam. Góry.

Wyniki zawt'dôw są następujące:
K. S. Slnzietec — Sokół Ruda — 31:20.
P. Z. P. Nowy Bytom — Sofkół — 34:2.
K S. Strzelec — P. Z P. — 18:33.
Nędztował bardzo dobrze o. Szymiańsfld ■ 

Katowic. Zawody wykaszały wysoki pozie n 
wszystkich drużyn. Najciekawszą grą był o 
~pc tkanie dotychozsowego mistrza Śląskiego 
F Z. P. Nowy Bytem z drużyną KS. Strzelec 
Tarnowskie Góry, która okazała się, jako sdny 
konkurent do tytułu mistrza Okręgu Śląskiego; 
drużynę tę, mającą w pierwsze-; połowie gry 
lekką przewagę nad swym przeciwnikiem, 
prześladowało w drugiej połowie mapo wo dze­
nie, gdyż liczne dobre rzuty na kosz chybity. 
Publiczność oklaskiwana każdy zdobyty kosz. 
Firecveocia pubiieznoští stosunkowo staoa.

Druż. P.Z.P przez zwycięstw o w .powyż­
szych z’awooach grupowych zakwaliiikio rata 
się do zawodów międzyokręgowydh.

K. S. ODRA MIASTECZKO — K. S. POLO- 
NIA LUBLINIEC 2:6.

Przy dopisująicf. pogodzie, odbyły się n/a 
dusíku KS. Odr- Aka-toczko powyższe zawo­
dy, z iktórydi miejscowa dr użyina v yszta zwy­
cięsko, .pokcnjrwując gości w stosunCci 6:2. 
Powyższe zawody przyc ągnęły za sobą na 
boiśko liczne rzesze miejscowego społeczeń­
stwa, które były świadkiem ładnej gry. Druż. 
KS. Odry wystąpta do zawodów w zupełnie 
zmienionym składzie. Obecne ustawienie dru­
żyny rokuje Odrze powodzenie, S należy się 
spodziewać, że Klub ten zyska przez to jesz­
cze więcej, zwolenników.

Przedmeczem pow. zawodów odbyło =ie 
spatk.inie dmż. mkm K. S. Odra Miastec o, 
z silną dmż. nuodz. K. S. Strzel« c Kaietv. któ­
re zakończyło się wymkiem remisowym 3:3.

ZAKOPaNE „BRIS30L“, naj­
większy hotel ip©nsiionaŁ wspa­
niale położony Wszystkie .po­
koje z słonecznymi balkonami 
i pięknym widokiem na Tatry. 
Bezkonkurencyjnie wykwintna
kuchnia polisko-uanouska. Ce­
ny na lato 40 proc. zniżone.

951

OKAZJA! Nowoczesna sypial­
nia w dobrym stanie tanio do 
sprzedania. Wiadomość: Zyg­
munt Hollender. — Katów ice, 
Francuska 10 w podwórzu.
. 2559 d

PIANINO krzyżowe, prawie 
nowe sprzedam łanio byle za­
raz. Katowice. Kilińskiego 22, 
m. 1._________________2569 d
NOWY domek w Ochojcu, ul. 
Marckowska nr. 2 do sprzeda­
nia. 2562 d
KAMIENICA z restauracją w 
dobrem położeń iu w Ghortzo- 
w:eil od wiłaśc ciek do sprze­
dania. Oferty Jtokmja“ pod 
„Realność".

tähiko. i~
* « £ " •

WYUCZAM gruntownie tanio 
języka niemueekiegu. Oferty 
..PoJonja“ Chorzów nod -Nau­
ka“.

Rc iiirtoar làlnotealrâur ™
KINO CAPITOL

ulica Plebiscytowa 3
Bunt w Szanghaju — Flip i Flag 

Cd czwartku: AHASVER
KINO CASINO 

Poprzeczna 17/19
NIEWOLNICA Ł MANDALAY

Kay Francis. Ricardo Cortez i Oland
KINO COLOSSEUM 

3 Maja 7
NASZE CHŁOPCY MARYNARZE

KINO RIALTO 
św Jana 24 DOBRA WRÓŻKA

KINO UNION
3 Maia 25

ŻYWY ZASTAW
Shirley Tempie

KINO DEBINA
Dat

MIESZKANIA 3—4 pokojowe­
go poszukuję, telefon 331-55.

2566 d

&oxné\:
OFICEROWIE rezerwy! Mun­
dury, czapki, pasy, dystynkcje, 
najtaniej: Censor, Kraków. — 
Soewska 18. Żądać cenników!

672

ZA DŁUGI żony me] Agniesz­
ki e domu Wieczorek nie od­
powiadam. Stefan Komor Wik. 
Hajduki.

WAPNO
budowlane. I-go gatunku, wy­
sokoprocentowe. niełas„ wane. 
Wapienniki „Brynica“, Cze- 
!a:ź. ul, Milowicka. 2't07 d
MASZYNY do pisania wszf kie 
systemy tanio sprzedam. Ka­
towice. Stawowa 3 ..Remont“.
SINGERA maszyny do szycia, 
okazyjnie najtaniej sprzedaje' 
Kam wice. Gliwicka 24 a.

SINGERA mereżkarki, okrętki, 
plisówki, dziurkarki, okazyjnie 
r.abedziesz: Katowice, Gliwic- 
ka 24 a._________________ 850

PIEGI, żółte plamy usuwa pod 
gwarancją „Axela“ — krem; 
słoik 2 zł., mydło 1 zł. W dro­
geriach, perfumeriach, apte­
kach. 690

MltSIiCZNY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAWA DO DO­
MU PRZEZ AGENTÓW ZŁ.3.-Z DOSTAWA PRZEZ POCZTĘ 
ZŁ3,-PRZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZTOWYM ZŁ. 5,-

OGŁOSZENIA ZWYKŁE PO 25 CR.ZA 1 WIERSZ MIUI iETROWY PRZY 10 SZPAlr 
TOWYM UKŁADZIE.OGŁOSZENIATEKSTCWt PO ZŁ1.-ZA WltRSZ MILI METR. JEDNO* 
SZPALTOWY PRZY A SZPALTOWYM UKŁADZI-E.OGŁOSZ-ENIA Łm 1.1 O à. TNIEJ STRQ 
Nl€ O 20°4,KOLOROW£ O 50/ŁDRO2EJ. OGŁOSZENIA DROBN€ 20 GR.SŁOWO
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Wic Ka misja sowiecka w Berlinie
Wzmożone obroty handlowe Niemiec z Sowietami

Perlin, 17. 6. Tel. wl.
W najbliższych dniach przybyć ma do 

Berlina 10n rzeczoznawców sowieckich, 
którzy wraz z przedstawicielstwem So 
iwietów dokonać mają rozdziału zamó­
wień dla niemieckiego przemysłu. Rząd 
niemiecki został zawiadomiony, że ko­
misja rzeczoznawców składa się wvlącr- 
nie z inżynierów fachowców, co dowodzi, 
iż Bolszewicy przywiązują obecnie głów­
ną wagę do strony Technicznej i solidne­
go wykonania.

Zamówienia sowieckie w Niemczech 
wynosić mają około 200 milionów ruMi. 
Równocześnie Niemcy zobowiązały s;ę 
przyjąć eksport sowiecki na sumę około 
150 milj. rubli. Nawal obstaiunków so­
wieckich dowodzi, iż kilkoletrie ograni­
czenia importowe Sowietów, wywołały 
w PosH prawdziwy głód masz\ n i wyro­
bów przemysłowych. Rząd niemiecki o- 
czekuje wyrówrania bilansu handlowego 
w obrotach z Sowietami. Pierwszy kwar­
tał 1935 r. zamknięty został nowiem w 
handlu niemiecko - sowieck:m ujemnert 
saldem d'a Niemiec w sumie 16 milionów 
wbił.

Berlin, 17. 6. (PAT»
Od kilku dni bawi w Berlinie grupa 

inżynierów i techników sowieckich, wy-

Przypotowanía do wojny
Londyn, 17. 6. PAT.
Według doniesień „Times'a“, rząd 

włoski wydał zarządzenie, aby do dnia 
15 lipca wszyscy obywatel« włoscy 
opuścili terytorjum Abisynji. Agenci.- 
Reutera donosi z Dżibuti, że napływa­
ją tam ciągle Włosi, przybywający z 
Addis-Abeba. Włosi udają się następ­
nie do Massanna w Erytrei.

Neapol, 17. 6. PAT.
Parowiec „Conte Biar :aniano“ od- 

płyi ął dziś do Massana, wioząc trans­
port wojska. Inny parowiec zabrał 
wojska dla skompletowania dywizji 
*Sabauda“ w Somal:

Macbinacie walutowe Włoch
Rzym, 17. 6. (PAT)
Ukazał się dekret, mocą którego miniscr fi­

nansów upważniory z ostaje do wycofania z 
Obiegu monet srebrnych i zastąpienia ich bank­
notami. Monety srefc ne, wycofane z obiegu, sta­
nowić będą pokrycie dla biletów bankowych. 
Po okresie, przeznaczonym na wymianę monet 
srebrnych na banknoty, stesowane będą za 
przechowywanie monet srebrnych kary od 100 
do 2 000 lirów.

Wycofanie z obiegu srebra, które kursowa­
ło w monetach 5, 10 i 20 lirowych, pozwoli na 
powiększenie obiegu banunotnw o parę miliar­
dów. Dekret powyższy komentowany jest jako 
środek, mający w dużej mierze pokryć wydat­
ki, związane z przygotowaniami wojennemi.

Pozatem ukazał się dekret, ustanawiający 
Jednolite dowództwo z siedzibą w Massaua dla 
morskiej floty wojennej n? wybrzeżach Afryki 
wschodniej.

Pożar na morzu
Londyn, 17. 6. (PAT)
Donoszą urzędowo, że parowiec „tmpress 

Ol Brnain“ zderzył się z angielskim transpor­
towcem węglowym , Kafaristan“ w zatoce św. 
Wawrzyńca.

Na pokładzie „Kafaristamr wybuchł pożar. 
Załoga transportowca przeszła na pokład „Em- 
press of Britain“.

Bryła złota
Moskwa, 17. 6. (PAT.)
W kopalniach złota w Aldanie r.a Sy- 

berji znaleziono bryłę złota, wagi 4171 gra­
mów. ,

Jxiegxafem
i

— Między ia.odawa konferencja pracy 
uchwaliła projekt konwencji o ograniczeniu pra- 
ey kobiet w Ł palniach.

— Lotnkzka francuska Mary Sehilsz pobiła 
kobiecy rekord świata, osiągając wys«>kość 
11.800 metrów.

— Angielsko-niemieckie rokowania morsMe 
zakończą się prawdopodobnie w tym tygodniu 
W poniedziałek rano pomiędzy eksperrvm ob« 
delegacji odbyła się dyskusja w sprawach tech­
nicznych.

— W jjomedziałek, 17 bm. nastąpiło w Bu­
kareszcie otwarcie konferencji Malej Ententy 
gospodarczej. Na pierwazem posiedzeniu prze­
wodniczy Titulescu.

słanych przez sowiecką iahrykę samo­
chodów Mołotów (Oorkij) koło Niżnego 
Nowgorodu. Jak informuje prasą niemiec­
ka, delegacja sowiecka pozostanie przez

dłuższy czas w Niemczech dla zapozna- 
n’a się 1 najnowszeml zdobyczami i udo­
skonaleniami techniczneml niemieckiego 
przemysłu samochodowego.

Zdenerwowanie walutowe w Gdańsku
Wizyta Schachta nic nie dala

Warszawa, 17. 6. Tel. wł.
W kołach finansowo - gospodarczych 

oraz wśród ludności gdańskiej utrzymuje 
się, jak podaje agencja Press, nastrój zde­
nerwowania walutowego, i mc osłabła o- 
bawa o los guldena. Nadzieje pewnych kół 
gdańskich, że pobyt w Gdańsku prezesa 
Banku Rzeszy d-ra Schachta, oraz jego 
wystąpienia publiczne wywrą wpływ uspa­
kajający, w znacznym stopniu zmalały.

Ucieczka od guldena trwa w dalszym 
ciągu. Ludność poszukuje obcych waluty 
głównie złotego polskiego. Spekulacja na 
wybrzeżu przybrała ogromne rozmiary. 
Władze gdańskie przygotowują nowe prze­
pisy dewizowe, które uwzględniają życze­
nia sfer gospodarczych w kierunku rozluź­
nienia obecnych rygorów.

Hitlerowcy wę prawo do
jak oświadczył Goebbels

Berlin, 17. 6. PAT.
Minister propagandy Rzeszy, dr. Goeb­

bels. przemawiając na zgromadzeniu na­
rodowo - socjaPstycznem w Harburgu, w 
ostrych słowach wystąpił przeciwko ko­
łom niezadowolonych.

Mam odwagę — oświadczył minister 
— przyznać si'ę nietylko do naszych suk­
cesów, lecz i do błędów. Miody reżim 

narodowo - socjalistyczny, który, obok 
licznych sukersów w polityce wewnętrz­

nej, wykazać się -ownież może zdobyciem 
suwerenności narodowej, ma prawo do 
popełnienia także błędów.

Następnie minister uzasadniał z naci­
skiem konieczność utrzymania, obok armji, 
jako siły obronnej nazewnątrz, również 
partii narodowo - socjalistycznej, maiacei 
ochronić naród przed wojna domowa (!)•

Armia i partia tworzą 2 filary, na któ­
rych opiera się państwo narodowo - so 
cjalistyczne.

Japœiczycy zp iija Chiny północne
by uniknąć... wojny

Tientsin, 17. 6. Tel. wł.
W nocy z soboty na niedzielę wojska 

japońskie obsadziły chińską linie telegi a- 
liczno - telefoniczną Tientsin ■ Szanhaik- 
wan. Wszystkie załączone na. tej hnil u- 
fzę fy telegraficzno - telefoniczne posta- 
wioi a zostały pod nadzór japoński. Poza 
tern wojska japońskie zajęły _ w Chinach 
północnych wszystkie stacje raitjowe, 
zrywając wszelką komunikacje między 
prowincjami pótnocnemi a Nankinem.

Dalej donoszą, że na zlecenie japoń- 
sk ego ministerstwa wojny japońskie od­
działy lotnicze wysiane zostały do Kał- 
ganu, gdzie japońska misja wojskowa 
pod;ę?a z wladzam" chińskiemi pertrak­
tacje w sprawie częściowej ewakuacji 
prowincji Czahar, „celem uniknięcia walk 
m.ędzy wojskami chińskimi i japońskie- 
mi“ Od poniedziałku rozpoczął się na­
jazd wojsk Japońskich na prowincję Cza­
har Najliczniejsze transporty wojsk ja­

pońskich skierowane są do tych okręgów, 
które nie zostały jeszcze Przez wojska 
ctrńskie ewakuowane.

Pekin, 17. 6. Tel. wf. x.
*>ztab generalny japoński postanowił oc p 

niedziałku fcaktpwać, armię chińską t Mähers 
jako „bandę f vbójnłk<W Zdaniem sztabu ge­
neralnego japońskiego, naruszyła ona rozejm.

Jakkolwiek koła oficjalne chińskie twierdzą, 
że sprawa zajść Czahar została już załatwiona, 
władze japońskie z naciskiem podkreślają, że 
niema w tej sprawie żadnego ogólnego poro­
zumienia.

Pekin, 17. 6. Tel. wł.
Generał japoński Diohara oświadczył: „Spra­

wa zatargu wywołanego przez incydenty w 
Czahar, jest nadal paląca. Chińczycy dotych­
czas zastosowali się do wyrażonych im ustnie 
życzeń, a my chcemy czegoś więcej“.

Pogłoski, jakoby na podstawie porozumienia 
chińsko-japońskiego został utworzony niezależ­
ny rząd dla Chin północnych, nie odpowiadają 
prawdzie.

Paryż, 17. 6. (PAT)
Na wtorkowem posiedzeniu rady ministrów 

rozważane będzie szereg zarządzeń, mających 
na ceiu ochronę franka i uzdrowienie sytuacji 
ekonomicznej. Jaik wiadomo, premjer Laval po­
wołał komitet eiOpertów do zbadania zagadnień 
natury finansowej, ekonomicznej oraz sytuacji 
kolei.

EKsperci ci złożyli dziś premjerów- swoje 
sprawozdanie, uzgodnione z ministrami resorto- 
wemi. W konkluzji powstało szereg projektów 
dekretów, które mają być przedstawione radzie 
ministrów. Niemniej jest wątpliwem, czy dekre­
ty te zostaną ogłoszone przed ukończeniem se­
sji parlamentu, której zamknięcie oczekiwane 
jest w czasie pomiędzy 25 a 28 czerwca.

wobec groźby niemieckiej
Praga, 17. 6. (PAT)
Bukareszteński korespondent Czechosłowac­

kiego Biura Prasowego donosi na temat ru.nuń- 
sk "»-sowieckiej umowy o wzajemnej pomocy co 
następuje:

„Rumuńskie ministerstwo spraw zagranicz­
nych i sowiecki komisarjał ludowy spraw za­
granicznych prowadzą rokowań*«, o umowę na 
wypadek, gdyby Niemcy chciały dosięj nąc Wę­
gier poprzez Austrję, by zmienić siłą środkowo- 
europejski stan terytorjalny.

W tym wypadku Rosja Sowiecka stanęłaby 
po stronie Rumunji, ewentualnie M. Lntenty. 
Rokowania o tę umowę, które otanow.ą metyl- 
ko treść ogólnych dążeń do zwiększenia bezpie­
czeństwa i wzmocnienia pokoju, lecz równi eż 
pragnienia Rumunji zagwarantowania granic 
Besarahji i Siedmiogrodu, prowadzone są jed­
nocześnie w Moskwie i Bukareszcie. Rumuński 
minister spraw zagranicznych wyjedzie do Mo­
skwy dla podpisania tej umowy, lub też już po 
jej podpisaniu.

ODSZKOitfffllE Z1 STMÍT
poniesione w czasie przewrotu w Niemrzecb

Warszawa, 17. 6. PAT.
W nr. 18 z dnia 23 lutego br. 

„Dziennika Ustaw Rzeszy“ ukazało
się zasądzenie wykonawcze do usta­

wy o wynagrodzeniu szkód, spowodo­
wanych przez wypadki w związku z 
przewrotem narodowo - socjalistycz­
nym w Niemczech,

7 cotej.
— Do ministerstwa Opiek* Społeczny zwró­

ciła się delegacja huty szklanej Dąb >wa w 
miejscowości Krzywda, pow. Luków. W hu™» 
tej trwa już od 4-ech tygodni strajk 700 robot- 
ników na tle zamierzonej obniżki zarobków o 
20 procent.

— Cech fryzjerów w Wa^szawk wystąpił do • 
związku Izb Rzemieślniczych o poajfca* wałki 
z nł«l sgalnemi warsztatami frjzjerskiem*. Na te­
renie Warszawy uoraw:a nielegalny zawód fry­
zjerski około 1.200 osób.

— W sobotę wieczorem przybyła do Wilna 
wvcietzka studentův niemieckich z Królewca 
w liczbie 48 osób z prof. Obedaend^m na 
czele.

Katastrofa autobusu
Lublin, 17. 6. Tel. wl.
Wielka katastrofa autobusowa wyda­

rzyła się na szosie warszawskiej pod Lu­
blinem. Z Dęblina do Chełma Jechał duży 
autobus, wiozący 12 członków żydów- 
skiego klubu sportowego Makahi z Cheł­
ma.

Kiedy autobus znalazł się na 13 km. 
przed Lublinem z nieustalonej dotychczas 
przj czyny samochód runął do rowu, wy­
wracając się na bok. Z samochodu po­
częły rozlegać się jęki pasażerów. Wszy­
scy pasażerowie ulegli obrażeniom, Je­
dynie tylko szofer wyszedł bez szwanku.

Kierowca zaalarmował przejeżdżające 
auto, które natychmiast sprowadziło po­
moc lekarska z Lublina. Okazało się, że 
Ił pasażerów odniosło lżejsze obrażenia, 
natomiast 12-ty odniósł tak ciężkie rany, 
że musiano go przewieźć do szpitala w 
Lublinie, gdzie nie odzyskawszy przy­
tomności, zmarł.

Kierowca autobusu został aresztowa­
ny.

300-lecie Akademjl Francuskie]
Paryż, 17. 6. Tel. wł.
W Paryżu odbyły się w poniedziałek uroczy­

stości dla uczczenia 300-leria założenia Akade- 
mji Francuskie j. Uroczystości rozpoczęły się od 
nabożeństwa za duszę twórcy akademji kardy­
nała z Richeliu. Następnie członkowie AkaJemji 
byli przyjęci p<*îez prezydenta Lebruna w obe ■ 
ności członków rządu i korpjsu dyplomatycz­
nego.

W bibljotece narodowej oabyło się otwarcie 
wystawy manuskryptów, druków, aktów,. rycin, 
obrazów i t p., ilustrującyjjh działalność i hi- 
storję Akademji Francuskiej. Wieczorem miasto 
Paryż podejmowało członków Akademji, dele 
gatów zagranicznych i zaproszonych, gości 
wspaniałym bankietem. W uróczystóśtSdch biorą 
udział delegaci Polskie] Akademji Literatury 
Kaden-Bandrowski i Boy-Żeleński.

Debata w Izbie Gmin
Londyn, 17. 6. Teł. wł.
Minister spraw zagranicznych Anglji 

Samuel Hoare wskazał izbie Gmin, te w 
niedługim czasie Anglja wraz z Francją i 
Włochami wyśle odpowiednią notę do Li­
twy w sprawie Kłajpedy. Co się tyczy 
sprawy Chin min. Hoare ograniczył się do 
przedstawienia faktycznego stanu rzeczy, 
dodając, że znajduje się w ciągłym kon­
takcie dyplomatycznym z Tokio i Nanki­
nem.

Co się tyczy odprężenia w stosunkach 
angielsko - irlandzkich minister dla do- 
minjów oświadczył w Izbie Gmin, że z za­
dowoleniem należy przyjąć oświadczenie 
de Valéry, iż Irlandja nigdy nie pozwoli 
na to, by miała się stać bazą dla napaści 
na Wielką Brytanję.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE
WALKI ZAPAŚNICZE.

Wyniki wczorajszych walk są następujące: 
Grabowski (Śląsk) zrenťrowal z Thomsonem 
(USA). Zejsig (Sowiety) — Langer (Sos ) — 
zwyciężył Ze,sig. Brych przegrał do Kai lew- 
skiego (Warszawa).

Najciekawsza walka wieczoru, Schikat 
(Niemcy) — Kazmierczuk, zakończyła się zwy­
cięstwem Schikata przez dyskwahtikację Kaź- 
mierczuka.

*

Dziś pierwszy wystęip światowej sławy za­
paśnika Trawaglini. Walczą: Trawaglini (Wio­
chy) — Karłewski (Warszawa), Zejsig (Champ. 
Rosji Sow.) — Kazmierczuk (Polak z Amery­
ki), Lubusko (Pomorze) — Thomson (Amery­
ka), Scłrkat (Niemcy) — Langa (Zagłębie).

W myśl rozporządzenia do odszko­
dowania mają prawo ci, którzy w cza­
cie przewrotu ponieśli szkody material­
ne lub moralne, bądź to przez prze­
kroczenie władzy przez organa urzę­
dowe, bądź też przez zbiegowiska i roz­
ruchy. Zgłoszenia szkód należy kie­
rować d° właściwych urzędów. Ter­
min ostatecznych zgłoszeń, po którym 
dalsze zgłoszenia już nie będą przyj­
mowane, został przedłużony do dnia 
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